
Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o  
36. posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu

z dnia 19. października 1905.

T R E S C.
Spis petycyj. Głosy p p .: Krempy, Cieńskiego Ta­

deusza, Szweda, Bojki, ks. rektora Pawlickie­
go na poparcie poszczególnych petycyj.

Wniosek p. Stapińskiego i tow. w sprawie przy­
jęcia kosztów utrzym ania Agaty Frencel 
w kwocie 126 K 88 gr. i Mateusza Prejsne- 
ra w kwocie 126 K 18 gr. za gminę Kom- 
bernię na fundusz krajowy.

Wniosek p. Kramarczyka i tow. w sprawie 
ograniczenia przymusu szkolnego w  szkołach  
wiejskich na m iesiące czerwiec i wrzesień.

W niosek p.  ks. W ilczkiewicza i tow. w sprawie 
zmiany regulaminu dla sług.

W niosek p. Szweda i tow. w sprawie przyzna­
nia nauczycielstwu ludowemu w powiecie ży­
wieckim dadatku drożyźnianego.

Wniosek p. ks. Stojałowskiego i tow. w spra­
wie zm iany ustawy krajowego z 15. sierpnia 
1 8 9 5  Nr. 62 . dz. u. kr.

W niosek p. ks. Stojałowskiego i tow. w sprawie 
ustawy o taryfach dla podwód.

Interpelacya do Rządu p. Krempy i tow. w spra­
wie niewłaściwego udzielenia kredytu ze zbio- 
lowej kasy sierocej w Mielcu.

yW n iosek  p . ks. W esolińskiego i tow. w  sprawie

organizacyi powiatowych szkół gospodyń w iej­
skich, subwencyonowanych przez kraj, oraz
0 założenie takiej szkoły w powiecie jasiel­
skim.

Interpelacya do W ydziału krajowego i Rządu p. 
ks. Bohaczewskiego i tow. w sprawie niele­
galności zwierzchności gminnej w Turze wiel­
kiej, powiatu dolińskiego.

Interpelacya do Rządu p. Oleśnickiego i tow. 
w sprawie nadużyć przy wyborze prawybor- 
ców z kuryi V. okręgu wyborczego Stanisła- 
wów-Tłumacz-Rohatyn-Podhajce-Buczacz.

Interpelacya do Rządu p. ks. Bohaczewskiego
1 tow. w sprawie bezprawnego ściągania po­
datku od Henryka Szpisa w Suchodole po­
wiatu dolińskiego.

Interpelacya do Rządu p. ks. Bohaczewskiego
i tow. w sprawie nielegalnego postępowania 
zarządcy kameralnego Rutkowskiego w Ło- 
piance powiatu dolińskiego.

Interpelacya do Rządu p. ks. Bohaczewskiego 
w sprawie uzupełniających wyborów do Rady 
powiatowej w Dolinie.

Interpelacya do Rządu p. ks. Bohaczewskiego
w sprawie szkód wyrządzanych przez dzikie 
zwierzęta w powiecie dolińskim.
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Pierwsze czytanie wniosku pp. Małachowskiego 
i Głąbińskiego o przeznaczenie na polepszenie 
plac nauczycielskich odpowiedniej kwoty we­
dle możności już na r. 1906. Uzasadnienie i 
załatwienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Stapińskiego w przed­
miocie zaopatrzenia w przeciągu 5 lat wszyst­
kich gmin w kraju w slosowne budynki dla 
szkół ludowych. Uzasadnienie i załatwienie 
wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Łazarskiego o przy 
znanie nauczycielstwu ludowemu w powiecie 
bialskim nadzwyczajnej subwencyi z powodu 
drożyzny. Uzasadnienie i załatwienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. ks. Szpondra o 
powstrzymanie niesłusznych egzekucyj podatko­
wych. Uzasadnienie i załatwienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Oleśnickiego z pro­
jektem  ustawy zmieniającej postanowienia §. 
16. ustawy gminnej z 12. sierpnia 1866 Nr. 
9. Dz. u. kr. względnie ustawy z 21. m arca 
1888 Nr. 40 . Dz. u kr.

Pierw sze czytanie wniosku p. Oleśnickiego z pro­
jektem ustawy zmieniającej §. 8. ordynacyi 
wyborczej powiatowej. .

Pierwsze czytanie wniosku p. Oleśnickiego z pro­
jektem  ustawy zmieniającej postanowienia §. 
14. ordynacyi wyborczej sejmowej.

Uzasadnienie i załatwienie tych wiosków.

Pierwsze czytanie wniosku p. Sch&tzla o założe­
nie seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
w Brzeżanach. Uzasadnię aie i załatwienie 
wniosku.

Sprawozdanie Komisyi prawniczej o wniosku p. 
ks. Wilczkiewicza o przyznanie urzędom gmin­
nym i parafialnym  prawa uwolnienia od opłat 
za rekomendacye korespondencyj urzędowych. 
Uchwalenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie Komisyi administracyjnej o pety- 
cyi mieszkańców przysiółka „Siółko ad Boży­
ków " w powiecie Podhajeckim o wyłączenie 
ze związku gminy Bożyków i utworzenie z te­
go przysiółka samoistnej gminy. Uchwalenie 
wniosku komisyi.

Sprawozdanie Komisyi adm inistracyjnej w przed­
miocie wydzielenia gminy Ostra z powiatu 
Buczackiego, a przyłączenie do powiatu Tłu- 
macKiego. Uchwalenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie Komisyi administracyjnej o pety- 
cyi gminy Mikołajów w przedmiocie utworze­
nia w tej gminie c. k. Starostwa. G ł o s y p p .  
Lubomirskiego. Kazimierza, Abrahamowicza, 
Stapińskiego, Merunowic-za i sprawozdawcy p. 
Maissa. Uchwalenie wniosku komisyi wraz

z poprawkami pp. Merunowicza i Lubomirskie­
go Kazimierza.

Sprawozdanie Komisyi drogowej z petycyi Wy­
działu powiatowego w Rawie o podwyższenie 
subwencyi krajowej do 6 0 %  na budowę dro­
gi gminnej I. klasy Hruszów-Niemirów-Magie- 
rów-Dobrosin w powiecie Rawskim. Uchwa­
lenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie Komisyi drogowej o pstycyi gmin 
i obszarów dworskich powiatu Limanowskiego, 
które proszą o subwencyę w wysokości 7 5 %  
na budowę drogi gminnej I. klasy z Kam ieni­
cy do Mszany dolnej. Uchwalenie wniosku 
komisyi.

Sprawozdanie Komisyi drogowej o petycyi W y­
działu powiatowego w Nadwórnej o przyznanie 
6 0 %  subwencyi na budowę drogi wiodącej 
z Łanczyna do Peczeniżyna, a wynoszącej na 
terytoryum  powiatu Nadwórniańskiego 3 .140  
km. Uchwalenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie Komisyi drogowej o petycyi Wy­
działu powiatowego w Lisku w sprawie pod­
wyższenia subwencyi krajowej z 6 0 %  na 7 5 %  
na drogę Lutowiska Cisną. Uchwalenie wniosku 
komisyi.

Sprawozdanie Komisyi drogowej o petycyi W y­
działu ' powiatowego w Lisku w sprawie sub­
wencyi na rekonstrukcyę drogi powiatowej 
Ustrzyki-Lutowiska. Uchwalenie wniosku ko ­
misyi.

Sprawozdanie Komisyi drogowej o petycyi ks. 
Henryka Polańskiego, gr. kat. proboszcza 
w Paportnie p. Dobromil, o konieczną regu- 
lacyę i budowę drogi przez wsie Kropiwnik 
i Kniażpol i o udzielenie kwoty 100  koron 
na podwyższenie drogi i budowę mostku w P a­
portnie. Uchwalenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi kolejowej o petycyi m ia­
sta Brzozowa do 1. 1 .381 o budowę kolei via 
Przemyśl-Dynów-Brzozów-Rymanów lub Iwo­
nicz z ewentualnem przedłużeniem na Duklę, 
oraz o analogicznych petycyach do 1. s. 1.696, 
1.697, 1 .748, 1.749, 1 .819 , 1 851 , 1.908, 
1.941, 1 .942  i 2.01fi. Głos p. Czaykowskie- 
go W ładasława. Uchwalenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie Komisvi petycyjnej w sprawie 
petycyi Karoliny Michalewiczowej o podwyż­
szenie w drodze łaski em erytury dla jej córki 
Kazimiery, byłej nauczycielki ludowej. Uchwa­
lenie wniosku komisyi.

Sprowozdanie komisyi petycyjnej w sprawie pe­
tycyi Jana Mrzygłockiego, c. k. praktykanta 
podatkowego w Mostach wielkich, o częściowy 
zwrot kwoty złożonej tytułem  zwrotu pobra 
nego stypendyum pedagogicznego. Uchwalenie 
wniosku komisyi.
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Sprawozdanie komisyi podatkowej o petycyach 
gminy W ola dembowiecka powiatu jasielskie­
go 1. s. 883 /04 , gminy Zarzecze powiatu ja ­
sielskiego 1. s. 8 8 5 /0 4 , gminy Żelazówka po­
wiał u "dąbrów 'kiego, 1. s / 8 8 9 /0 4  o w ystara­
nie się u Rządu o opust 'podat! u gruntowego 
za lata 1904 i 1905 z powodu klęski posu­
chy. Uchwalenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie Komisyi prawniczej o petycyi
Zwierzchności gminnej w Janowie, powiatu 
Samborskiego o wydzielenie gminy Janów 
z okręgu c. k a  Sądu powiatowego w Sambo­
rze, a przydzielenie jej do okręgu c. k. Sądu 
powiatowego w Starej soli. Uchwalenie wnio­
sku komisyi.

Sprawozdanie Komisyi prawniczej o petycyi
Zwierzchności gminnej w Czaplach o wydzie­
lenie gminy Czaple z okręgu c. k. Sądu po­
wiatowego w Samborze a przydzielenie do o- 
kręgu c. k . Sądu powiatowego w Starej Soli. 
Uchwalenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie Komisyi prawniczej o petycyi 
Zwierzchności gminnej w Humieńcu o wydzie­
lenie gminy Humieniec z okręgu c. k. Sądu 
powiatowego w Samborze a przydzielenie jej

!li- clo okręgu c. k. Sądu powiatowego w Starej 
Soli. Uchwalenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie Komisyi przemysłowej o petycyi 
Stowarzyszenia »Pracy kobiet« we Lwowie o 
podwyższenie subwencyi. Uchwalenie wniosku 

• komisyi

Sprawozdanie Komisyi przemysłowej o petycyi 
Franciszka Szweda w sprawie subwencyi na 
rozszerzenie warsztatu wyrobu skrzypców. 
Uchwalenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie Komisyi sanitarnej z petycyi Za­
rządu Zakładu św. Józefa dla nieuleczalnych 
we Lwowie o zwolnienie od obowiązku bez­
płatnego utrzym ywania dwóch chorych. Uchwa­
lenie wniosku komisyi.

Wniosek p. Lubomirskiego Kazimierza i .tow. 
w sprawie przyznania nauczycielstwu ludow e-. 
mu w pow. Myślenice dodatku drożyźnianego, 
oraz w sprawie założenia kraj-, stowarzyszenia 
spożywczego dla nauczycieli z siedzibą we 
Lwowie i filiach.

Wniosek p. Krempy i tow. w sprawie założenia 
szkoły średniej w Tarnobrzegu.

W niosek p. Korola i tow. w sprawie założenia 
gimnazyum ruskiego w Samborze.

Porządek dzienny 37. posiedzenia.

(P o c z ą te k  p c s ic d z c im ^ o  g o d z in ie f lO . m in u t  40 . p rz e d  p o łu d n ie m ) .

Przewodniczący : J. E .j  M arszałek kra­
jowy, S tanisław  hr. Badeni.

Ze strony c. k. Rządu: C. k. W icepre­
zydent Namiestnictwa W łodzim ierz hr. Łoś, ko­
misarz rządowy.

S ek re ta rze : Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław  Mycielski, Mieczysław Urbański, 
ks. W iktor Mazikiewicz.

Obecnych posłów 128
Marszałek. Sejmów komplecie, posie­

dzenie otwieram. Protokół z 34. posiedzenia 
uważam za przyjęty, gdyż nie wniesiono 
przeciw niemu żadnych . zarzutów ; protokół 
z 35. posiedzenia je s t złożony w biurze 
marszałkowskiem do przejrzenia.

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj.

Sekretarz p. Urbański (czyta):
1976. L. s. 2691. F ilia  rusk. T >w. gimr .- 

pożaru. BSokół“ w Starym Sam borze p. 
p. 'O leśnickiego o zapomogę — do kom. 
budżetowej.

*977. L. s. 2692. Teodor K opystyóski, były 
naucz. lud. w Obłażnicy pow. Życlaczów

p. t. p. o przyznanie em erytury — do 
kom. szkolnej.

1978. L. s. 2693. Tow. „R usłan“ opiekujące 
się ubogą m łodzieżą uczęszczającą do 
gimn. akad. we Lwowie p. p. Korola o 
subwencyę — do kom.' budżetowej.

1979. L. s. 2694. Tow. Ogrodnicze w Kra 
kowie p. p. Milewskiego o roczną sub- 
wencyę 150-9 kor. na kursa wieczorne 
— do kom. budżetowej.

1980. L. s. 2713. Zofia B iegańska, żona e m e­
rytowanego inżyniera adj. Wydz. kraj. 
we Lwowie p. p. Vayhingera o dodatek 
na wychowanie dzieci — do kom. bu­
dżetowej.

1981. L. s. 2714. Ks. Leon W ałęga, biskup 
ob. łać. w Tarnowie p. t. p. o zapomo­
gę na budowę kościoła w Tarnowie na 
Strusinie — do kom. budżetowej.

1982. L. s. 2715. Stow. św. Filomeny w T ar­
nowie p. t. p. o jednorazowy datek  na 
wewnętrzne urządzenie Domu dla n ie ­
uleczalnych w Tarnowie — do komisyi 
budżetowej.

1983. L- o. 2716. M agistrat m. Tarnowa p. 
t. p. w^sprawie wynagrodzenia za znie­
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sienie prawa propinacji miejskiej — do 
kom. budżetowej.

1984. L. s. 2717. Marya W ilkoszewska, wdo­
wa po naucz. lud. w Krechowicach p. 
p. Jaw orskiego o zapomogę — do kom. 
budżetowej,

1985. L. s. 2718. Urzędnicy kraj. szpitala 
św. Ł azarza w Krakowie p. p. Lea o 
regulacyę płacy — do komisyi budże­
towej.

1956. L. s. 2719. J. w. p. t .  p. o zniesienie 
kaucyi służbowych —  do komisyi bu­
dżetowej.

1987. L. s. 2720. F ilia  rusk. Tow. zapomog. 
ubogich cerkwi im. św. apostoła P iotra 
w Przem yślu p. ks. bisk. Czechowicza 
o zapomogę na cele Towarzystwa — do 
kom. budżetowej.

1988. L. s. 2721. Wydz. Tow. wzaj. pomocy 
dyaków w Przemyślu p. ks. bisk. Cze­
chowicza o uuormowanie praw dyaków 
— do kom. prawniczej.

1989. L. s. 2722. H elena Babińska we Lwo­
wie, wdowa po dyet. rach. Wydz. kraj. 
p. p. Niezabitowskiego o wsparcie — 
do kom. budżetowej.

1990. L. s. 2723. Feliks W est, księgarz 
w Brodach p. p. Salę o subwencyę na 
wydawnictwo „A rcydzieła polskich i ob­
cych pisarzy" dla użytku szkolnego —  
do kom. budżetowej.

1991. L. s. 2724. Stow. rękodz. „Gwiazda" 
w Brodach p. t. p. o zapomogę — do 
komisyi budżetowej.

1992. L. s. 2725. Gmina Jaślany pow. Mie­
lec p. p. Krem pę o przyjęcie na fund. 
k raj. kosztów utrzym ania B artłom ieja 
Szała przynależnego do gminy w zak ła ­
dzie dla nieuleczalnych we Lwowie — 
do kom. budżetowej.

M a rsz a łe k . Celem uzasadnienia tej pe- 
tycyi zapisany je s t do głosu p. Krempa. P . 
Krem pa ma głos.

P. Krempa. Wys. Izbo! Przed 40-tu 
laty wyemigrował za Chlebem w świat, nie­
wiadomo dokąd, z gminy Jaślany pow. Mie­
lec Bartłom iej Szot, który po tylu latach 
poniewierki dostał się do szpitala powszech­
nego miejskiego we Lwowie i tu  zm arł 
w maju 1905 r.

A że tenże był przynależny do gminy 
Jaślan , m agistrat lwowski upomina się za 5- 
miesięczne utrzym anie o zapłacenie kwoty 135 
kor. 60 hal.

Gmina ta  je s t biedna, zwłaszcza po la ­

tach klęsk elem entarnych nie posiada żad­
nych funduszów. W ybudowała ona kościół 
murowany, obecnie musi wymurować szkołę 
i jako taka nie je s t w stanie zapłacić rze ­
czonej kwoty.

Z tego powodu pozwoliłem sobie gorąco 
polecić i prosić komisyę o poparcie tej pe- 
tycyi, aby kwota rzeczona wypłacona być mo­
gła z funduszu krajowego.

Pod względem formalnym proszę o ode­
słanie tej prośby do komisyi budżetowej.

Marszałek. To się już stało . Proszę o 
odczytanie dalszego ciągu petycyj.

Sekretarz  p. Urbański {czyta da lej):
1993. L. s. 2726. Jan  Atamańczuk, em eryt, 

naucz. lud. w Woli dołhołuckiej p. p. 
Bohaczewskiego o wliczeuie 10-ciu la t 
służby do em erytury — do komisyi 
szkolnej.

1994. L. s. 2727. Józef Kołakowski, b. funk- 
cyonaryusz szpitala powsz. we Lwowie 
p. p. Glidziuka o podwyższenie zaopa­
trzenia —  do kom. budżetowej.

1995. L. s. 2728. F ilia  Towarz. „Prośw ity" 
w Dolinie p. p. Bohaczewskiego o sub­
wencyę na włościańską bursę — do kom, 
budżetowej.

1996. L . s. 2729. Nauczycielstwo m. Nowego 
Sącza p. ks. Arcyb. Bilczewskiego o do­
datek drożyźniany — do kom. szkolnej.

1997. L. s. 2730. Gmina m. Brzeżany p . p. 
Schatzla w sprawie wynagrodzenia za 
zniesienie prawa propinaeyi miejskiej —■ 
do kom. budżetowej.

1998. L. s. 2732. Gm. Moszczenica, powiat 
Gorlice p. p. Płockiego o wydzielenie 
z okręgu sądu pow. urzędu podatkow. 
w Bieczu a przydzielenie do okr. sądo­
wego i podatkowego w Gorlicach —  do 
kom. administracyjnej.

li>99. L. s. 2733. Tow. Czytelnia „Prośw ity" 
w Dolinie p. p. Bohaczewskiego o sub­
wencyę —  do kom. budżetowej.

2000. L. s. 2734. W łodzimierz Konieczny 
w Krakowie p. p. Abrahamowicza o sub­
wencyę na naukę rzeźbiarstw a —  do 
kom. budżetowej.

2001. L. s. 2735. Tow. „Pomoc przem ysło­
wa" w Brzeżanach p. p. Schatzla o sub­
wencyę na rozszerzenie w arstatu k ra- 
waciarskiego i wysłanie jednej osoby do 
W iednia i Paryża w celu doskonalenia 
produkcji pod względem technicznym 
—  do kom. przemysłowej.
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2002. L. s. 2736. Gorlice gm. p. p. Schatzla 
w sprawie wynagrodzenia za zniesienie 
prawa propinacyi miejskiej — do kom. 
budżetowej.

2003. L. s. 2737. Ruski „Wyższy. I n s ty u t  
muzyczny“ we Lwowie p. p. Oleśnic­
kiego o subwencyę — do kom. budże 
towej.

2004. L. s. 2738. Nauk. Tow. im. Szewczen­
ki we Lwowie p. t. p. o subwencyę na 
utrzym anie i powiększenie muzeum — 
do kom. budżetowej.

2005. L. s. 2739. J . w. p. t. p. o subwencyę 
na bibliotekę —  do kom. budżetowej.

2006. L. s. 2740. Gm. Mikłoszowice powiat 
• Bochnia p. p. Stojałowskiego w spra­

wie regulacyi Raby —  do kom. gospo­
darstw a krajowego.

2007. L. s. 2742. Gm. m. Wadowice p. p. 
Maissa w sprawie wynagrodzenia za 
zniesienie prawa propinacyi miejskiej —■ 
do kom. budżetowej.

2008. L. s. 2743. Marya de Tysson we Lwo­
wie p. p. W ursta o subwencyę na śpiew 
—  do kora. budżetowej.

2009. L. s. 2744. Józefa Goldblatt-Kam arling 
we Lwowie p. p. Leowensteina o sub­
wencyę na .środki naukowe dla 6-klas. 
szkoły średniej żeńskiej — do komisyi 
budżetowej.

2010. L. s. 2745. Marya Horniatkiew icz wdo­
wa po kierowniku szkoły lud. w Lisku 
p. p. Tarnawskiego o podwyższenie pen- 
syi wdowiej —  do kom. szkolnej.

2011. L. s. 274G. W ydział polskiej bursy lu­
dowej w Przemyślu p. t. p. o subwen­
cyę —  do kom. budżetowej.

£012. L. s. 2747. Olga Filippi, przełożona 
pryw. liceum żeńsk. we Lwowie p. p. 
Pinińskiego o subwencyę dla liceum —  
do kom. budżetowej.

2013. L. s. 2818. W ydział pow. w Rohatynie 
p. p. L ityńskiego o uznanie drogi z Mo- 
nasterzysk przez Toustobaby, Horożan- 
kę i inne gminy do Żurawna za drogę 
krajową tudzież o jak  najrychlejsze wy­
kończenie tej drogi —  do komisyi dro­
gowej.

2014. L . s. 2749. Zwierzchność gm. w Re- 
pechowie pow. Bobrka p. p. Myciel- 
skiego o bezzwrotną zapomogę na cu- 
dowę szkoły — do kom. budżetowej.

2015. L. s. 2750. M agistrat w Nowym Sączu 
P- p. Marsa o przyznanie dodatku dro-l

żyźuianego nauczycielstwu lud. w N. 
Sączu — do komisyi szkolnej.

2016. L. s. 2751. Związek katolicko -  społe­
czny we Lwowie p. p. Tad. Cieńskiego 
o przeprowadzenie reformy obowiązują­
cego regulam inu dla sług  — do komisyi 
adm inistracyjnej.
M a rsz a łe k . l ) o  tej petycyi zapisany 

je s t do głosu p. Cicóski Tadeusz. Udzielam 
mu głosu.

P. Tad. C ie ń s k i:  Wys. Sejmie 1
Związek katolicko-społeczny we Lwowie 

wniósł petycyę z projektem zmiany regula­
minu służbowego, który istotnie je s t już cał­
kiem przestarzały, gdyż datuje się prawie 
z przed pół wieku. Załączone do tego pro­
jek tu  motywa uzasadniają bliżej żądania zwią­
zku katolicko-społecznego. Nie będę się tedy 
wdawał w szczegóły, a tylko proszę Wys. 
Izbę, by zechciała te  słuszne żądania rozpa­
trzyć i nowelę do tej ustawy uchwalić.

Albowiem od czasu, kiedy dawniejszy 
regulamin zaczął obowiązywać, zaszły grun­
towne i daleko sięgające zmiany stosunków 
pomiędzy służbodaweą, a służbą. Wiadomo, 
że dawniej stosunek ten  był więcej natury 
rodzinnej, więcej patryarchalny, — obecnie 
przy zmianie stosunków wymaga regulam in 
ten  sprawiedliwej reformy tak  ze względu na 
służbodawcę, jak  i ze względu na służbę, 
również co do dyscypliny domowej, jak i za­
bezpieczenia służby na wypadek słabości. 
P ro jek t Związku katolicko-społecznego uwzglę­
dnia te  słuszne żądania, i dlatego proszę 
Wys Izbę, ażeby petycyę odnośną wraz z pro­
jektem  przekazała do komisyi adm inistracyj­
nej, k tóra rozpatrzywszy projekt, zechce za­
pewne słuszne żądania Związku katolicko- 
społecznego uwzględnić.

M a rs z a łe k :  Proszę o odczytanie dal­
szego ciągu petycyj.

S ekretarz  p. U rb a ń s k i  czyta  dalej.)
2017. L. s. 5752. W yaz. Stow. sług im. św. 

Zyty we Lwowie p. p. W esolińskieg o za­
siłek  na utrzym anie szkoły sług —  do 
kom. budżetowej.

2018. L. s. 2753. Mieszkańcy gminy Żuzniacz 
pow. Czortków p. p. Torosiewicza, o wy­
łączenia z powiatu politycz. i sądów, 
w Czortkowie a przyłączenie do okręgu 
sądu pow. w Budzanowie i S tarostw a 
w Trembowli —  do kom. adm inistra­
cyjnej.

£019. L. s. 2754. Kraj. Związek ochotn. straży 
pożarnych we Lwowie pp. M arsa, o u-
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zupełnienie §. 6. ustawy dla zdrojowisk 
i uzdrowisk postanowieniami względem 
obrony pożarnej w tych miejscowo­
ściach —  do kom. sanitarnej.

2020 L. s. 2755. Ginina m iasta Żywca pp, 
Szweda, o przekształcenie szkoły 6-kl. 
posp. żeńsk. na wydziałową —  do kom. 
szkolnej.
M a rs z a łe k . Do tej petycyi zażądał 

głosu p. Szwed. P. Szwed ma głos.

P. S z w e d : Wys. Izbo !

Żądanie m iasta Żywca co do zmiany 
szkoły żeńskiej pospolitej, na szkołę wydzia­
łową żeńską je s t naglące i pilne, bo tam 
Niemcy chcą swoim kosztem założyć szkołę 
niem iecką i germanizować polskie miasto. 
Ponieważ W ydział krajowy już wszedł 
w układy z gm iną m. Żywca w tej sprawie, 
więc dlatego, ażeby sprawa nie dozn ;ła zwłoki, 
upraszam  aby petycyę gminy m. Żywca ze­
chciał Wys. Sejm przekazać nie do komisy i 
szkolnej, ale wprost do W ydziału krajowego 
jako Koinisyi, z poleceniem, ażeby jeszcze 
w tej sesyi przyszedł do Sejmu ze sprawo­
zdaniem i wnioskiem co do przekształcenia 
szkoły żeńskiej pospolitej na szkołę wy­
działową.

M a rsz a łe k . Wniosek kancelaryi sej­
mowej był na odesłanie sprawy do komisyi 
szkolnej. Obecnie p. Szwed wnosi odesłanie 
petycyi do Wydziału krajowego jako komisyi, 
z poleceniem zdauia sprawy jeszcze w sesyi 
bieżącej. Proszę p. sekretarza o odczytanie 
jeszcze raz treści petycji, aby Wys. Izba 
wiedziała o co chodzi.

Sekretarz  p. U rb a ń s k i  {czyta).
„Gmiua m. Żywca p. p. Szweda o prze­

kształcenie szkoły 6. kl. posp. żeńskiej na 
wydziałową".

M a rsz a łe k . Podam naprzód pod gło­
sowanie wniosek p. Szweda o odesłanie pe­
tycyi do W ydziału krajowego z poleceniem  
zdania sprawy w sesyi bieżącej. K to ten 
wniosek przyjmuje, zechce rękę  podnieść. ! 
{W iększość). Je s t przyjęty.

S ekretarz  p. U rb a ń s k i  {czyta)-
2021. L. s. 2756. Tow. „Sokół" w Busku 

pp. Tarnawskiego o subwencyę na sp ra­
wienie przyrządów gim nast. —  do kom. 
budżetowej.

2022, L. s. 2757. M agistrat m. Żółkwi pp. 
Starzyńskiego w sprawie założenia ko­
lonii poprawczej dla m ałoletnich prze­
stępców —  do kom. adm inistracyjnej.

2023. L. s. 2759. Zarząd kraj. Tow. nauczy­
cieli lud. w Galicyi w Nowym Sączu 
pp. Stapińskiego o zniesienie tajnej 
kwalifikacyi w sprawach służbowych 
nauczycielstwa ludowego — do kom. 
szkolnej.

2024. L. s. 2750. Gmina Wolowice pow. 
Kraków pp. ks. Szpondra o zwrot pa­
stwiska gminnego zabranego pod reg u ­
lac ję  koryta W isły pod Wołonicami. - -  
do kom. petycyjnej.

2025. L. s. 27G0. Dozorcy i dozorczynie cho­
rych w kraj. zakładzie dla obłąkanych 
w Kulparkowie pp. Bojkę o uregulowa­
nie ich zaopatrzenia na starość.
M a rsz a łe k . Do tej petycyi zażądał 

głosu p. Bojko. P. B ij ku ma gło-\

P . B o jko . Wysoki Sejm ie!
Z jakiego powodu — nie wiadomo, ale 

to je s t faktycznie rzeczą znaną, że liczba 
obłąkanych nietylko w innych krajach ale 
niestety i u nas ciągle wzrasta^, a w m iarę 
powiększania się liczby nieszczęśliwych musi 
się powiększać także personal służbowy do 
ich dozoru, którego rzeczywiście i to bardzo 
troskliwego, równie jak  starannej opieki 
bardzo ci nieszczęśliwi potrzebują. Kto zna 
te  stosunki, musi przyznać, że i dozorczynie 
i dozorcy sami, są często nietylko na u tra tę  
zdrowia ale nawet na kalectwo narażeni. P ie­
lęgnowanie chorych obłąkanych nie dozwala 
na wydalenie się z zakładu służbie, chyba 
co najwyżej na 2 godziny i to raz na 2 ty­
godnie. Płaca dozorców je s t licha i nie do­
stateczna, a gdy im się uda nawet wydostać 
z zakładu po dłuższej służbie, i doczekać 
starszych lat, to ich pensya je s t zupełnie nie­
dostateczna. Nie dla zyskania taniej popu­
larności, jak  ini to mój przyjaciel W ilczkie- 
wicz zarzuca, ale w imię słuszności ośm ielam  
się poprzeć prośbę dozorców Zakładu Kul- 
parkowskiego, — a czynię to  i dla tego, bo 
niewiedzieć co na którego z nas spaść może 
od czego, chroń nas Panie B o ż e ! — Pod 
względem formalnym zaś proszę o odesłanie 

1 przedm iotu tego do komisyi petycyjnej.

M a rsz a łe k . To się już stało. Proszę 
o odczytanie dalszego ciągu petycyj.

S ekretarz  p. U rb a ń s k i  {czyta dalej)-.

2026. L. s 2761. Roman Sygnarski, em eryt, 
naucz, szkoły roln. w Tarnowie pp. 
Bojkę o podwyższenie em erytury —  do 
kom. szkolnej.

2027. L. s. 2762. Członkowie przysiółka 
K ruhelP ełk in  pow. Jarosław  p. t. p. o po-
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łączenie przysiółka z gminą Kruhel 
pawłosiowski —  do kom. adm inistra­
cyjnej.

2028. L. s. 2763. Zarząd gł. Tow. Kółek 
roln. we Lwowie p. p. Cieleckiego o sub­
w encję na koszta adm inistracyjne w kw. 
10000 kor. i na działalności rolniczo- 
handlowe w kw. 4.000 kor. —  do kom. 
budżetowej.

2029. L . s. 2764. Bazyli Moroz, wydawca 
„Inform atora" w Krakowie p. p. Głąbiń- 
skiego o subw encję — do kom. budże­
towej.

2030. L. s. 2765. Związek polskich gim nast' 
Tow. sokolich we Lwowie p. t. p. o sub­
w encję Da r. 1906. — do kom. bu­
dżetowej.

2031. L. s. 2766. J . w. p. t. p. w sprawie sub­
w encji dla Towaizystw sokolich na 
prow incji — do kom. budżetowej.

2032. L. s. 2767. Marya Ilczuk, wdowa po 
dróżniku kraj. w Zaleszczykach p. t. p. 
o przyznanie pensyi wdowiej —  do kom. 
budżetowej.

2033. L. s. 2768. Tow. dla popierania nauki 
polskiej we Lwowie p. rekt. Gluzińskie- 
go o roczną subw encję 3.000 K — do 
kom. budżetowej.

2034. L. s. 27t>9. Marya Dbałowska, wdowa 
po naucz. lud. w Krakowie p. p. Kra- 
marczyka o podwyższenie pensyi wdo­
wiej i przyznanie jednorazowej zapomo­
gi —  do kom. szkolnej.

2035. L. s. 2770. Eugenia Jaroszyńska, wdo­
wa po oficjale szpitala po w. we Lwo­
wie p. p. Małachowskiego o zapomogę 
— do kom. budżetowej.

2036. L . s. 2771. Towarzystwo św. S tanisła­
wa Kostki, opiekujące się term inatora­
mi we Lwowie, p. p. Michalskiego o 
zasiłek na rok 1906 —  do kom. budże­
towej.

2037. L. s. 2772. Dom sieró t Niepokalanego 
Poczęcia N. M. P. we Lwowie p. p. 
W ereszczyńskiego o jednorazową sub- 
weucyę — do kom. budżetowej.

2038. L s. 2773. Franciszek Janczyk w K ra­
kowie p. t. p. o subweneyę na naukę 
ry-unków —  do kom. budżetowej.

^039. L s. 2774. Towarz. im. św. Salomei 
opieki nad wdowami i sierotam i we 
Lwowie p. t. p. o zasiłek —  do kom. 
budżetowej.

2040 L. s. 2775. K onw ent i szpital Boni­
fratrów w K rakow ie p. p. Laskow­

skiego o subw encję — do kom. budże­
towej.

2041. L. s. 2776. Towarzystwo Pomocy nau­
kowej we Lwowie p. p. Głąbińskiego 
o zasiłek dla bursy pod nazwą „Dom 
im ienia Tadeusza Kościuszki" dokom , 
budżetowej.

2042. L. s. 2777. M agistrat m iasta Doliny 
p. p. W ursta o przyjęcie na fundusz 
krajowy zaległej prestacyi na płace 
nauczycielskie w kwocie 11.362 koron 
72 halerzy — do kom isji budżeto­
wej.

2043. L. s. 2778. Towarzystwo „Sokół" 
w Brzozowie p. p. M. Urbańskiego o 
zapomogę — do komisyi budżeto­
wej.

2044. L. s. 2779. Zwierzchność gminna 
w Ostruszy p. p. Huzę, o zniżenie pre­
stacyi na płacę nauczyciela miejscowej 
szkoły ludowej —  do komisyi b u d że to ­
wej.

2045. L. s. 2780. Zygmunt Przeorski w K ra­
kowie p. p. Tadeusza Cieńskiego o sub­
weneyę na studya muzyczne ■— do kom. 
budżetowej.

2046. L. s. 2781. Jan  Chomin, emerytowany 
nauczyciel ludowy w Ostrowie powiat 
Lwów, p. p. Tomaszewskiego o pod­
wyższenie em erytury —  do komisyi 
szkolnej.

2047. L. s. 2782. „Towarzystwo Oświaty lu­
dowej" we Lwowie p. p. Cieleckiego 
o podwyższenie subwencyi — do kom. 
budżetowej.

2048. L. s. 2783. Sabina Paduczak, wdowa 
po nauczycielu ludowym w Żółczowie 
p. p. Onyszkiewicza o przyznanie pen­
syi wdowiej —  do kom. szkolnej.

2049. L. s. 2784. Marya Hild, przełożona 
zakładu naukowo-wychowawczego i li­
ceum żeńskiego w Przem yślu p .p . T a r ­
nawskiego o subweneyę na r. 1905/0— 
do kom. budżetowej.

2050. L. 8. 2785. W ydział lekarski Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego p. ks. rek to ra  
Pawlickiego o subweneyę na budowę 
kliniki psychiatrycznej —  do komisyi 
budżetowej.

2 0 U . L. s. 2786. Senat uniw ersytetu j .  w. 
p. t. p. o subweneyę j. w. —  do kom. 
budżetowej

M arsza łek . Do tych dwóch ostatnich
petycyj zażądał głosu członek Sejmu, ks.

' rek to r Pawlicki. Udzielam mu głosu.



Członek Sejmu ksiądz R ektor dr. Pa­
w licki.

Wysoki Sejmie!

Korzystam z przyjętego zwyczaju, że 
posłowie popierają krótkiem  przemówieniem 
petycye przesłane na ich ręce. Ja czynię to 
w tym wypadku tern chętniej i tem  gorli­
wiej, że obie petycye pochodzą' od senatu i 
od W ydziału lekarskiego U niw ersytetu k ra­
kowskiego, którego mam zaszczyt być rek to ­
rem.

Jakkolw iek sama treść petycyj, a cho­
dzi o utw orzenie kliniki, k tóra ma być dal­
szym ciągiem i uzupełnieniem  nowo utwo­
rzonej katedry dla chorób umysłowych, owoż 
jakkolw iek treść petycyj może podlegać pe­
wnym wątpliwościom, może prawnym, to je ­
dnak za petycyą przemawia interes kraju, a 
także logika wypadków. Bo logika wypadków 
leży w tem, że katedra  przyszła do skutku 
w części za życzliwem staraniem  także tego 
Sejm u, a zatem dalsza logika wymaga, ażeby 
ta  katedra, k tóra  bez kliniki je s t zupę nie 
nieużyteczną, została uzupełnioną przez tę, 
żądaną przez cały uniw ersytet i wielką część 
kraju instytucyę naukową nową. A znowu 
korzyść krajowa przemawia za tym zakładem, 
ponieważ wszyscy specyaliści, którzy by chcieli 
oddać się głębszym studyom nad chorobami 
umysłowemi, są tej możności pozbawieni, do­
póki nie będzie tej kliniki. Stąd więc bar­
dzo gorąco polecam petycyę W ydziału me­
dycznego naszego U niw ersytetu z prośbą, 
ażeby była odesłaną do komisyi budżetowej, 
i żeby komisya przez wzgląd na potrzebę 
istniejącą w kraju, przedewszystkiem  zajęła 
się tą  spraw ą i zrobiła to, o co Rząd także 
prosi, bo Rząd gotów je s t klinikę budować, 
j użeli W ydział krajowy przyczyni się jakąś 
kwotą, której obliczenie zostawia do woli Sej­
mu. Otoż tę  bardzo dla nas potrzebną i ko­
nieczną instytucyę polecam jak  najbardziej 
życzliwości Wys. Sejmu.

Marszałek. Proszę o odczytanie d a l­
szego ciągu petycyj.

Sekre tarz  p. U rb a ń s k i  (ceytci dalej):

2052. L. s. 2787. Dr. Leon Ader, advokat 
kraj w Krakowie p. p. M arsa o przy­
jęcie na rzecz kraju projektu burtowy 
kolei Nowy Sącz-Szczawnica —  do kom. 
kolejowej.

2053. s. 2788. W ydział galicyjskiego T o ­
warzystwa leśnego we Lwowie p. p, 
Tad. Cieńskiego o sukwencyę dla wy­
dawnictwa „Sylwana£< na r. 190G — 
do kom. budżetowej.
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2054. L. s. 2789 K om ite t centowej herb a­
ciarni dla ubogich we Lwowie p. p. 
Loew ensteina o podwyższenie subwen- 
cyi — do kom. budżetowej.

2055. L. s. 2790. Augusta Baranowska, wdo­
wa po inżynierze W ydziału krajowego 
we Lwowie p. p. Stanisław a Jędrzejo- 
wicza o zapomogę — do kom. bu­
dżetowej.

2056. L. s. 2791. Gmina m iasta Krakowa p. 
p. L ea w sprawie subwencyi z fundu­
szu krajowego na pokrycie 7s kosztów 
budowy tea tru  miejskiego w Krakowie
— do kom. budżetowej.

2057. L. s. 2792. Gm ina m. Krakowa p. p- 
L ea o podwyższenie subwencyi na bu­
dowę Akaoemii handlowej w Krakowie
—  dokom , budżetowej.

2058. L. s. 2793. Prezydent m. Krakowa 
imieniem gminy p. t. p. o podwyższe­
nie proponowanej przez Wydz. kraj. 
subwencyi na targowicę exportow ą by­
d ła do 200.000 kor. — do kom. bu­
dżetowej. '

2059. L. s. 2794. Stow. nauczycielek w K ra­
kowie p. t. p. o zapomogę ewentualnie 
pożyczkę na budow ę Schroniska dla 
nauczycielek —  do komisyi budżeto­
wej.

2060. L. s. 2793. X. Dr. Józef Copuła, p ro ­
boszcz kościoła św. Aony w Krakowie 
p. t. p. o zapomogę na restauracyę 
kościoła —  do komisyi budżeto­
wej.

‘2061. L. s. 2796. Feliksa F lasińska, wdowa 
po urzędu, szpitala św. Ł azarza w Kra­

kowie p. t. p. o zapomogę —  do kom . 
budżetowej.

2062. L. s. 2707. Prywat. Semin. naucz, 
żeńsk. F r. Preisendanza w Krakowie 
p. t .  p. o subwencyę —  do kom. bu- 
dżetnwej.

2063. L. s. 2798. Anna Stempniowska, wdo­
wa po piekarzu szpitala św. Łazarza 
w Krakowie p. t.. p. o dożywotni 
zasiłek —  do komisyi budżeto­
wej.

2064. L. s. 2199. Józef Solarz, były piekarz 
w szpitalu św. Ł azarza w Krakowie p- 
t. p. o stały zasiłek — do kom. bu­
dżetowej.

2065. L. s. 2 8 JO. Józefa Sołga., wdowa po 
dozorcy domu w szpitalu św. Ł azarza 
w Krakowie p. p. Lea o wyższy d o ­
datek na wychowanie syna Tadeusza -  
do kom. budżetowej.

19. października 1905.
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2066. L. s. 2801. Leon Rosenblum, w K ra­
kowie p. p. Lea o subw encję na 
malarstwo —- do komisyi budżetc- 
wej.

2067. L. s. 2802. Tow. Fań m iłosierdzia 
św. W incentego a Paulo we Lwowie p. 
p. Horodyskiego o subw encję n r  cele 
Towarzystwa —  do komisyi budżeto­
wej.

2068. L. s. 2803. Gmina m. N. Sącza p. p. 
Skołyszewskiego o uiworzeuie szkoły 
realuej w N. Sąc;u  —  do komisyi 
szkolnej.

2069. -L. s. 2804. Em ilia z Krzyżaków Ko- 
ścińska, naucz.*lud. w Darachowie pow. 
Trembowla p. t. p. o policzenie lat 
służby — do kom. szkolnej.

2070. L. s. 2805. Zwierzchność gm. w Gro- 
chowcach pow. Przem yśl p. t. p. o 
uwolnienie od uiszczania prestacyi 
szkolnej — do kom isji budżeto­
wej.

2071. L. s. 2806. F lorentyna Swoszowska, 
wdowa po naucz. lud. w Sanoku p. p. 
S tapińskiego o zapomogę lub podwyż­
szenie pensyi wdowiej — do kom.
szkolnej.

2072. L. s. 2807. Zarząd kraj. Tow. uaucz. 
lud. w G alicji w N. Sączu p. t. p. o 
powzięcie decyzyi, by nauczycielkom 
przysługiwało prawo ubiegania się o 
kierownictwo przy więcej klasowych
szkołach — do kom. szkolnej.

2073. L. s. 2808. Zarząd kraj. Tow. naucz, 
lud. w Galicyi w N. Sączu p. p. S ta­
pińskiego o przeprowadzenie reform 
w czynnościach Rad szkolnych okrę­
gowych — do kom. szkolnej.

2074. L. s. 2809. Gmina Ujazd p. t. p. o 
zmianę ordynacyi wyborczej sejmowej 
do kom. adm inistracyjnej.

2075. L. s. 2810. Gmina Roztoki pow. Jasło  
P- t. p. d tto  j. w. —  do koro. adm ini­
stracyjnej.

2076. L. s 2811. Konwent 0 0 .  Franciszków 
w Krakowie p. p. Górskiego o subwen- 
cyę na restauracyę krużganków  — do 
kom. budżetowej.

2077. L. s. 2812. Gmina Chorostków p. p. 
Cieleckiego o kreowanie Sądu pow. 
w Ghorostkowie — do komisyi pra­
wniczej.

2078. L. s. 2813. Aniele Van-Roy, wdowa po 
konduktorze dróg kraj. w .Wadowicach 
P- P- S tan . Jędrzejowicza o zapomogę 
do kom. budżetowej.

2079. L. s. 2814. Anisya Van-Roy, sierota po 
konduktorze dróg k ia j. w Wadowicach 
p. t. p. o dar z łaski —  do kom. bu­
dżetowej.

2080. L. s. 2315. Adam Słomka, kierownik 
szkoły lud. w Tartakowie p. p. M ała­
chowskiego o przeniesienie Tartakowa 
do III ki. płac naucz. —  do kom. 
szkolnej.

2081. L. s. 2816. Etnograficzna komisya na­
uk. Towarzystwa im. Szewczenki we 
Lwowie p. p. Oleśnickiego o subwencyę 
na wycieczki na r. 1906 w dotychcza­
sowej wysokości 1000 kor. —  do kom. 
budżetowej.

2082. L. s. 2817. J . w. p. t. p. o subwencyę 
na swoje wydawnictwo na rok 1906 — 
do koro. budżetowej.

2083. L. s. 2818. Archeograficzna komisya 
Tow. j w. p. t. p. o subwencyę na 
swoje wydawnictwo na r. 1906 — do 
kom. budżetowej.

2084. L. s. 2819. Prawnicza komisya Tow. 
j. w. p. t. p. o subwencyę na swoje 
wydawnictwo na r. 1906 — do kom. 
budżetowej.

2085. L. s. 2820. Naukowe Tow. j. w. p. t. 
j>. o subwencyę na wydawnictwo „ Ru­
skiej histerycznej biblioteki na r. 1906 
-  do kom. budżetowej.

2086. L. s. 2821. Naukowe Tow. im. Szew­
czenki we Lwowie p. p. Oleśnickiego 
o subwencyę na wydawnictwo ■ „U kra- 
ińsko-ruskiej biblioteki na r. 1906 — 
rto kom. budżetowej.

2087. L. s. 2822. J  w. p. t, p. o subwencyę 
na swoje wydawnictwo na r. 1906 —  
do kom. budżetowej.

2088. L. s. 2823. P io tr Seniuta, we Lwowie 
p. t. p. o subwencyę na malarstwo — 
do kora. budżetowej.

2089. L. s. 2824. K atarzyna Zajączkowska, 
wdowa po naucz. lud. w Białobożnicy 
p. p. Michałowskiego o przyznanie pen­
syi wdowiej —  do komisyi szkol- 
uej.

2090. L. s. 2825. Tarnopolskie Tow. „Szko­
ły ludowej" p. t. p. o subwencyę na 
r. 1906 — do komisyi budżeto­
wej.

2091. L. s. 2826. Bursa polska w Tarnopolu 
p. t. p. o subwencyę —  do kom. b u ­
dżetowej.

2092. L. s. 2827. K azim iera Januszew ska, 
wdowa po em er. naucz. lud. w Koło-
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myi p. t. p. o zapomogę lub kw artał 
pośm iertny na zapłacenie kosztów le­
czenia i pogrzebu męża —  do kom. 
szkolnej.

2093. L. s. 2828. W alenty Dziedzic, em er. 
dyrektor szkół lud. w Bełzie p. t. p. o 
zapomogę na kuracyę — do kom. bu­
dżetowej.

2094. L. s. 2829. Grouo nauczycielskie c . k. 
Sem inaryum  naucz, w Tarnowie p. p. 
Męcińskiego o subwencyę dla założone­
go in ternatu  dla uczniów seminaryum
— do kom. budżetowej.

2095. L. s. 2830. A iam  Zieliński, em er. a r­
chiwista rach. Wydz. kraj. we Lwowie 
p. t. p. o podwyższenie em erytury — 
do kom. budżetowej.

2096. L. s. 2831. Wydz. Tow. kraj. pom. uczest­
ników powst. polsk. w r . 1863/4 we 
Lwowie p. p. Męcińskiego o subwencyę
—  do kom. budżetowej

2097. L. s. 2832. M agistrat m. Tarnopola p. 
p. Michałowskiego o uchwalenie u sta­
wy o poborze op łat za p jłączeu ie  k a ­
nałów pryw. z kanałam i publicznymi 
w mieście Tarnopolu — do kom. gm in­
nej.

2098. L. s. 2833. Przełożona in ternatu  S S . 
Bazylianek we Lwowie p ks. bisk. Cze­
chowicza o subwencyę —  do kom. bu­
dżetowej.

2099. L. s. 2834. K uratorya instytucyi „Men­
sa academ ica“ , we W iednia p. p. O- 
chrymowieza o subwencyę —  do kom. 
budżetowej.

2100. L. s. 2835 K om itet obywatelski wo 
Lwowie p. p. Rutowskiego o przyczy­
nienie się do zrealizowania proje­
ktu  kolei elektrycznej do Kulparkowa
— do kom. budżetowej.

2101. L. s. 2836. Zwierzchność gminy w Dę­
bicy p. p. A. Jęarzejow icza o pokrycie 
kosztów mającego się urządzić w Dę­
bicy wodociągu w kwocie 20000 kor. 
z fund. kraj. — do komisyi budżeto­
wej.

2102. L. s. 2837. Michalina Roman w Za- 
marstynowie, wdowa po artyście tea tru  
lwowsk. p. p. G łąbińskiego o przyzna­
nie. pensyi miesięcznej do kom. budże­
towej.

2103. L. s. 2838. Członkowie kółka rolni­
czego w Kam ienicy p. t. p. o udziele­
nie subw encji Zarząd, głów. i Zarzą­
dom powiatowym kółek rolniczych —  
do kom. budżetowej.

19. października 1905.

2104. L. s. 2839. Nauczycielstwo m. Jaw o­
rowa p. p. Jana  Szeptyckiego o doda­
tek  drożyźniany do komisyi budże­
towej.
M a rs z a łe k . Proszę p. sekretarzy  o od­

czytanie wniosków i interpelacyj.

Sekretarz  p. U rb a ń s k i  (czyta):

Wniosek.

Wysoki Sejm raczy uchwalić!

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
wstrzym ał egzekucję przeciw gminie Kom- 
borni pow. Krosno o zapłatę kwoty 126 K. 
88 hal. szpitalowi w Budapeszcie za Agatę 
z Mików zam. Frencel i kwoty 1.216 K  18 
hal., k tórą  ma zapłacić Zakładowi sierót 
(Gizeli) w Tem eszwarze za utrzym anie Ma­
teusza Prejsnera

Zarazem  poleca się W ydziałowi krajo­
wemu, aby należytości te  wypłacił z fundu 
szów krajowych.

W e Lwowie, dnia 19. października 1905.

W nioskodawca 
Jan  Sta piński w. r.

Vayhinger, Rayski, Tomaszewski, W itosław- 
ski, Skołyszewski, Tarnaw ski, Buynowski, 
Bojko, Bednarski, Szwed, Kolischer, Krempa, 

W łodek, Kramarczyk.

Gdy z praktycznego codziennego życia 
okazuje się, iż przy szkołach ludowych na 
wsi czas trw ania wakacyi szkolnych przez 
dwa miesiące t. j. lipiec i sierpień je s t bez­
warunkowo za krótki, ze względu, iż na wsi 
dzieci obowiązane do szkoły aż do 12. roku 
życia, dzisiaj przy wielkim braku robotnika 
i sługi w bardzo wielu wypadkach sta ją  się ' 
rodzicom w domu i przy pracy na roli konie­
cznie potrzebne i użyteczne jako to do pasze- 
nia trzody i t .  p. łatwych p ra c ;

Zważywszy, iż wobec dzisiejszych ustaw 
o przymusie posyłania dzieci do szkoły, te 
ulgi dla rodziców na wsi stoją w koliz ji 
z przepisam i ustaw szkolnych, z czego wynika­
ją  nieraz dotkliwe kary szkolne i z tego po­
wodu nadzwyczajna niechęć do u rządzenia  
szkół etatowych, gdy obok tego prywatne 
szkółki po wsiach nie m ające przymusu,
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a egzystujące tylko w zimowej porze, kiedyj 
dzieci rodzicom wcale nie są potrzebne, cie­
szą się nadzwyczajnem zaufaniem i pożytek 
z nauki krótszej daleko większe skutki przyno­
si, dlatego podpisaui wnoszą:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

W szkołach ludowych wyłącznie wiej­
skich o charakterze niższego typu czas wa- 
kacyj szkolnych pozostaje ten sam jak  dotąd, 
t- j. lipiec i sierpień, zaś przymus szkolny 
ogranicza się na miesiąc czerwiec i wrzesień.

We Lwowie, dnia 19. października 1905.

W nioskodawca: 
K ram arczyk w. r.

Szwed w. r.

Krempa, Skołyszewski, Stojałow ski, Effinowicz, 
Bojko, Stapiński, H uryk, Potoczek, Szponder, 
Zardecki, F. W łodek, Oleśnicki, W ilczkie- 

wicz, Barabasz, Cielecki, W esoliński.

W niosek.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Sejm wzywa W ydział krajowy, aby zba­
dał i poddał rzeczowej krytyce dziś sługi 
obowiązujący regulam in służbowy, poprawił 
go w duchu postępowym chrześcijańskiej wol­
ności i równości i z odpowiednim projek­
tem poprawionego regulam inu na następują­
cej sesyi przed Sejm wystąpił.

We Lwowie, dnia 19. października 1905.

W nioskodawca:
Ks. Wiiczkiewicz w. r.

Skołyszewski, Traczewski, Rayski, Małachow­
ski, V3yhinger, Tarnawski, W itosławski, Buy- 
nowski, Tad. Cieński, Rudrof, Bohaczewski, 
Wesoliński, Oleśnicki, Krempa, F . Włodek, 

Szwed, Mazikiewicz, L. Cieński.

Wniosek.

Z uwagi na panującą od la t kilku dro­
żyznę na kresach naszego kraju , a w szcze­
gólności w powiecie Żywieckim, położonym 
na granicy W ęgier i S zląrka austryackiego;

Z uwagi, że nauczycielstwo w tym po­
wiecie przy skromnej swej płacy, uawet naj­
niezbędniejszych potrzeb swego życia pokryć 
me może;

Z uwagi, że w pobliskim Szląsku nau­
czyciele są dobrze uposażeni, a z powodu 
niedostatku i drożyzny w powiecie Żywieckim 
powstają częste wypadki opuszczania posad 
szkolnych ;

wnoszą przeto podpisani:

Aby Wysoki Sejm nauczycielstwu .po­
wiatu .Żywieckiego nadzwyczajną subweneyę 
z powodu drożyzny w wysokości 20%  ich, 
dotychczasowej płacy uchwalić raczył.

We Lwowie, dnia 19. października 1905.

W nioskodawca: 
Szwed w. r.

Wesoliński, Oleśnicki, F. W łodek, K rem pa, 
Bohaczewski, Wiiczkiewicz, B ijk o , Korol, 
Mazikiewicz, Maiss, Skołyszewski, Potoczek, 

Łazarski, Rayski.

W niosek.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Ustawę krajow ą z dnia 15. sierpnia 
1895 Nr. 6 2 . Dz. u. i r. kr., ograniczającą 
zwolnienie od przymusu notaryalnego umowy 
zaw arte między stronam i (hypoteczne drobia­
zgowe) do kwoty tylko 100 kor. — chociaż 
ustawa państwowa z dnia 5. czerwca 1890 
Nr. 109. Dz. p. p. zwolnienie przyznaje aż 
do kwoty 200 kor., zmienia się w ten  spo­
sób, żeby umowy aż do 200 kor. były wolne 
od przymusu notaryalnego, — i poczytywane 
za sprawy hypoteczne drobiazgowe.

We Lwowie, dnia 19. października 1905.

Wnioskodawca 
Stojałowski w. r.

Szajer, Wiiczkiewicz, Wesoliński, K ram arczyk, 
Żardeeki, Oleśnicki, Bojko, Szponder, S ro ły- 
szewski, Szwed, Bohaczewsk', Huryk, O stap- 

czuk, Krempa, Potoczek.



Wniosek.

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

Wzywa się c. k. R ząd, ażeby rozpo­
rządzeniem  wykowawczem do ustawy o uo- 
wych taryfach dla podwód objaśnił i posta­
nowił :

1. że nowa taryfa za podwody ma za­
stosowanie nietylko w wypadkach dostar­
czania podwód dla, wojska, ale także w razie 
dostarczania podwód dla c. k. władz polity­
cznych, jak  geometrów, żandarmów i t .  d.

2. że władze wojskowe nie powinny ob­
chodzić przepisów nowej ustawy przez za­
w ieranie prywatnych umów z przedsiębiorca- 
m i-3pekulantam i, ani też z właścicielami pod­
wód poza przestrzenią maksymalną.

We Lwowie, dnia 19. października 1905.

W nioskodawca:
K s. Stojałowski w. r

Bohaczewski, Ostapczuk, Huryk, Potoczek, 
Żardecki, Szponder, Skołyszewski, Oleśnicki, 
Kram arczyk, Szwed, Krempa, Bojko, Wilcz- 

kiewicz, W esoliński, Szajer.

Sekretarz p. Kazimierz Lubomirski
(czyta):

Interpelaeya

posła Krempy i tow. do JW P . Komisarza 
rządowego w spraw ie niewłaściwego udziela­
nia kredytu  ze zbiorowej kasy sierocej 

w Mielcu.

Wedle §. 220. u. c. i §. 191. pat. ces. 
z 9. sierpnia 1854 dz, u. p. Nr. 203. co do 
lokowania funduszów pupilarnych w zbioro­
wych kasach sierocych, głównym celem in- 
stytucyi tejże ma być obok rękojm i bezpie­
czeństwa funduszów, także ułatw ienie kredy­
tu włościańskiego i podniesienie przez to 
rolnictwa.

Obok kwestyi pewności hipoteki, winien 
sąd przy udzielaniu pożyczek badać także 
osobiste przymioty dłużnika, w szczególności 
powód zaciągnięcia pożyczki, jej cel, tudzież 
stopień zaufania, jakiem  można obdarzyć d łu ­
żnika. P o  za tem sędziego obc wiązki in oby­
watelskim powinno być ratow anie wedle mo­
żności majątków włościańskich.

1Ó28 36. Posiedzenie z dnia

K asa sie ro ca  w Mielcu, będąca pod za­
rządem  radcy sądow ego, innemi kieruje się 
zasadam i.

Z pożyczek k o rzy sta ją  tam  bogaci i ży­
dzi — nie mający nic wspólnego z rolni­
ctwem, dła których otw orem  sto ją inne źró 
dła kredytu. I  t a k : A scher i F reida Reicho­
wie, szynkarze w Mielcu otrzym ali pożyczkę
10.000 koron bez zabezpieczenia pupilarnego. 
Chaim Jakób Neumann otrzym ał 1.200 kor., 
aptekarz Pawlikowski 16.000 kor., F reida 
Brandm ann 5.000 kor., Gitla Klein 4.000 k o ­
ron i wielu innych. Skoro natom iast włościa­
nie zgłaszają się o pożyczkę drobnych kwot, 
otrzym ują odpowiedź s ta łą : „nie ma pienię­
dzy."

Podnieść przytem  należy iż wszystkie 
pomienione i wielu niepominionych o trzym a­
ły pożyczkę nie na zakupno gruntów, lecz 
na cele spekulacyjne — przez co przezna­
czenie kas sierocych zupełnie bvwa skrzy­
wione. To się praktykuje i w niektórych in­
nych kasach w kraju.

Nieobywatelskie tak ie  pojmowanie obo­
wiązków prowadzi za sobą również braki 
i opieszałość w innych kierunkach. Takim 
stosunkom przypisać D a l e ż y ,  iż kancelista Po­
lek mógł pod okiem p. radcy skraść 1.000 
koron.

Wobec tego podpisani zapytują.
Czy JW Pan Komisarz rządowy uznaje 

słuszność powyższych zarzutów i zechce po­
czynić odpowiednie zarządzenia, aby kiero­
wnictwo kas sierocych lepiej na przyszłość 
odpowiadało celom instytucyi.

We Lwowie, dnia 19. października 1905.

in terpelant.
Franciszek K rem pa w. r .

Bojko, Oleśnicki, Szwed, F . Włodek, M azikie- 
wicz, Bohaczewski, W esoliński, W ilczkiewicz, 
K ram an.zyk, Potoczek, Stapiński, Skołyszewski, 

Korol, S taruch.

Sekretarz p. Mieczysław Urbański 
(czyta):

Wniosek.

Z uwagi — na potrzebę i doniosłość wy­
kształcenia gospodyń wiejskich w różnych 
gałęziach gospodarstwa dom owego;

z uwagi — że w kraju całym nie ma 
dotąd ani jednej krajowej szkoły gospodyń 
w iejskich;

19. października 1905.
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z uwagi — że istniejąca powiatowa 
szkoła gospod\ń wiejskich w Albigowej wy­
kazuje znaczny i coraz większy napływ kan­
dydatek, córek włościan;

z uwagi —  że powiat jasielski zarówno 
ze względu na potrzeby i warunki gospo­
darstw włościańskich, jak  ze względu na 
ogólny pomyślny stan oświaty ludności szcze­
gólniej do założenia takiej szkoły się nadaje,

Wysoki Sejm raczy uchw alić:

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
w porozumieniu z Radą szkolną krajową 
przedłożył Sejmowi na najbliższej sesyi 
w nioski:

1. w sprawie organizacyi powiatowych 
szkół gospodyń wiejskich, subwencyonowa- 
nych przez k ra j;

2, aby przedłożył wniosek w sprawie 
założenia krajowej szkoły gospodyń wiejskich 
w powiecie jasielskim, która byłaby wzorem 
d-a szkół powiatowych i przy której odby­
wałyby się kursa dla w ykształcenia nauczy­
cielek do powiatowych szkół gospodyń wiej­
skich.

We Lwowie, dnia 19. października 1905.

W nioskodawca: 
Wesoliński w. r. .

T- Cieński, Bojko, Krempa, F. W łodek 
Szwed, Cielecki, Bednarski, Bal, W ilczkie- 
W1CZ» Skołyszewski, Rayski, Tarnawski, B u j­

nowski, Kramarczyk.

Sekretarz  p. Mazikiewicz (czyta:)

Iuterpelacyja

do Wysokoho W ydiłu krajewoho i c. k. Pra- 
'vytelstwa posła o. Bohaczewskoho i towary- 
8zi*y w sprawi nelegalnosty zwerchnosty hro- 
madskoji w Turi welykij, dołyń3koho powitu.

Wełyka chm ara zalahła nad hromadoju 
UIja  wełyka Dołyńskoho powitu, a Nami- 

snyctwo pomymo protestu hromady i łycznoho 
u J- E. Pana Namistnyka, pomymo 

rubych, majże neimowirnych nezakonnostej 
zatwerdyło „sławuozwi.stnobo44 doteperisznoho 
^>Jta Panka K alicuua na protiah  dalszych 
i "  Stało sia se w toj sposib, szczo pry 
ochodżeniu żadnoho w protesti nawedenoho 

ne peresłuchano świdka, ałe krewnych, zau- 
znykiw Kalicunowych wzhladuo indywidua, 

n  samy tych nadużyt’ dopustyły sia. Dij-

szowszy w toj sposib do własty wijt Pańko 
Kalicun m styt’ sia w zwirskij sposib na wsich 
tych, szczo protyw jeho wyboru w jakyj ne- 
bud’ 8posib wystupaly, jeho ne popyrały abo 
jeho nadużytia i malwerzacyji wykrywały. 
W  tij złoczynnij akcyi mnoho pomahaje jem u 
se, szczo pysarem liromadskym je  jeho syu 
bidnyj swoho otca „^ławnozwistnyj® Michałko 
Kalicun, a zastupnykom wijta jeho szwagier 
Mychajło Jarycz. A chotiaj se protywyt’ sia 
wyraznij postanowi § 35 ustup III ustawy 
hromadskoji i chotiaj o tim  własty duże do­
bre znajut’ odnak na wse to czerez palci sia 
dywlat’ a pry takim  postupowaniu zucbwa- 
łis t’ Kalicuna roste szczoraz bilsze i jeszcze 
ne znaty czoho w tij neszczasnij hromadi na- 
dijaty sia można. Boż i to treba  skazaty, 
szczo chotiaj hrom ada Turja wełyka je  duże 
czysłenna to odnakoż K alicun ne dopusaaje 
do wyboru jakohonebud’ funkcyonara hroma 
dskoho ałe  sam kasierom, sam wsilakym ko- 
lektantom  pry repartycyjach, sam taksatorom , 
sam swoim własnym kontro lorom.

W wydu to łn  pozwalajut’ sobi pidpy- 
sani zapytaty :

Czy widomo to wse Wydiłowy k ra je - 
womu i c. k. Praw ytelstw u, dla czoho to  wse 
toleruje i czy dumaje wsemu tomu wże raz 
koneć położyty?

Bobaczewskyj
in terpelant.

Mazykiewycz, Staruch, Effinowycz, H uryk- 
Stapiński, B >jko, Hlydżuk, Krem pa, F. Wło, 
d e k , B arabasz, C L tapczuk, Mohylnyckyj, 

Ochrymowycz.

Interpelacya 

do c. k. Praw ytelstw a.

Wybory prawyborciw w kuryi V okruha 
wyborczoho Stanisławiw Towmacz- Rohatyu- 
Pidhajci-Buczacz wykazujut’ z kożdym dnem 
szczoraz tiaższi nadużytia z storony w łastej. 
Oczewydno pozabuły na obowiazok swojeji 
urjadowoji bezstoronnosty i perem inyły swij 
charak ter urjadowyj w rolu agitatoriw .

W dny 13 żowtnia 1905 pry prawy­
borach w Koropcy pow. buczackoho kom isar 
starostw a weliw żandarm am  ne puskaty do 
lokalu wyborczoho ruskych wyborciw, koły 
tyinczasom wyborci Polaky i Żydy mały do 
seho lokalu wstąp swobidnyj. L istu wyborczu 
widczytuwaw najpersze kom isar sam w toj 
sposib, szczo imena ruskych wyborciw czy- 
taw po tychó i tak skoro, szczo zakym wid- 
czytanyj wyboreć mih zhołosyty sia do wid-



I9B0 36. Posiedzenie z dnia 19. października 1905.

dania hołosu to wże kom isar czytaw imeua 
dalszi i połyszaw zhołoszajuczoho sia. Dalsze 
widdaw kom isar widczytuwanie lis t wijtowy 
a opiśla żydam Wajntrawbowy, Sztraifnerowy 
i Rudolfowy Knoblochowy, wsim zawziatym 
agitatorom  pry sych wyborach. Wsi ony wże 
zowsim opuskały imena ruskych wyborciw — 
a tak  ony jak  i komisar widczytujuczy imena 
wyborciw Polakiw i Żydiw żdaly po kożdim 
widczytanie nazwysku po kilka chwyl, za- 
kym wyboreć sia zhołosyt’ i hołos widdast’.

K oły  do czytajaczoho łystu  Knoblocha 
prystupyło kilkoch wyborciw-Rusyniw i pro- 
syło szczoby ich dopuszczeno do hołosowania, 
zajawyw win im, szczo zrobyt’ se pid usłi- 
wiem jesły budut’ hołosuwaty na polsku listu. 
Ony seho ne zrobyły i ne buły dopuszczeni 
do hołosowania.

Agitatory polskoi listy obsadyły wy­
borczy) lokal, ne wpuskajuczy do neho wy­
borciw. a szczoby ich storonnyky mobły di- 
s ta ty ś do seredyny otworyły wikno do wy- 
borczoho lokalu i nym peresadyły swoich 
storonnykiw.

Wse to dijałoś w oczach c. k. komi- 
saria, kotryj na toje hladiw i se aprobuwaw 
a koły miscewyj hr. kat. świaszczeuyk za- 
protestuwaw protyw seho, wefcw jeho c. k. 
kom isar wywesty żandarmowy z wyborczoho 
lokalu —  na wełyke zhirszenie zibranoho 
narodu.

WTyborci ruski, kotri jawyłyś do sych 
wyboriw w czyśli czotyry razy bilszim jak 
polski i żydiwski i mymo toho pry pomoczy 
powyższych sposobiw nasylno do menszosty 
zredukowani zistały  —  wnesły protyw sych 
wyboriw protest w kotrim  na fakta ti czy- 
słenni naweły dokazy.

W Markiwciach pow. Towmacz kom isar 
jawyw sia do wvboriw w towarystwi 30 słuh 
dwirskych. Z hromady jawyłoś bilsze jak sto 
wyborciw — odnak kom isar dopustyw łysze 
słuhy dwirski do hołosowania z bromady 
łysze 12 osib, po czim zamknuw wybory, 
jaki trew ały wsebo 25 m inut. Pokrywdżeni 
wnesły protesi.

Pidpysani zapytujut’ Wysoke P raw jtel- 
stwo czy dum aje położyty koneć tym 
system atycznym  wże nadużytiam  pry sych 
wyborach.

Ołeśnyćkyj
in terpelant.

Stapiński, F . W łodek, Effinowycz, Bojko, 
Krempa, Mazykewycz, Bohaczewskyj, Mobyl- 
nyckyj, S taruch, Korol, Barabasz. H uryk, 

Kramarczyk, Szwed, Ostapezuk.

Interpelacya
do c. k. Prawytelstwa posła O. Bohaczewskc- 
ho i tow. w sprawi neprawnoho stiahania po­
datku wid Henryka Szpi3a w Suchodoli Do- 

łyńskoho powitu.

W r, 1884 kupyw Henryk Szpis wid 
Iwana Euczky w Suchodoli młyn, zanumero- 
wanyj czysłom domu 3 wid kotroho po deń 
nynisznyj toczno opłaczuje podatok. Mymo to 
wid 3 lit c. k. U rjad podatkowyj w Dołyni 
molestuje jeho i dopomynaje sia podatku do- 
mowoho wid domu Iwana Łuczky czysło 79, 
za czas wid 1893— 1904 chotiaj toho domu 
jak świdezyt’ kon trak t z dnia 15/9 1834 Gz. 
1250 ani Henryk Szpis ani jeho oteć ne ku- 
powaw ani w nim ne meszkaw i chotiaj toj 
dim jak  świdezyt potw erdżenie nrjadu hro- 
madskoho jeszcze w roci 1865 ciłkom zistaw 
rozibranyj.

W siąki z iża łen ia  i predstaw łenia Szpi- 
sa ostały darem ni. Kromi to h i n i dny 2. 
m arta 1905 zjawy w sia u Henryka S ip isa  e- 
gzekutor podatkowy) z Dołyuy i wziaw u 
neho .syłoju 38 koron, jako konto wyssze re- 
czenoho neprawnoho podatku domowoho, bo 
hrozyw zabrauiem korowy, p o lu iz k y i poste ły 
z pid dityj.

Dla toho pidpysani zapytu ju t’ :
1. Jak  może c. k. P raw /te ls tw ) take 

pos upowanie oprawdaty ?
2. Czy hotowe c. k. Praw ytelstw o no- 

prawno zabranych 38 K Henrykowy Szpisu- 
wy kazaty zwernuty i jeho z pryczyny ne­
prawnoho podatku domowoho perestaty mole- 
stowaty ?

Bohaczewskyj
in terpelant.

Mazykewycz, Staruch, Effinowycz, Mohylny- 
ckyj, Ocbrymowycz, Huryk, Stapiński, Bojko, 
Krempa, F . W łodek, Giidżuk, Barabasz, Ostap- 

czuk.

Interpelacyja.

do c. k. Prawytelstwa posła o. Bohaczewsko- 
ho i tow. w sprawi nelegalnoho postupowa- 
nia uprawytela kam eralnoho Rutkowskoho 

w Łopjanci Dołyńskoho powitu.

P id dnem 4. m aja 1905 Cz. 301/905 
d ista ła  Zwerchnist’ hromady w Iłem iu  wid 
uprawytela kameralnoho w Łopianci załucze- 
nu tu t widozwu, kotroju tojże brozyt’ kożdu 
nadybanu w lisi kozu chłopsku strilaty .
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W wydu tobo zapytujut’ pidpy-
sani :

1. Czy znaje o tim c. k. Prawytelstwo 
1 jak  zmoże ono tojeż oprawdaty ?

2. Czy hotowe c. k. Praw ytelstw o upra­
wy tela kam eralnoho w Łopianci pouczyty, 
szczo win żyje w jakijś jeszcze konstytucyj- 
pij derżawi, w kotrij czejże nc perestały o- 
bligowaty jakiś zakony i w kotrij czejże je­
szcze ne wilno na koho bud’ i na szczo bud’ 
strilaty ?

Bobaczewskyj
in terpelant.

Mazykewycz, S taruch, Effinowycz, Huryk, 
Bojko, F . W łodek, Stapiński, Mohylnyckyj, 
Glidżuk, Ostapczuk, Ochrymowycz, Krempa. 

Barabasz.

Interpelacyja

do c. k. Praw ytelstw a posła o. Buhaczewsko- 
ho i towarysziw w sprawi dopowniajuczych 

wyboriw do Rady powitowoji w Dcłyni.

R ada powitowa w Doły ni ne maje kom ­
pletu. W że dwa roky jak m arszałok powito- 
wyj K rupińskyj perenis sia na stałyj pobut 
jako no tar do Sam bora tak szczo faktyczno 
powit zistaje bez m arsza łk a ; człeny Adolf 
W aligurskyj, Robert Bawman, Franciszok Ja- 
nowskyj takoż na stało  wże dawno powit o- 
pustyły ; oden człen pomer a odeu dopustyw 
sia karyhidnoho wykluczajuczoho jeho wid 
Rady powitowoji a c. k. Prawytelstwo żaduo- 
ho ne robyt’ kroku, szczoby toju kurioznu 
anomaliju usunuty,

D latoho pidpysani z a p y tu ju t:

Czomu se dije sia i czy dumąje c. k. 
Prawytelstwo dopowniajuczi wybory do Rady 
Powitowoji w Dołyni na misce ubuwszych 
ozłeniw jak  najskorsze rozpysaty ?

Bohaczewskyj
in terpelan t.

Mazykewycz, S tarech, Effinowycz, Stapiński, 
Huryk, Bojko, Krempa, F. W łodek, Mohyl- 
*ryckyj, Glidżuk, Barabasz, Ostapczuk, Ochry­

mowycz.

Interpelacyja
c. k. Praw ytelstw a posła O. Bohaczew- 

skoho i towarysziw w sprawi szkid zapodija- 
FYch wid dykoji zwiryny w powiti Dołyń- 

skim.

Dyky i ołeni spraw lajut’ straszn i cpu 
stoszenia w płodach zemnych rilnykiw selan 
powitu Dołyńskoho, a ich zhołoszenia i ża­
łoby u- arendatoriw  polowania osta ju t darem ­
ni. W hromadi Duba jak sprawdyły zapry- 
siażeni taksatory  hroroadski o łtn i znyszczyły 
ciłyj lis hromadskyj, bo obhryzły koru na 
815 sztukach jałyć wid 4— 20 centym etriw  
hrubych, a zahalna szkoda wynosyt’, szczo naj- 
mencze 1000 K. Poodynoki hospodari tojiże 
hromady pot er piły znacznu szkodu w zasi- 
wach, a to  ozymyni, jaryni, żyti, bulbi i tra ­
wi. W Cerkownij bidnomu selanynowy Ju rko ­
wy Kuryli w m arti s. r. znyszczyły dyky 3/* 
morga ozymoi pszenyci ciłoji nadiji jeho 
czysłennoji rodyny. Selanyn Staś Kuszyna 
z Eysowycz jak  załuczenia */. tu t’ widozwa 
i potwerożenie urjadu hrom adskoho w Łyso- 
wyczach poświdczaje, poterpiw mynuwszoho 
roku, taku szkodu w bulbi wid dykiw, szczo 
ani odna bulba jem u ne łyszyła sia, a win 
z żenoju i 4 dit'm y z toji przyczyny wże wid 
oseny mynuwszoho roku musiw perednowok 
zacza ty ! Fedor F ły k z T y so w a  poterpiw szko- 
du wid ołeniw na 32 K, Wasyl Pyłypiw na 
24 K, Stefan Buczok na 12 K, szczo dla 
nych bidnych stanow yt’ wełyku sumu, ałe 
Towarystwo łowećke z Lysowycz jako  aren- 
dotor polowania ne poczuwaje sia do obo­
wiązku szkodu zw ertaty. Z toji pryczyny po- 
krywciżeni selane perestały wże nawit’ upo- 
mynaty sia a to tym bilsze szczo i w Staro- 
stwi Dołyńskim nałeżnoji ne znachodiat’ 
w tim  wzhladi pidpory. Pidpysanyj sam wy- 
diw oden wyrok Starostw a dołyńskoho, ko- 
trym tojeż tohdy obicioje wynadhorodżenie 
p :yznaty, koły pokrywdżeni wykażut, szczo 
samy własnymy oczyma ołeni wydiły koło si­
na. Druhe znow oreczenie każe, szczo tilko 
tohdy bude sprawoju widszkodowania zajma- 
ty sia koły traw a bude na pny, no propało 
koły traw a z ista ła  wże skoszena itd. itd.

Z toji pryczyny pidpysani zapytujut’:

Czy hotowe c. k. Prawytelstwo pidczy- 
nenym organam stroho preporuczyty, szczo- 
hy ony wzhlad mały ne tilko na wyhodu 
arendatoriw , a łe  i na krywdu selan i obo- 
wiazujuczi zakony?

Bohaczewskyj
interpelant.

Mazykewycz, S taruch, Effinowycz, Huryk, 
Stapiński, Bojko, Krempa, F . W łodek, H ły- 
dżuk, Barabasz, Ostapczuk, Mohylnyckyj, 

Ochrymowycz.

M a rs z a łe k . Pierwsze czytanie tych 
wniosków umieszczę na porządku dziennym
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najbliższego posiedzenia, a in te rpe lac je  od­
stąp ię  p. komisarzowi rządowemu, względnie 
W ydziałowi krajowemu.

Przystępujem y do porządku dziennego.

Pierw sze czytanie wniosku pp. Mała­
chowskiego i G łąbińskiego o pizezuaczenie 
na polepszenie płac nauczycielskich odpo­
wiedniej kwoty wedle możności już na rok 
1906. (A l. 428).

Celem uzasadnienia wniosku ma głos 
p. Małachowski.

P. M a ła c h o w sk i. Wysoki Sejmie !
W m osek mój dzisiejszy je s t tylko uzu­

pełnieniem  wniosku, który w dniu 14. bi m. 
w tej Wys. Izbie postawiłem  i umotywowa­
łem . Ponieważ regulam in nasz w toku umo­
tywowania nie dozwala na żadne zmiany, ani 
uzupełnienia, przeto stawiając ten wniosek 
odrębny, uczyniłem zadość postanowieniu 
regulam inu i orzeczeniu JE . M arszałka.

Doniosłe i ważne znaczenie sprawy po­
lepszenia bytu stanu nauczycielskiego dla 
społeczeństwa i oświaty, uzasadniłem  już 
w dniu 14. b. m., powołuję się więc na te 
motywa przytoczone w tej Izbie przed kilku 
dniami, a pod względem formalnym proszę 
o odesłanie tego wniosku tak, jak  to się już 
stało  z pierwszym wnioskiem, do komisyi 
szkolnej.

Marszałek. Rozprawa otw arta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zam knięta. Przystępujem y 
do głosowania. K to  przyjmuje ten  wniosek, 
zechce rękę podnieść. (W iększość). Je s t
przyjęty.

N astępuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Stapińskiego w przedmiocie zaopatrzenia 
w przeciągu 5 la t wszystkich gmin w kraju 
w stosowne budynki dla szkół ludowych. 
(A l. 429).

Dla uzasadnienia wniosku, głos ma p. 
S tapiński.

P . S ta p iń s k i .  Wysoka Iz b o !

Radujemy się szczerze z obrotu, jak i 
wzięła sprawa polepszenia płac nauczyciel­
stwa, radujem y się tem więcej, że pamię­
tamy, jak  w tej właśnie Izbie po ostatniem  
minimalnem polepszeniu płac padły słowa, 
że nie rychło już dalszego postępu w tej 
m ierze spodziewać się mamy.

Dziś ta  zm iana opinii dla nas je s t 
wskazówką, źe isto tn ie  i opinia w tej Wy­
sokiej Izbie ma się ku lepszemu i że tak 
żywotna sprawa, jak  poleszenie płac nauczy­

cielskich, skoro jest popartą z tej i z tam ­
tej strony Izby, może się spodziewać urze­
czywistnienia.

Żwrócę tylko uwagę, że tak ie  poło­
wiczne załatw ianie sprawy, taka, co parę lat 
ła tan ina ma jak  najfatalniejsze następstw a. 
Raz, że w ten sposób odrywamy po prostu 
nauczycielstwo od pracy, bo zam iast myśleć 
nad tem, aby jak  najskuteczniej spełnić 
swoje powołanie i obowiązki zawodowe, na­
uczycielstwo zmuszone je s t do ciągłego bo­
rykania i organizowania się, do ciągłego 
oglądania się na wszystkich w celu przenar- 
cia swoich żądań.

Także i z tego względu niepożądaną 
je s t tak a  łatanina, gdyż wstrzymuje wiele 
zdolnych jednostek, k tóre chciałyby się chę­
tn ie poświęcić zawodowi nauczycielskiemu, 
od poświęcenia się temu zawodowi, gdyż 
ciągła niepewność, czy będą mogli znaleść 
odpowiednią egzystencję w tym zawodzie, 
odstręcza się od niego.

A dalej, rzecz oczywista, cała organi- 
zacya szkolnictwa na lakiem  załatw ianiu 
sprawy bardzo cierpi.

Jestem  przekonany, że Rada szkolna 
krajowa, gdyby ta sprawa była załatw ioną od 
razu stanowczo i m erytorycznie, a nie co pa­
rę  lat, byłaby uwolnioną od różnych prze­
mian w obsadzie posad nauczycielskich, a 
nadto oszczędziłaby funduszowi krajowemu 
znacznych kosztów związanych z ciągtemi 
przenosinami z urzędu.

A więc z każdego punktu widzenia ta ­
kie załatw ianie sprawy je s t niekorzystne i dla 
tego spodziewamy się, że najbliższe polepsze­
nie płac będzie w każdym razie istotnie na 
dłuższy szereg la t przewidziane i że usunie 
tę  sprawę z porządku dziennego w ten  spo­
sób, źe.uw zględni m inimalne wymagania na­
uczycielstwa i że ułatw i im egzysteucyę.

Ale conajmniej równorzędnie, jak  spra­
wę polepszenia płac nauczycielskich z tą  sa­
m ą gorliwością, a do . pewnego stopnia i w pe­
wnych kierunkach z większą naw et gorliwo­
ścią trzeba  traktow ać sprawę wyposażenia 
gmin w dostateczne budynki szkolne.

Powiadam, że do pewnego stopnia je s t 
to sprawa bardziej nagląca, bo trzeba sobie 
z tego zdać sprawę, że dziś w 1.157 gminach 
istniejące budynki szkolne zaopatrzone są 
w taki sposób, który nie odpowiada nawet 
pod najprymitywniejszym względem i nie 
czynią zadość najskromniejszym wymaganiom 
hygieny, pedagogii i t. p. Są to domy mie­
szkalne wiejskie starszej daty o małych okien­
kach, niskie, o sufitach tuż nad głową z za-
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padłemi w ziemię ścianami pod względem 
ilości powietrza zupełnie niedostateczne i 
w takich to budynkach mieści się po kilka go­
dzin dziennie nasza młodzież, nadzieja i przy­
szłość narodu.

W takiej szkole zduszone są po prostu 
dzieci po 10 do i2  w jednej ławce w ten 
sposób, że ani wstać, ani usiąść, ani ięk ą  
ruszyć nie mogą. Że powietrze w takiej kla­
sie szkolnej je s t straszne, zabójcze dla dzia­
twy i dla nauczyciela, o tem  mówić nie po­
trzeba, a o wydatności pracy nau zycielskiej 
mowy nawet być nie może. Bo skoro dziatwa 
w ławce ruszyć się nie może, to w jaki spo­
sób może nauczyciel baczyć na wyrobienie
o. p. pisma u dzieci, skoro nauczyciel nie ma 
nawet dostępu do dzieci. Bardzo często ławki 
szkolne są tak ustawione, że nauczyciel le­
dwie bokiem wśliznąć się może do.rogu ławki. 
W jaki sposób może on w takich warunkach 
skutecznie baczyć na postęp dzieci w n au ­
kach '} Jak  może skontrolować, czy dziecko 
bierze udział w nauce ?

I  dlatego nauka w takich budynkach 
tylko dzięki gorliwości i uzdolnieniu dziatwy 
postępuje.

Dalej trzeba sobie zdać sprawę, że przy 
takiem rozmieszczeniu w sali szkolnej, dzia­
twa je s t bardzo często narażoną na u tra tę  
wzroku. Światło przez małe okienka je s t zu­
pełnie niedostateczne, ławki długie, z oszczę­
dności miejsca daleko od tablicy, daleko od 
nauczyciela, dzieci uie są nawet w stanie 
dojrzeć liczb pisanych przez nauczyciela ua 
tablicy, albo są  zmuszone wytężyć wzrok 
w teu sposób, że to wpływa polem szkodliwie 
na ich oczy.

I  proszę Panów w takiem powietrzu, 
w takiem  otoczeniu, w takiej ciasnocie dzie- 

muszą się nabawiać różnych chorób naj­
g ę śc ie j piersiowych, bo < czywista rzecz, że 
s'edząc tak blisko siebie zduszone, muszą 
sobie nawzajem chorób udzielać i łatw o zro­
zumieć, że taka ciasnota musi oddziaływać 
bardzo ujemnie na stosunki zdrowotne 

■ W szkole.,
.Sprawa ta  z tego właśnie względu je s t 

bardzo doniosłą, donioślejszą ' n;, wet, aniżeli 
sprawa polepszenia plac nauczycielskich 

dlatego co najmniej rów norzędnie z uią po­
winna być traktow aną.

I dlatego równorzędnie ze skargam i na 
płace bardzo silnie w ystępują skargi na­

uczycielstwa na fatalne budynki szkolne, 
względnie na ich brak. W szakże ten nauczyciel 
Kusi w domu szkolnym życie pędzić. Nie 

°sć, że przy nauce wziewać musi okropną 
zaduchę, ale i po za godzinami sżkolnemi

| nie ma nawet możucści odetchnąć lepszem 
powietrzem. Wiadomo w jakim  stopniu po­
m ieszkanie wpływa na organizm m ieszkańca, 
na jego zdrowie, humor, chęć i zdolność do 
pracy.

Jak  powiedziałem, je s t 1157 budynków 
szkolnych w kraju, k tóre  nie odpowiadają 
najprymitywniejszym wymaganiom i konie­
cznym warunkom, k tóre  też Rada szkolna 
krajowa powinna wręcz zamknąć.

Znam budynki szkolne, gdzie przed 
oknem sączy się gnojówka, znam budynki, 
gdzie po schodkach wchodzić się musi do 
szkoły, jakby do piwnicy, gdyż isto tn ie cały 
dom siedzi w ziemi, w stęchliźnie i wilgoci. 
Znam budynki popodpierane drągam i jak  
buda ja rm arczn a ; taki n. p. jest dom szkol­
ny w Rjczowie pow. wadowickiego. Znam 
także wypadki, gdzie wskutek takiego n ie­
zdrowego budynku, nauczyciel, jego rodzina 
i dzieci narażone są na rozliczne choroby, 
k tóre powodują ciągłą potrzebę leczenia, a 
tem  samem wyczerpują i te  tak skrom ne 
środki m ateryalne nauczycielstwa na usuwa­
nie chorób spowodowanych fatalnem rozmie­
szczeniem budynków szkolnych. -  Choroby 
piersiowe, wzroczne i t. p. tak  częste pośród 
nauczycielstwa stąd  właśnie, ze złych budyn­
ków biorą początek.

Dalej sprawa ta dlatego musi być za­
łatw ioną, że ona nas, Sejm krajowy, stawia 
po prostu w dziwnem, wręcz za wstyd zającem 
świetle.

Ta Wysoka Izba stw orzyła ustawę, k tóra  
nie może być dotrzymaną, k tó ra  nie jest 
dotrzym aną i nie będzie dotrzymaną.

Wysoki Sejm powiedział, że skoro gmi­
na zapłaci 120%  na budynek szkolny, to 
resztę dopłaca kraj i wówczas gmina będzie 
m iała szkołę, bo kraj resztę dopłaci i wy­
stawi szkołę.

Tymczasem mamy 355 gmin szkolnych, 
k tó re  wpłaciły swoich 120% , które  ponadto, 
choć nieobowiązane, bezpłatnie dały g runt 
pod szkołę, a pomimo tego Rada szkolna 
krajowa powiada nam, że. gminy te  nie będą 
mogły przyjść w posiadanie budynku szkol­
nego nawet w r. 190S.

Gminy złożyły swój datek, kraj ma do­
płacić 4,655.000 K, a tymczasem my dajemy 
rocznie tylko 400.000 K , a nawet i teu  fun­
dusz je s t zupełnie w yczerpany!

Stworzyliśmy więc stan taki, że powia- 
uamy gm inom : „Spełnijcie swój obowiązek 
—  będziecie mieć szkołę." Gminy spełniły  
swój obowiązek, nawet- więcej niż obowiązek 
gdyż dały naw et bezpłatn ie g runt pod szkołę
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a mimo to nie będą miały szkoły, aż Bóg 
wie kiedy.

Tego rodzaju sytuacya je s t szkodliwą 
wprost ze względu na stan prawny i potrze­
bę poszanowania prawa, bo należało powie­
dzieć gminom: „Nie spodziewajcie się nicze­
go, bo dostać szkoły nie moźec.e, bo nie ma 
pieniędzy." Ale jeżeli się w ustawie powie­
działo, że w razie złożenia 120%  gmina ma 
otrzymać szkołę, to się tego dotrzym ać m u­
si, gdyż w przeciwnym razip, nie dotrzym u­
jąc  własnej ustawy, poniżamy siebie samych, 
przyczyniamy się do lekceważenia ustawy, 
szerzymy bezprawie.

Z tego powodu w in te .es ie  powagi W y­
sokiej Izby, w in teresie  porządku prawnego, 
w in teresie dotrzym ania zobowiązań, które­
śmy wzięli na siebie wobec ludności, musimy 
się starać koniecznie, aby gminy przyszły 
w posiadanie szkoły według przepisów 
ustawy.

Musimy tę  sprawę załatw ić i z tego 
względu, że niepodobna dłużej ścierpieć, aby 
gminy mające ustawę szkolną w ręku otrzy­
mywały od Rady szkolnej krajowej oświad­
czenie, że ustawa swoją drogą, a na szkołę 
płacić trzeba swoją drogą, a niedanie szko 
ły znowu swoją drogą.

I  faktycznie Rada szkolna krajowa sama 
przyznaje, że dopuściła się bezprawia w ca­
łym szeregu wypadków, bo w całym szeregu 
wypadków Rada szkolna krajowa zniewoliła 
gminy do wypłacenia całej należytości na 
budowę szkoły, gminy całą tę  należytość 
zapłaciły, a w zamian nic nie dostały.

Jest to więc najwyraźniejsze bezprawie 
je3t to wyzyskiwanie bezbronności prawnej 
ludności, wyzyskiwanie tego zapału ludności 
do szkolnictwa ludowego.

Jakżeż  się to przedstaw ia w praktyce ?
Oto gminy, w których ludność je3t za- 

pobiegliwsza, uznająca potrzebę oświaty, a 
więc ludność, k tóra  zasługuje na poparcie, 
padają ofiarą naszego niedbalstwa, bo akurat 
na tę  właśnie ludność pakuje się cały cię 
żar budowy szkół na ich wyłączny koszt.

Przez cały szereg la t ciągnie się z gmin 
dodatki do podatków ua szkolnictwo, nawet 
poza budżetem , a potem nic się za to nie 
daje, owszem, niweluje się takie gminy za­
pobiegliwe z gminami opieszałemi, z gminami 
które chciałyby zostawać w ciemnocie i w r e ­
zultacie zmusza się lud do tego, aby nie 
w ierzył ani w ustawy, ani we władze
szkolne.

Tego przecież nam nie wolno czynić, 
proszę panów, a to w in teresie Wys. Iz b y ,'

w in teresie  ustawy, w in teresie Rady szkol­
nej, w in teresie in teresu  społecznego; nie 
wolno tych gmin, za to, że są zapobiegliwsze, 
karać zmuszając je wbrew ustawie do pono­
szenia całego ciężaru szkolnego. Dlatego 
sprawa ta  musi być raz i to  rychło uregulo­
waną. Albo niech Sejm powie, że nie może 
zapobiedz tem u stanowi rzeczv, a w takim 
razie ja  sam pierwszy podpiszę wniosek na 
skasowanie ustawy z r. 1894, wolę bowiem, 
żeby gminy się nie łudziły, wolę zapobiedz 
tem u zgorszeniu, jak ie  wywołuje niedotrzy­
manie obietnic czynionych gminie przez na­
czelników gmin, czy lustratorów , którzy na 
mawiają gminy do budowania szkół, obiecu­
jąc, że kraj się przyczyni, a potem okazuje 
się, że to ni praw da; takiej kom prom bacyi 
władz należy przecież zapobiedz, jeśli inaczej 
być nie może, to choćby przez redukcyę 
ustawy z r. 1894, ażeby przynajmniej stan 
faktyczny był zgodny ze etanem prawnym.

W sgrawie tej niedawno wskazywał p. 
Merunowicz, w jakim  kierunku pójśćby mo­
żna, a mojem zdaniem pójść trzeba, bo iny 
wcale budżetu krajowego nie uratujem y ła ­
tan iną z roku na rok. Ł atan iną  bowiem nie 
dojdziemy nigdy do porządnego stanu szkol 
□ ictwa, z roku na rok będziemy narażeni na 
najróżniejsze petycje , znowu trzeba będzie 
dodawać i w ten  sposob nasze podatki bez 
planu marnować.

W szak raczej już ułożyć sobie pewien 
plan na przyszłość, żeby wiedzieć co i as 
czeka, czego nam trzeba, jakoteż sprawę bu­
dynków raz załaiwić, żeby ją  raz wreszcie 
zepchnąć z porządku dziennego. Dlatego to 
mój wniosek idzie w tyrn kierunku, ażeby 
W ydziałowi krajowemu polecić zbadanie c a ­
łego sfinansowania tej sprawy w ten sposób, 
ażeby wliczywszy:

1) to co dajemy już obecnie na budowę 
szkół z funduszu krajowego,

2) to co Wydział krajowy daje na ten 
cel tytułem  bezprocentowych pożyczek i

’ó) to co Rada szkolna kraj. d o d a w a ć  jest 
zmuszona obliczyć jak i to stanowi procent, od 
jakiego kapita łu , następnie taki kap ita ł za­
ciągnąć jako pożyczkę i przystąpić z nim do 
planowej budowy sz k ó t, a potem kapitał ten 
rok rocznie um arzać. Już z kapitału  odpo­
wiadającego dzisiejszym na ten cel wyda­
tkom możuaby bardzo wiele zdziałać, jeśliby 
zaś Wys. Izba uchwaliła na ten cel wyższą 
kwotę, to możnaby wszystkim potrzebom lu­
dności zadość uczynić i szkoły w całym 
kraju pobudować.

Dziś stan  faktyczny przedstawia się tak: 
Je s t 355 gmin takich, które już płaciły
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i wszystko ze swej strony zrobiły, ale nie 
mogą przystąpić do dalszej budowy z po­
wodu braku kwoty 4,655.000 kor.; 571 gmin 
je s t takicb, w których nie można przystąpić 
do zorganizowania szkół z powodu braku
4,837.000 kor., wreszcie, 157 gmin, dla któ­
rych Rada szkolna uznała ża koniecznie po­
trzebną kwotę około 15,000.000 K. razem 
więc zapotrzebowanie wynosi 25,138.000 K. 
Tę zatem kwotę należy wziąć pod uwagę 
w dalszej dedukcji wniosków w tej sprawie. 
Gdyby jednak  to wydawało się Wys. Izbie 
za wiele5 to przynajmniej 10 milionów w ka­
żdym razie potrzeba na wybudowanie już 
zorganizowanych szkół i szkół w tych gm i­
nach, w których tylko z powodu braku bu­
dynku nie mogły dotychczas wejść w życie. 
Trzeba także mieć w pamięci, że dopóki nie 
będzie dostatecznych budynków szkolnych, 
dopóty wykonanie przymusu szkolnego nie da 
się pomyśleć. Przecież tam, gdzie izba szkolna 
zaledwie połowę dziatwy w wieku szkolnym 
pomieścić może, truduo wykonać przymus 
szkolny.

W reszce  jeszcze jeden  smutny fakt, 
a ten koledzy Rusini zechcą przyjąć do wia­
domości, że pod tym względem akura t bar­
dziej upośledzoną je s t zachodnia Galicya: 
tak  np. na 37 gmin w powiecie podgórskim 

' zaledwie dwie m ają odpowiednie budynki 
szkolne, w 35 zaś mieszczą się szkoły w za­
padłych chatach chłopskich.

W Wadowickiem mamy 9 budjnków 
szkolnych w tym celu wybudowanych, 30 zaś 
szkół gnieździ się po chałupach ch łipskich. 
Dlatego więc, że wcześniej garnęliśmy się na 
Zachodzie do oświaty, do szkolnictwa, dla­
tego umieszczono nas gorzej i budynek 
szkolny należy tam do rzadkości.

Rada szkolna ma dokładne w tym kie­
runku cyfry i mogłaby nam dać bardzo zaj­
mujące wyjaśnienie na dowód, że pod tym 
Względem w jaskrawy sposób upośledzoną 
Just zachodnia część kraju (Głos: »tak je s t  
Bardzo słusznie.*)

_ Z tych wszystkich przyczyn proszę, 
az.eby Komisya szkolna zechciała sprawę tę  
raktować nagląco, ażeby tę  tak doniosłą 

metylko ze względów wychowawczych, ale 
i sanitarnych w najbliższej przyszłości pomy- 

me załatwić. (H uczne brawa i  oklaski).

Pod względem formalnym proszę o ode- 
s anie mego wniosku do Komisyi szkolnej.

• a - ^ r s z a le k . Rozprawa otw arta. Czy 
żąda kto głosu w sprawie furmalnej? (N ik t) .

y nikt głosu nie żąda, rozprawa zam knięta, 
przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje

ten wniosek, zechce rękę podnieść. (W ię ­
kszość) Je s t przyjęty.

N astępuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Ł azarsk iego  o przyznanie nauczycielstwu 
ludowemu w powiecie bialskim nadzwyczaj­
nej subwencyi z powodu drożyzny.

Dla uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Ł a z a rs k i:

P. Ł a z a r s k i .  W ys. Izbo !
Już  kilkakrotnie w tej sesyi sejmowej 

wnoszono prośby w kierunku poduiesienia 
płac nauczycielstwu ze względu na obecną 
drożyznę, a wnoszono to tak  z prawej jak 
i z lewej strony Izby. S tąd wynika, że po­
trzebę w tym kierunku uznano za ogólną. 
Jeśli ta  potrzeba istnieje w całym kraju  wo- 
góle, to jednak na Zachodzie je s t ona bar­
dziej piekącą, a spećyalnie w Bialskiem, jako 
powiecie najbardziej na zachód wysuniętym. 
Już to samo, że jestto  powiat graniczny, 
w którym  cały eksport się koncentruje, dalej 
to, że je s t powiatem najbardziaj na zachód 
wysuniętym, zatem i potrzeby są tam wyższe, 
czyni tę  sprawę dla tam tejszego nauczyciel­
stwa szczególnie piekącą, a to  tem bardziej, 
że płace ich nie mogą absolutnie wystarczać 
na jakiebądź uczciwe życie.

Jeden  z poważnych posłów powiedział 
niedawno, że żadną m iarą nie powinniśmy 
dopuścić do tego, ażeby poziom socyalny na­
uczycielstwa się obniżył. J a  jednak pozwolę 
sobie stwierdzić, że skoro nie dajemy nau­
czycielom nawet tego, czego niezbędnie do 
życia potrzeba, to ten poz om socyąlny już 
je s t obniżouy. (Głos: T ak  jest). A to właśnie 
ma miejsce w pow. bialskim.

Należy też zważyć, jakie to przykre 
uczucia muszą budzić w sercach nauczycieli 
bialskich, gdy patrzą na kolegów swoich tuż 
o ścianę na Szląsku i w P rusiecb. Na Szlą- 
slui według ustawy z r. 19U2/3 place nau­
czycieli są więcej jak dwa razy wyższe, niż 
u n a s ; nauczyciel ludowy może tąnr w dro­
dze awansu dojść do takiej kwoty, o jakiej 
u nas nie może marzyć najstarszy dyrek to r; 
nieraz płaca takiego nauczyciela równa się 
płacy nauczyciela w szkołach śre Inich. Nic 
też dziwnego, Ż3 nasi nauczyciele uciekają ua 
Szląsk, zwłaszcza jeśli obok polskiego w ła­
dają także językiem niemieckim, jeśli zaś 
nie, to wogóle z tego zawodu uciekają, skoro 
widzą naocznie, że lejnej być podmajstrzym 
we fabryce, niż nauczycielem ludowym.

W ostatnich czasach jedynie usilnemu 
poparciu ze strony reprezentacyi powiatowej 
(do czego nawet nie je s t kom petentną) na­
leży zawdzięczyć, że udało się zatrzymać 4
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najporządniejszych nauczycieli, którzy już 
chcieli nasz powiat opuścić.

Wobec tego wszystkiego sądzę, że wnio­
sek o przyjście z doraźuą pomocą nauczycie­
lom w powiecie bialskim, słynącym z droży­
zny, je s t aż nadto usprawiedliwiony. Wpraw 
dzie regulacya płac je s t na widoku, ale do­
piero za 6 lat, n ikt jednak nie wie, co się 
aż do tego czasu stać może. Dlatego pomoc 
doraźna je s t konieczna, jeśli gdzie, to  głów­
nie na zachodzie, a to nietylko ze względów 
faktycznej potrzeby, ale i ze względów naro­
dowych. (Brama).

Pod względem formalnym proszę o ode­
słanie mego wniosku do komisyi szkolnej.

M a rs z a łe k . Rozprawa otw arta. Czy 
żąda kto głosu ? ( N ik t ) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zam knięta. Przystępujem y do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze­
chce rękę poduiesć. (W iększość). Je s t przy­
jm y.

N astępuje pierwsze czytanie wniosku p. 
ks. Szpondra o powstrzymanie niesłusznych 
egzekucyi podatkowych (aleg. 431).

Dla uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Szponder.

P . S z p o n d e r . Wysoka Iz b o !

Żadna z W ładz, czy rządowych, czy 
autonomicznycli, nie nagrom adziła przeciwko 
sobie w sercach mieszkańców Galicyi tyle 
niechęci i rozgoryczenia, a niejednokrotnie i 
oburzenia, czaram i nawet słusznego, co c. 
k. W ładza skarbowa. T rzeba przyznać, że 
władze skarbowe znajdują się w przykrem  
położeniu. Już  samo bowiem płacenie wszel­
kich podatków i dodatków, lite rą  prawa prze­
pisanych, chociaż się jest przekonanym, że 
one są i potrzebne i konieczne dia opędzenia 
potrzeb państwa i kraju, dla podtrzymania 
i rozwoju różnych iustytucyi i urządzeń p u ­
blicznych, — wywołuje pewien niesmak 
w kontrybuentach, i nie je s t rzeczą ani we­
sołą ani przyjemną, bo to już leży w n a tu ­
rze ludzkiej, że każdy woli brać, jak dawać, 
zwłaszcza gdy do tego dawania otrzym uje 
rozkaz.

To jednak dla c. k. Urzędu podatko­
wego je s t rzeczą obojętną, z jakiem  uczu­
ciem dotyczący osobnik płaci nań nałożony 
podatek, z temi uczuciami się me liczy i li­
czyć się nie może, bo c. k. Urząd podatko­
wy obchodzi tylko ten jedyny fakt, że kon- 
trybuent zaszczycony został wliczeniem go 
w poczet dojnych krów, że iną płacić i mu­
si płacić tyle i tyle, gdyż w przeciwnym ra­

zie, gdyby się ociągał, zmusi się go prawne- 
mi środkam i do tego.

I dopóki c. k. Urząd podatkowy od­
biera czy dobrowolnie składane, czy przy­
musowo ściągane p-idatki, o ile te  m ają swe 
uzasadnienie w przepisach prawnych, w łaści­
wie na jakąś niechęć ze strony kontrybuen- 
tów c. k, Urząd podatkowy nie zasługuje, 
bo tylko spełnia przyjęty na siebie obowią­
zek.

Lecz inaczej rzecz przedstaw ia się, gdy 
c. k. U rząd a raczej c. k. inspektor podat­
kowy czy z braku zrozum ienia rzeczy, czy 
ze ślepego, mechanicznego trzym ania się li­
tery prawa, czy ze zbytniej gorliwości w przy­
mnażaniu dochodów państwowych, czy też, 
a co po największej części bywa, z chęci 
zdobycia sobie u góry opinii tęgiego, sprę­
żystego urzędnika, co to zabiera nietylko to, 
co się państwu należy, ale usiłu je  ściągnąć 
i to, co się nie należy, przekracza granice 
swych obowiązków, wówczas niechęć i go­
rycz kontrybuenta są uzasadnione, gdyż tru ­
dno się na to zgodzić a jeszcze trudniej ze 
spokojem cichego baranka przyglądać się, jak 
c. k. inspektor podatkowy bezpodstawnie, a 
przynajmniej na urojonej podstawie, chce 
wełnę skubać i wydzierać ze skóry koutry- 
buenta, k tó ia  mu się wcale nie należy.

Jak  u każdego człowieka, u każdego 
urzędnika gorliwość w spełnianiu  swych obo­
wiązków jes t chwalebną, tak  i u c. k . po- 
datkowca wcale się jej nie gani, byle tylko 
ta  gorliwość nie przebierała m iarki i byle 
tylko niepotrzebnie nie zaglądała do k iesze­
ni kontrybuenta, bo wówczas je s t to już zby­
teczna gorliwość, która zwłaszcza u c. k. 
podatkowca objawia się chęcią niepożądanej 
operacyi na skórze opodatkowanego.

Niestety dzieją się takie „skórue“ o- 
peracye, dzieją się czasami tak ie  wypadki, 
przeciwko którym należałoby kouieczuie 
użyć hamulca prawnego, o co właśnie mym 
wnioskiem i towarzyszy zwracam się i o Wy­
sokiego Sejmu.

Zdarzają się bowiem wypadki, miano­
wicie j.rzy ściąganiu podatku należytościo- 
wego, że konirybuent, pomimo uiszczenia już 
raz tego podatku bywa nagabywany i zm u­
szany przez c. k. U rząd podatkowy do pow­
tórnego płacenia.

Nie pomaga tu  ani tłóm aczenie się 
kontrybuenta, że podatek ten już raz za­
płacił, niepomaga ani wykazanie się kwitem , 
dowodzącym u.szczenie podatku —  masz 
trac ie  płacić, bo w księdze likwidacyjnej do­
tyczącego c. k. U rzędu podatkowego stoi jak  
byk, żeś nie zapłacił, a to żeś tam  gdzieś
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w innym c. k. urzędzie podatkowym zapłacił 
i kwit masz na to, wcale nas nie obchodzi. 
—_ Nie chcesz drugi raz płacić,* to rekuruj 
i jeśliś zapłacił, rekurs wygrasz, w przeciw­
nym razie, jeśli nie zarekurujesz w swoim 
fzasie, zmusimy pana brata do zapłacenia i 
ściągniemy podatek aż miło!

O peracja się rozpoczyna. Przychodzi 
naprzód wezwanie do zapłacenia —  nastę­
pnie k arta  upominająca, potem zajęcie, gra­
bież !

Byłoby jeszcze pół biedy, gdy to spo­
tka człowieka inteligentnego i cierpliwego, 
nie gdy to spotyka chłopa, którem u w gło­
wie nie może się pomieścić, jak c. k. Urząd 
może drugi raz żądać tego samego podatku 
~  lub choćby i  inteligeutnika ale o krew- 
ciejszem usposobieniu —  gotowa aw antura 

potem proces o gw ałt w czasie urzędo­
wania a epilog — krym inał! A przecież ta­
nie postępowanie c. k. W ładzy już nie je ­
dnego. ale dwóch może zguiewać.

A czy to  p o trzeb n e! Czyżby bez tego 
nie można się obejść ?

Skąd przychodzi koutrybuent, by pow­
tórnie płacił, gdy już zap łacił i ma na to 
kwit urzędowy ?

Skąd przychodzi W ładza wyrządzać 
przykrość kontrybuentowi i zmuszać go do 
ponoszenia kosztów rekursowycb, kiedy już 
raz uczynił zadość swym powinnościom ? Skąd 
Przychodzi koutrybuent pod groźbą licytacyi 
Płacić powtórnie swą uależytość mimo rekur- 
sn, bo wiadomo, że rekurs n e wstrzymuje 
płacenia podatku? P o trzeba  takiem u prakty­
kowaniu raz kres położyć.

W prawdzie paragraf, orzekający nie­
o trz y m a n ia  płacenia wymierzonego podatku, 
mimo wniesionego rekursu, je s t usprawiedli­
wionym, bo mógłby zajść wypadek zastrej- 
kowauia kontrybuentów, mogliby wszyscy 
wnieść rekursy przeciw wymierzonym im po­
datkom i nagle mogłoby się państwo znaleść 
dez grosza.

Ale tu się nie rozchodzi o zmianę tego 
paragrafu co do podatków jeszcze n iezapła­
conych, tylko o uzupełnienie tego  paragrafu 
co do podatków już raz zapłaconych, a któ- 
^ c h  c. k. W ładza dom aga się powtórnie. — 

tym wypadku rekurs powinien wstrzymać 
powtórne składanie podatku aż do załatw ie­
nia rekursu.

Nie chcę W ysokiej Izby nurzyć wyli­
czaniem przykładów pod tym względem, 
ograniczę się na przytoczeniu tjlk o  je-

Ks. Waligóra, obecny proboszcz w K o- 
morowicach, będąc wikarym w Żeleźni, otrzy­
m ał z c. k. U rzędu podatkowego w Żywcu 
wezwanie do zapłacenia podatku należyto- 
ściowego za dekre t wikaryuszowski w kwo­
cie 6 zł. 25 ct.

Ks. W aligóra już na poprzedniej posa­
dzie podatek ten uiścił i jako dowód miał 
kwit urzędowy. W ykazanie się kwitem nie 
zadowoliło c. k. inspektora podatkowego, 
który dla ściągnienia wspomnianego podatku 
polecił c. k. Urzędowi podatkowemu użyć 
prawem wskazanych przymusowych środków. 
Oczywiście ks. W aligóra wniósł rekurs i wy­
g ra ł go. Co to za szczególna łaska!! Ale 
jakże się zdziwił, gdy pewnego ładnego p o ­
ranku  zjeżdza do niego egzekutor na zajęcie!

A to co znaczy — pyta ksiądz egze­
kutora. Ano ks. dobrodziej nie zapłacił i nie 
chce płacić podatku, więc przyjechałem na 
zajęcie. —  Przecież wygrałem rekurs — i tu 
pokazał ks. W aligóra czarne na białem. To 
mię też nic nie obchodzi — powiada egze­
kutor, —  kazali mi zrobić zajęcie i ja  mu­
szę rozkaz spełnić. I  przedstawiciel c. k. 
W ładzy skarbowej zajął szafę.

Wieść o egzekutorze u księdza, o za­
jęciu i licytacyi piorunem gruchnęła po całej 
parafii. Baje, dziwaczne domysły i niesłycha­
ne historye powstałe na tem tle opowiadano 
sobie głośno i pocichu.

Prawda, proszę Szan. Panów, jaką przy­
jemność urządził księdzu c. k. U rząd poda­
tkowy, tylko nie wiedzieć, czy z wdzięczno­
ści za już zapłacony podatek, czy też ze 
złości, że go powtórnie nie chciał płacić.

Zapewne Szan, Panowie są ciekawi, co 
się też dalej stało . Otóż tym razem  do li­
cytacyi nie przyszło, bo egzekutor wróciwszy 
do Żywca, oznajmił, że ksiądz wygrał rekurs 
i on, egzekutor na własne oczy widział doku­
m ent urzędowy, ale i tak  dla bezpieczeństw a 
zajął szafę, bo taki był rozkaz. C. k. urzę­
dnik nie chciał dać tem u wiary, ale jak  za ­
czął gmerać po papierach, wreszcie wygme- 
ra ł rezolucyę c. k. Dyrekcyi Skarbu, zawia­
dam iającą o wygraniu rekursu, tylko wido­
cznie przez nieuwagę zapom niał jej urzędnik 
wciągnąć do księgi likwidacyjnej w rubrykę 
„niezapłacone".

Pokazuje, się więc, że nawet i wygranie 
rekursu nie zawsze chroni przed tego rodzaju 
przyjemnościami.

Aby więc takim  wypadkom raz na za­
wsze łeb uciąć, raczy Wysoki Sejm w myśl 
postawionego wniosku uchwalić: K ontrybuent 
po wykazaniu się kwitem zapłacenia podatku, 
ma być wolny od ścigania go przymusowymi
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środkami do powtórnego płacenia, ma być 
wolny od wnoszenia rekursu, lecz W ładza 
sama od siebie ma zbadać urzędownie, czy 
ten podatek został rzeczywiście zapłacony, 
czy nie. W szelkie środki prawne aż do wy­
niku badania m ają być wstrzymane.

Pod względem formalnym, proszę o ode­
słanie tego wniosku do komisyi podatkowej.

M arsza łek , itozprawa otw arta. Czy 
żąda kto głosu ?2(.Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zam knięta. Przystępujem y do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze­
chce rykę podnieść. ( Większość.) J e s t przy­
jęty-

N astępuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Oleśnickiego z projektem  ustawy zm ieniającej 
postanowienia §. 16. ustawy gminnej z 12. 
sierpnia 1866 Nr. 9. Dz. u. kr. względnie 
ustawy z 21. m arca 1888 Nr. 40. Dz. u. kr. 
(Aleg. 432.).

Pierwsze czytanie wniosku p. Oleśni­
ckiego z projektem  ustawy zm ieniającej 
§. 8. ordynacyi wyborczej powiatowej. [Aleg. 
433.).

Pierwsze czytanie wniosku p. Oleśni­
ckiego z projektem  ustawy zm ieniającej po­
stanowienia §. 14. ordynacyi wyborczej sej­
mowej. [Aleg. 434.).

Do uzasadnienia wszystkich trzech wnio­
sków ina głos p. Oleśnicki.

P. O le ś n ic k i .  Wysoka Pałato!

Pozwolu sobi odnoju promowoju uzasa- 
dnyty wsi try moji wnesenia, jaki ja  postawyw 
szczo do zminy dotyczuych paragrafiw zako- 
na hromadskoho, ordynacyji wyborczoji soj- 
mowoji i ordynacyji wyborczoji powitowoji. 
D iłaju se dlatoho, bo racja legislatywna mo- 
ho projektu  szczo do reformy tych postano­
wień je  odnaka i spoczywaje na zowsim iden­
tycznych pryczynach.

Rozchodyt sia tu tk a  o obmeżenie praw 
wirylistiw i to ne o obmeżenie toho prawa, 
jak ie  nyńka wirylisty wże m ajut, a łe  o zapo- 
biżenie dalszomu, nadmirnomu rozszyreniu 
seho prawa i zmajoryzowaniu sym prawom 
kuryj hromadskych pry tych wyborach. Czy 
istnowanie wirylistiw i ich upraw łeń w nyui- 
sznych zakonach w zahali je  oprawdane i 
czym oprawdane, se ricz, nad kotoroju mo­
żna dowho i szyroko dyskutowały.

Piśla mojij hadky istnowanie wirylistiw 
w wsich, ordynacjach naszych ne maje nija- 
koji pidstawy, ono je  protywue duchowy te - 
perisznoji ordynacji, ono je  protywne systemi, 
na jakij teperiszui ordynacji sia operajut.

Ja  ne jeśm  prychylnykom teperisznych 
ordynacyj wyborczych. W archiwi Wysokoji 
P ałaty  łeży t moje wnesenie i mnoho jinszych 
wneseń, kotri idu t’ na znesenie tych ordyna­
cyj i opertie ich na zowsim jinszych osnowach.

Ja  oczywydno na tym pryncypalnym 
stanowysku i nyńka stoju, a wnesenie moje 
na zminu poodynokych postanowień obowia- 
zujuczych teper ordynacyj maj • tyinsamom 
łysz znaczinie tymczasowe, oprawdane wpro- 
czim zowsim tym piśla mojij hadky, szczo na 
prychylue poriszenie tam tych wneseń pryn- 
cypalnych treba szcze duże bohato czasu 
w tij P a ła li.

Dopuszczenie wirylistiw do hołosowania 
w kuryji własnosty selauskoji je  jak  raz su- 
pereczne z duchom ordynacyji, bo tu tk a  in- 
te resa  o ino ji kuryji m ajoryzujut’ in teresa ku­
ryji druhoji.

Nasza .ordynacja wyborcza, nasza sySte­
ina wyborcza operaje sia na reprezentacji 
iuteresiw , a jesły  tak je, to  treba  ti in teresa 
stereczy a ne majoryzuwaty intereśam y supe- 
recznymy.

Sprawa wirylistiw, wże buła predmetom 
debat w tij Wysokij Pałati. J a  pryhaduju 
debatu z r. 1886, jaka  poperedyła wydanie 
zakona z 26. czer pnia 1887 w. z. d. 46, regu- 
lujuczoho pia tym wzbladom ordynacyju wy- 
borczu Scjmowu i powitowu.

S ia debata nastupyła na wnesenie człe- 
na naszoji Pałaty , p. Skałkowskoho, kotryj 
postawyw swoje wnesenie z tych motywiw, 
szczo rozszyrenie praw wirylistiw, poprostn 
horozyt tym, szczo może zwesty prawa hołosiw 
wirylnych ad absurdum.

W ysoka palata uch wały ła  tohdy dwa 
zakony a cikawi su t’ motywa komisyji pra- 
wnyczoji, ko tra  tohdi z wneseniamy w tim  
naprjami pryjszła. Pozwolu sobi zacytowaty 
kilka słiw, własne duże charakterystycznych 
zi sprawozdania komisyji prawnyczoji z r . 
188C (czyta) :

Wpływ wirylistiw na wybory w kuryi 
silskij ne może buty spasennyj i pożadanyj', 
bo zminiaje ciłu doteperisznu system u wy- 
borczu z krywdoju d (teperisznych wyborciw .

Wybory z kuryi selańskoji su t' p ise re -  
dni, na 500 ludej prypadaje doperwa oden  
wyborec’ a pry zrosti czysła hołosiw wi­
rylnych i to m ałe prawo konstytucyjne staje 
sia duże problematycznym, bo wyborci, szczo 
m ajut ho łos- wirylnyj, porozumiwszyś z ma- 
łoju czastyju inszych wyborciw risza ju t wy­
bory z pomyneniem wyborciw, wybranych 

I prawyborciamy.



A piyznaty treba, szczo ani prawni ani 
realni widnosyny kraju naszoho ne oprawdu- 
] 'it’ żadania prywilegij poodynokym osobam 
tilky dla toho, szczo jich włdsuist zapysana 
w knyzi dla dibr tabularnych.

Se buło stanowysko komisyi samoji. 
Szcze dalsze obtneżenie prawa wirylistiw orik 
w swych r iszeu ach  T rybunał derżawnyj a to 
imenno w r. 1885, de peredm etom  jeho de- 
cyzyi buła odna sporna kwestja szczo do u p ra ­
wienia wirylistiw, jaka  wyrynuła pry nahodi 
wyboriw do rady derżawnoji z okruha wy- 
borczoho powitu Zołocziw-Peremyszlany.

Trybunał derżawnyj orik tohdy, szczo 
łysze tohdy wirylisty możut’ maty uprawne- 
m a wyborezi w' ordynacjach wyborczych im 
pryznani, koły m ajut’ wydiłeni z obszariw 
dwirskyeh czasty jako okremi obszary dwir- 
sai, otoż styskaw se prawo do takich h ran jć  
jaki w praktyci nihde ne buły stosowani. 
Rezultatom akcji pidniatoj w r. 1886 na wne­
senie D ra Skałkowskoho buło wydanie za- 
kona z 26/6 1887, kotryj prawa wirylistiw 
nadaw łysze tym poodynokym czastiam tabu­
larnym, kotri opłaczuwaly 25 złr. czystych 
bezposeiednych deiżawnych podatki w. Tym 
zakonom zwedeno prawa wirylistiw do pew- 
noj miry, postawłeno tym prawam pewni 
hranyci, sered kotrych ony ne mohły wże 
w tij stepeny majoryzowaty kurji hromad 
selskych, jak peredtym.

Odnak nyni znow stoimo w tij s tad ii 
sprawy, szczo se majoryzowanie, se załywa- 
me, se zasypowanie wyborciw kurji hromad 
selskych czerez wirylistiw hrozyt’ nam na 
osnowi zakona o osełach rentowych. Jesły 
wże nyni stawDju to ti wnesenia, kotri Pano­
we majete pered soboju, to tendencja ich ne 
Je jensza jak  taja, kotra powoduwała Drom 
bkałkowskim w r. 1886 postawyty wnesenie, 
o kotrim ja  tu  howoryw, jak  ta ja  tendencja, 
kotra powoduwała komisju prawnyczu wyra- 
zyty sia w toj sposib, jak  ja  tu  predstawyw, 
jak tendencja, kotra spowoduwała Wys. P a- 
atu uch wały ty zakon z 26/6 1 8 8 7 ,aw k iń cy  

tendencja, jak a  powoduwała T rybunał der- 
z^ wnyj do wydania oriczenia z r. 1885. Roz- 
e odyło sia o toje, szczoby znow pokłasty 

arnu tomu rozrostowy prawa wirylistiw, kotre 
może nyni po prostu ad absurdum  sprowa-

>ty prawa wyborciw w kurji hrom ad se l­
skych.

Jesłyby Panowe pryniały moje wnesenie 
szczo do zminy ordynacji wyborczoj, kotre 
je  peredłożene Wys. P J a t i  sprawozdaniem 

onnsji adm inistracyjnoj, to oczy wydno se ny- 
mszne moje wnesenie stałobyś beźpredm eto- 
wc, bo po zawedenin bezposerednych wyboriw 
w kurji hromad selskych wirylisty dla sych I
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hrom ad ne bułyby nebezpeczni,ałe jesły  maje 
sia tak zistaty, jak je  nyni, jesły  wybory dal­
sze m ajut’ buty poseredni, tohdy je  kone- 
czna regulacja i hranycia, szczoby si wybory 
po prostu ne zrobyły praw wyborciw w hro- 
madach selskych iluzorycznymy i ad absur­
dum ue sprowadyły samoj osnowy, samoj idei 
istnujuczoj ordynacji wyborczoj.

Mynuwszoho roku, koły bułyśmo pry 
debati nad zakonom o osełach rentowych, a 
imenno pry debati specjalnoj, postawywjem 
pry dotycznim paragrafi widpowidnu popraw- 
ku, ko tra  dom ahała sia toh!-| samoho, czoho 
nyni domabaje sia wnesenie. Oderżałyśmo 
tohdy iz storony bilszosty sojmowoj i samoho 
referen ta  o osełach rentowych zajawu, szczo 
pry zakoni o osełach rentowych taja sprawa 
ne dast sia połahodyty, bo prawytelstwo cen­
tralne postawyło za usłowje, szczo ani joty zmi- 
nyty ne można, bo inaksze zakon ne oderżyt 
sankcji. Odnak skazano nam wyraźno, szczo 
w zasadi ne jeśte  protywni tomu zastereże- 
niu, kotre pewni naszi obawy mohłyby opra- 
wdaty, łysze musymo se postawyty w okremij 
dorozi w dorozi zminy dotycznoj ordynacji. 
Se buły słowa, kotri upały z ust sprawozda- 
te la  na trybuni sprawozdawczoj pry debati 
nad oselamy rentowymy. Ja  opyrajuczyś na 
tych słowach, na sim  zajawłeniu, ko tre  ne 
łysze iz storony samych posłiw sej Wys. Pa- 
ła ty , łysze i z jenszych misc mynuwszoho 
roku zistało nam złoźene, prychodżu nyni jak 
raz z tym projektom , prychodżu jak  raz toju 
dorohoju, do kotroj nas bilszist sojmowa my- 
uuwszoho roku widosłała.

Tym zapewneniem chotiłyśte Panowe 
rozwijaty zainity naszi duże oprawdani, za- 
mity, na kotrych oprawdanie nawełyśmo duże 
ważni argum enty, szczo obmożenie wirylistiw 
czerez zakon o osełach rentowych maje zna- 
czinie polityczne, maje znaczinie politycznoj 
i nacjonalnoj majoryzacyi nas w kurjach hro- 
inad selskych. Nyńka maje Wys. Pałata  moż- 
nist faktom założyty protyw tomu naszomu 
pidozriniu i zamitom dem enti. Pryniatie sych 
wneseń bude dokazom iz cduoj storony, szczo 
polityczne i nacjonalne majoryzowanie Panom  
może ne bułoby duże chodyło i dlatoho ja  
tii wnesenja postawyw i popyraju ich a pid 
wzhladom formalnym proszu o widosłanie 
wsich troch wneseń do komisyi prawnyczoj. 
{B raw a i  oklaski se strony  posłów  ruskich).

M a rsz a łe k . Rozprawa otw arta Czy żąda 
kto głosu ? {Nikt). Gdy n ik t głosu nie żąda, 
rozprawa zam knięta, przystępujemy do gło­
sowania. Kto przyjmuje wuiosek p. Oleśni­
ckiego, zechce rękę podnieść. ( W iększość). 
J e s t  przyjęty.

N astępuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Schatzla o założenie seminaryum nauczyciel­

19. października 1905. 1939



1940 36. Posiedzenie z dnia 19. października 1905.

skiego żeóskiego[w Brzeżanach. (Aleg. 435).
Dla.;[_uzasaduienia wniosku ma głos p. 

Schatzel.

I- P. S c h a tz e l .  W ysoka Izbol
Z abrałem ligłos, by pokrótce uzasadnić, 

że kraj posiada za mało seminaryów nauczy­
cielskich., żeńskich, że je[szczególnie za inalo 
posiada Galicya wschodnia. Kraj ma trzy s( 
m inarya nauczycielskie żeńskie, w Krakowie, 
Przemyślu i Lwowie.

Lwów jednakowoż nie zaspakaja potrzeb 
Galicy i Wchód niej, bo okolice bardziej na 
Wschód wysunięte żadnego z tych zakładów nie 
m ają pożytku. Również seminaryum we Lwowie 
nie można liczyć do tych zakładów, któreby 
zaspakajały potrzeby ludności, dlatego, bo 
trudno wymagać, by dziewczęta ubogie dla 
wyższego kształcenia się, uciekały się po to 
kształcenie do Lwowa w warunkach dla nich 
trudnych i ciężkich. Sem inarya żeńskie są 
właściwie jedynym instytutem  żeńskiem wy­
chowawczym wyższym dla dziewcząt, bo wia­
domo, że gimnazya są dla nich zam knięte 
uniwersytety również, jeżeli zatem dziewczę­
ta  garną się do wyższego wykształcenia, szu­
kają  sposobności do tego, to mogą znaleść 
ją  tylko w[seininaryum . Sem inaryum  zatem 
nie tylko załatwia kształcenie nauczycielskie, 
lecz w wysokim stopniu dopełnia wykształce­
nie ogólne dziewcząt.

Jednem Jz miejsc, k tóre najbardziej zda­
je  mi się być odpowiedniem do założenia ta  
kiego zakładu, byłyby Brzeżany, k tóre  stano­
wią ^niejako środowisko f.między Podolem a 
Podgórzem W schodniej Galicyi. Je stto  nieja­
ko punkt ciążenia całej ludności wschodniej 
Galicyi.

Brzeżany dały już dowody, że ludność 
odczuwa tę  potrzebę w wysokim stopniu. Od 
la t sześciu je s t tam  założone ze strony iui- 
cyatywy osób prywatnych seminaryum pry­
watne, w którem  w spółdziałają nauczyciele 
gimnazyalni, k tóre  cieszy się znaczną fre- 
kwencyą. Jednakowoż zakład ten prospero­
wać należycie nie może z różnych przyczyn. 
Uczenice nie są w stan ie  do znacznych opłat 
w tym  zakładzie, po drugie nauczyciele nie 
są w stanie poświęcać czas swój nie m ając 
odpowiedniego wynagrodzenia za to.

W reszcie zachodzą te  dalsze trudność5, 
że ta  uczenica, k tóra skończyła seminaryum, 
względnie chce mieć patent, musi uciekać się 
do złożenia egzaminów w zakładach rządo­
wych we Lwowie. Połączone to je s t dla dzie­
wcząt biednych z trudnościam i i kosztam i. 
Z tych przyczyn wnoszę, żeby Wysoka Izba 
raczyła uchwalić wniosek do Rządu, by Rząd

przystąp ił jak.’ najrychlej do założenia semi­
naryum nauczycielskiego żeńskiego we Wscho­
dniej Galicyi a szczególnie w Brzeżanach.

Pod względem formal ym proszę o prze­
kazanie mego wniosku do komisyi szkolnej.

Marszałek Rozprawa otw arta Czy żą­
da kto głosu? (N ikt) G dy jn ik t g ło s u ji ie ż ą ­
da, rozprawa zam knięta. Przystępujem y do 
głosowania. Kto przyjmuje wniosek p. Schatzla, 
zechce rękę podnieść. (W iększość). Je s t przy-
jęty-

N astępuje sprawozdanie Komisyi pra­
wniczej o wniosku p.grks.PW ilczkiewicza o 
przyznanie urzędom gminnym i parafialnym 
prawa uwolnienia od opłat za  rekom endacye 
korespondencyj urzędowych. (Aleg. 436).

Sprawozdawca poseł Rudrof ma głos.

Sprawozdawcf p. Rudrof (zaczyna  czy­
tać sprawozdanie)

S ekretarz  p .^U rfoańsk i. Wnoszę uwol­
nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo­
zdania.

Marszałek. Je s t  wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy jod czytania ^sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę­
kę podnieść. (W iększość). W niosek je s t przy­
jęty. Proszę p.*Ł Sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku komisyi.

Sprawozdawca p.*Rudrof (czyta)'.

W ysoki Sejm raczy uchw alić :

Wzywa .się^c.lk . R ząd,[ażeby .w d io d ze  
ustawodawczej spowodował uzupełnienie usta­
wy z dnia 2. października 1865 N. 108 dz. 
u. p. o bezpłatnem  używaniu cv;k. zakładów 
pocztowych w tym kierunku, ażeby także 
urzędom gminnym i duchownym wszystkich 
stopni hierarchii;' przysługiwało uwolnienie od 
ualeźytości rekomendacyjnych w wypadkach 
uznanych przez te  urzędy za konieczne 
w swoich korespondencyach.

Marszałek. Rozprawa j  otw arta. Czy 
żąda kto głosu? (N ikt). Gdy n ik t głosu nie 
żąda, rozprawa zam knięta. Przystępujem y do 
głosowania. Kto przyjm uje ten  wniosek, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). J e s t  przy­
jęty.

N astępuje sprawozdanieKom isyi adm ini­
stracyjnej o petycyi mieszkańców przysiół­
ka „Siółko ad Bożyków" w powiecie Podha- 
jeckun o wyłączenie ze związku gminy Boży­
ków i utw orzenie z tego przysiółka samoist­
nej gminy.

Sprawozdawca poseł Torosiewicz ma
głos.
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Sprawozdawca p. T o ro s ie w ic z  (czyta):

Sprawozdanie

Komisyi adm inistracyjnej o petycyi m ieszkań­
ców przysiółka „Siółko ad Bożyków“ w po­
wiecie Podhajeckim  o wyłączenie ze związku 
gminy Bożyków i utworzenie z tego przy­

siółka sam oistuej gminy.

Wysoki Sejmie!

Przysiółek Siółko ad Bożyków stara 
s,§ od roku 1899 o utw orzenie sam oistnej 
gminy.

Przysiółek ten oddalony od Bożykowa 
® 7 km. składa się z kilkudziesięciu (60) 
domów ż ludnością 368 dusz. P odatk i bez­
pośrednie opłacane z przysiółka wynoszą 
^03 K.

Mieszkańcy przysiółka uskarżają się, że 
z powodu oddalenia od gminy Bożyków nie 
mogą w całej mierze korzystać z zakładów 
gminnych, jak  ze szkoły, do której z powo­
du oddalenia, dzieci uczęszczać nie mogą, gdy 
na utrzym anie tej szkoły przyczyniać się są 
zmuszeni. W sprawach urzędowych udawanie 
si§ do Bożykowa je s t uciążliwe, a nadto nie 
s3 dostatecznie w R adzie gminnej zastąpieni, 
posiadaję bowiem z swego grona tylko jed n e ­
go radnego w Reprezentacyi gminnej. Nie 
Posiadają też, jak tw ierdzą, odpowiednich ko­
rzyści z kasy pożyczkowej gminnej, gdyż są 
ta m mniej korzystnie traktow ani.

Twierdzą dalej mieszkańcy przysiółka, 
ze prestacye drogowe odrabiają wszystkie na 
łerytoryum  gminy Bożykowa, lub też nieodra- 
maue prestacye spłacają, a drogi w obrębie przy- 
lołka wcale napraw iaue nie bywają. Nie 

j ^ j ą  też taksatorów w miejscu dla szkód po- 
owJch, a w razie potrzeby muszą tychże 

sprowadzać z Bożykowa, a często dla trudno- 
sp* z tem połączonych zaniechać upominania 
się o wynagrodzenie za wyrządzone szkody

Dochodzenia przeprowadzone w tej spra­
n e  przez W ydział krajowy, wyaazują, że:

• h bezpośrednie opłacane w Bo­
żykowie wynoszą 1905 K 18 gr.

koro ^ P°datki w Siólku wynoszą 383

3. Dodatki gminne w roku 1900 w Bo- 
eo h T  Wynosił> 30°/o» zaś według idealne- 
ł y b y 2 5 y tU ^rzysz ê* gminy Siółko wynosi-

od ? rzyMółek Siółko zakupił na własność 
sąsiedniego obszaru dworskiego las w obsza­

rze 393 morgów, położony w obrębie gminy 
katastra lnej Bożyków. Okoliczność ta  świad 
czy, że jakkolwiek podatki bezpośrednie 
z przysiółka opłacane są  nieduże, to przy­
siółek ten  je s t zamożny i będzie w stan ie  
pokrywać z łatw ością wydatki połączone 
z adm inistracyą samoistnej gminy.

Rada gminna w Bożykowie uchwałą 
z dnia 19/11 1899 zgodziła się na wyłącze­
nie przysiółka, zaś uchwałą z dnia 26/5 
1900 zaw arła ugodę co do podziału wspól­
nego m ajątku, a ugodę tę  zatw ierdził Wy­
dział powiatowy.

C. k. Starostwo w Podhajcach, Sąd i 
U rząd podatkowy, również właściciel obszaru 
dworskiego w Bożykowie dali przychy.ne 
oświadczenie.

Nadto W ydział powiatowy w Podhaj­
cach, oświadczył, że wyłączenie przysiółka 
i utworzenie zeń samoistnej gminy je s t ko- 
rzystnem.

Wobec powyżej zestawionych okoliczno­
ści sądzi komisya, że należy dążyć do utwo­
rzenia z przysiółka Siółko samoistnej gminy. 
Jednak  do ustawowego traktow ania sprawy 
zachodzą braki, k tóre  wprzód uzupełnić po­
trzeba.

B raki te  są:
1. .Nie ma opinii rady powiatowej w Pod- 

hajcacli (jest tylko oświadczenie W ydziału 
powiatowego).

2. Nie ma oświadczenia obszaru dwor­
skiego w Kozowej, iż zgadza się na wcielenie 
parcel lasowych L. k. 2165/1, 2165/2, 2172/2, 
2173/2 zakupionych przez mieszkańców przy­
siółka Siółko w obszarze 393 m. do przy­
szłej gminy Siółko (§ 2. ust. o obszarach 
dworskich z dnia 21/3 1888 dz. ust. kraj. 
Nr. 41.

3. Nie ma urzędowego wykazu podat­
ków przypisanych w gminie Bożyków z ozna­
czeniem kwoty podatków opłacanych w Siół- 
ku, tudzież urzędowego wykazu podatku od 
parcel lasowych pod 2. wymienionych.

4. Brak budżetów gminnych z ostatn ie­
go rosu  tak  Bożykowa jak  też przypuszczal­
nego budżetu przyszłej gminy Siółko.

Komisya adm inistracyjna przeto wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Petycyę przysiółka Siółko ad Bożyków, 
odstępuje Sejm W ydziałowi krajowem u z p o ­
leceniem uzupełnienia, dochodzenia i przed­
łożenia na- najbliższej sesyi sejmowej ustawy

2£6
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celem utw orzenia z przysiółka „S iółkou ad 
Bożyków sam oistnej gminy.

M arsza łek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (N ik t). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zam knięta. Przystępujem y do 
głosowania. Kto przejmuje ten wniosek ko­
misyi, zechce rękę puduieść. ( Większość). 
J e s t  przyjęty.

N astępuje sprawozdanie Komisyi admini­
stracyjnej w przedmiocie wydzielenia gminy 
O stra z powiatu Buczackiego, a przyłączenia 
do powiatu Tłumackiego.

Sprawozdawca poseł Leszek Cieński ma
głos.

Sprawozdawca p. Leszek Cieński 
(c zy ta ):

Sprawozdanie.
Komisyi adm inistracyjnej w przedmiocie wy­
dzielenia gminy O stra z powiatu buczackie­
go a przyłączenia do powiatu Tłum a­

ckiego.

Wysoki S e jm ie !

Mieszkańcy gminy O stra wnieśli prośbę 
o wydzielenie O strej z pow. Buczackiego, a 
przyłączenia do pow. Tłumackiego.

Gdy mieszkańcy gminy Ostrej niczem 
nie uzasadnili naprowadzonych powodów, ce­
lem przyłączenia do pow. Tłum ackiego, p rze­
to komisya adm inistracyjna w nosi:

Wysoki Sejm  raczy uchwalić:

Prośbę gminy O stra o wyłączenie z po­
wiatu Buczackiego a przyłączenie do pow. 
Tłum ackiego, odstępuje się W ydziałowi kra­
jowemu do zbadania.

M a rsz a łe k . Rozprawa otw arta. Czy 
żąda kto g łosu? (N ikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zam knięta. Przystępujem y do 
głosowania. Kto przyjm uje ten wniosek, ze­
chce rękę podnieść. (W iększość). Je s t przy­
jęty-

N astępuje sprawozdanie komisyi adm i­
nistracyjnej o petycyi gminy Mikołajów 
w przedmiocie utworzenia w tej gm inie c. k. 
Starostwa.

Sprawozdawca poseł Maiss ma głos.

Sprawozdawca p. Maiss (czyta):

Sprawozdanie
Kom isyi adm inistracyjnej o petycyi gminy 
Mikołajów w przedmiocie utworzenia w tej 

gminie c. k. Starostwa.

Wysoki Sejmie!
Petycya gminy Mikołajów przytacza ty ­

le i takich argumentów za założeniem c. k. 
S tarostw a w tej miejscowości, iż ostatecznie 
kom petentne władze bliżej nad tą  sprawą 
zastanowić się winny, a jeżeli to je s t możli­
we wskazanem by było, by te  władze doty­
czącej petycyi swego udzieliły poparcia.

Nie jest to zresztą sprawa nowa, bo­
wiem gmiua Mikołajów już w roku 1899 
sprawę utworzenia c. k. Starostwa poruszała, 
wnioTa petycyę w tej sprawie do Wysokiego 
Sejmu, a Wysoki Sejm uchwałą z 22. m ar­
ca 1899 odstąpił petycyę tę  W ydziałowi k ra ­
jowemu do zbadania.

W ydział krajowy odniósł się w r. 1899 
w tej sprawie do c. k. Namiestnictwa, jednak 
c. k. Namiestnictwo reskryptem  z d. U. maja 
1899 1. 4254/pr. oświadczyło, że wprawdzie 
należy dążyć do powiększenia liczby władz 
politycznych, do czego też  władza krajowa 
dąży, że jednak dążenie to ma swoje grani­
ce w granicach budżetu państwowego, które 
dozwalają tylko na powolne i stopniowe po­
większenie wydatków na cele adm inistra­
cyjne.

Na tej zasadzie c. k. Prezydyum Na 
rniesthictwa odmówiło podówczas petycyi 
gminy Mikołajowa swego poparcia.

Stosunki z biegiem czasu się zm ieniają 
i być może, że już nadeszła pora do popar­
cia obecnie wniesionej petycyi przez c. k. 
W ładzę krajową.

Dlatego komisya adm inistracyjna wno­
si :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Petycyę gminy Mikołajowa do 1. S. 
198/904 odstępuje się Wydziałowi krajowe­
mu do zbadania.

M a rsz a le k . Rozprawa otw arta. Czy żą­
da kto g łosu?

P. Kazimierz Lubomirski. Proszę o
głos.

M a rsz a łe k . Głos ma p. Kazimierz 
Lubomirski.

P, Kazimierz L u b o m irs k i .  Wysoka 
Iz b o ! W niosek komisyi adm inistracyjnej 
brzmi, by petycyę m iasta Mikołajowa odesłać 
do W ydziału krajowego do zbadania. Przy 
sposobności tej zwrócę uwagę, że przeszłego 
roku było kilka podobnych petycyi do Sejmu, 
k tóre  w podobny sposób zostały odesłane do 
W ydziału krajowego do zbadania. Pozwolę 
sobie postawić wniosek, aby drugim punktem 
załatw ienia tej sprawy było wezwanie Wy­
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działu krajowego, żeby zechciał o ile możno­
ści jeszcze w czasie trwania bieżącej sesyi 
sejmowej zdać sprawę o petycyach in­
ni ch miejscowości w tymże duchu już prze­
szłego roku do zbadania Wydziałowi krajo­
wemu odesłanych. Między innemi była petycya 
gminy Makowa o kreowanie tam starostwa, 
która była w wysokim stopniu usprawiedli­
wioną, al-owiem z pomiędzy powiatów za­
chodniej Galicyi, powiat myślenicki jest pod 
względem położenia i formacyi geograficznej 
najbardziej niekorzystnie wycięty pomiędzy 
innymi, albowiem odległość gmin położonych 
nad granicą węgierską je s t tak  wielka, że 
ludzie celem załatw ienia in teresu w staro­
stwie, muszą poświęcić trzy dni, jeden na 
udanie się, drugi na załatw ieuie interesu, 
a  trzeci na powrót.

(P. Abrahainowicz. Proszę o głos.,)
Z tego powodu je s t wiele takich miej­

scowości, k tóre oczekują załatw ienia swych 
próśb w tym kierunku.

Pozw a^m  sobie tedy postawić wniosek, 
żeby dodano jeszcze punkt 2. mianow'ic;e: 
żeby Wydział krajowy zechciał w czasie 
obecnej sesyi zdać sprawę o petycyach in­
nych miejscowości, do tego samego celu dą­
żących.

Marszałek. Głos ma p. Abrahamowicz.
P. Abrahamowicz. Prosiłem  o głos 

nie dlatego, jakobym chciał lub miał powód 
u° polemizowania z wnioskami szanownej 
komisyi, komisya bowiem stawia wniosek 
bardzo zwykły i zresztą niewinuy: przekazu 
le tę petycyę do zbadania Wydziałowi kra­
jowemu.

Ale skoro petycya m iasta Mikołajowa 
ma być zbadana pod względem wyboru m iej- 
Sca dla przyszłego starostw a, pominąć nie 
mPf?ę tego, że drugiem miastem, k tóre  już 
miało starostwo i tylko przy reorganizacji 
8t?ro8two to zwinięte zostało, je s t Szczerzec, 
bliżej centrum  kraju położony, bliżej władz 
krajowych, tak samo przy kolei żelaznej jak  
Mikołajów o tyle mniej korzystnie, że Mikołajów 
stacyę ma p0 za miastem, a tu  je s t stacya 
w środku miasta. A więc badając kwestyę, 
gdzie Starostwo ma być nowo urządzone, siłą  
uzyczną, na podstawie rea ln jch  i słusznych 
p u n k ó w  Szczerzec musi wejść na równi 
z Mikołajowem w kombinacyę, a może nawet 
wysuwa się na pierwszy plan. Tych słów pa- 

nie przeciwko wnioskowi komisyi, który 
nie zawiera żadnego m erytorycznego posta­
wienia sprawy, tylko z uwagi na tę  okoli­
czność, że przy traktow aniu sprawy utw orze­
nia. nowych Starostw , n ie tjlko  Mikołajów ale 

zczerzec wchodzi w kom binację  z równe-

mi prawami i właściwościami, a może wyż- 
szemi.

M a rs z a łe k . Gzy żąda jesze kto głosu ?

P. S ta p iń s k i .  Proszę o głos.

Marszałek. P. Stapiński ma głos.

P. S ta p iń s k i .  Przeciwko wnioskowi ko­
misyi nic nie mam, ale skoro już W ydział 
krajowy ma tę  sprawę badać, to sądzę, że 
będzie wskazane, aby W ydział krajowy ze­
chciał przyjść do Wysokiej Izby także z wnio­
skami co do kreowania starostw  w innych 
miejscowościach i to w takiej liczbie, jaka  
jest w Galicyi koniecznie potrzebna. Że je ­
steśmy jak  pod każdym innym względem, tak  
i pod względem wyposażenia we władze ad­
ministracyjne polityczne, niesłychanie pokrzy­
wdzeni przez centralny rząd austryacki, to 
rźeez powszechnie wiadoma. W szakże u nas 
okręgi polityczne co do liczby zaludnienia są 
dwa razy większe aniżeli w sąsiednim Ślązku, 
gdzie przeciętna liczba ludności na okręg po­
lityczny wynosi 40.000, a u nas wypada na 
taki okręg 78.000. Ba, ale poza liczbą lu­
dności trzeba wziąć na uwagę jeszcze inny 
wzgląd, który tę  sprawę na niekorzyść Ga- 
licyi w wysokim stopniu pogarsza. Zaludnie­
nie na Ślązku, jako prowincyi fabrycznej, jest 
gęste, komunikacya tak władz z ludnością jak 
ludności z władzami jest. łatw a. Natom iast 
np. w moim powiecie, K rośnieńskim  na co­
miesięczne sesye wójtów zmuszony je s t mie­
szkaniec np. Barwinka lub Polan odbyć po­
dróż 5 milową! W ięc nic dziwnego, że lu­
dność się skarży, iż takim  obowiązkom nie 
je s t w stanie podołać.

S tarosta przyjmuje wójtów w jak  naj­
lepszej intencyi, chciałby tę  ludność pouczyć, 
jak  się ma rządzie, chciałby wiedzieć o wszy* 
stkiem , wzywa więc wójtów do siebie, ale 
wszakże niepodobieństwem jest żądać od wój­
tów, żeby oni zadość uczynili tym wymaga­
niom, wskutek czego spadają na nich grzy­
wny. Potrzeba więc nietylko jednego staro­
stwa w Mikołajowie czy w Szczercu, lecz co 
najmniej jeszcze raz tyle ile ich mamy, a 
w niektórych okręgach stanowczo i po trzy 
nawet, bo niektóre okręgi mają i po 100.000 
ludności.

Oczywista rzecz, że żądać musimy tego 
natarczywie i tak  dalej się krzywdzić nia 
damy, bo w takich stosunkach uciążliwości 
dla gmin muszą istnieć. Weźmy np. w takim  
okręgu brzeskim miasteczko Zakliczyn. Do 
starostw a w B rzesku je s t 3 ’/2 mili, a jeszcze 
za Brzeskiem dalej ku, Grybowowi są połc- 
żone gminy. Miasteczko to je s t handlowe, lu­
dność jego przemysłowa względnie- zamożna,
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ruch emigracyjny znaczny, em igranci potrze­
bują paszportów do Prus lub Ameryki i za­
tem  wszystkiem muszą odbywać kilkumilową 
drogę do Brzeska i z powrotem. A wyobra­
źmy sobie, że np. starostwo nie było w s ta ­
nie załatw ić tej lub owej sprawy w jednym 
dniu i w skutek tego ten  i ów in teresen t 
musi wracać do domu, straciwszy czas nada­
rem nie. Tak starostwo naraża się mimowoli 
na zarzuty i oskarżenia ludności, bo osta te­
cznie, cóż ludności do tego, wszak rząd au- 
stryacki obowiązany je s t tak  urządzić swoją 
maszynę, żeby załatw ił, co do niego należy, 
a skoro nie załatw ił, to zażalenia ludności 
są całkiem  uzasadnione.

Tak samo w okręgu bialskim Oświęcim, 
miejscowość tak  ruchliwa, z takim  olbrzymim 
ruchem  przejezdnych, w jasielskiem  Żmigród, 
a w okręgu krośnieńskim  Dukla, powinnyby 
zostać siedzibam i władz adm inistracyjnych, 
żeby ludności przyjść z pomocą w załatw ianiu 
codziennych potrzeb.

Z tego względu do wniosku referen ta  
pozwalam sobie zaproponować następującą 
popraw kę:

„a przytem przedłożył Sejmowi sp ra ­
wozdanie o upośledzeniu Galicyi pod wzglę­
dem liczby starostw  w stosunku do innych 
krajów koronnych".

M a rsz a łe k . Rozprawa otw arta. Czy 
żąda kto głosu ?

P. Merunowicz. Proszą, o głos.
Marszałek. Głos ma poseł Meruno-

wiez.
P. Merunowicz. Zabieram  głos nie 

dlatego, ażebym chciał się sprzeciwiać wy­
wodom p. Stapińskiego, ale chciałbym zazna­
czyć, że w każdym razie tak  ważna sprawa 
jak  przedłożenie planu nowego podziału admi­
nistracyjnego tak  incydentalnie -nie da się 
załatwić. To wymaga innego sposobu trak to ­
wania.

Otoż ja, nawiązując do wywodów i argu­
mentów przytoczonych w sprawozdaniu komi­
syi i zgadzając się na poprawkę Eksel. p. A- 
brahamowicza, ośmielam się upraszać, azeDy 
Wysoki Sejm raczył do wniosku komisyi a 
mianowicie po końcowem słowie : „do zba­
dania" dodać następujące słow a: ...„czy nale­
żałoby utworzyć nowe starostw o w Mikołajo­
wie czy w Szczercu® — a to z tego powo­
du, że na przestrzeni ze Lwowa do Żyda- 
czowa, wynoszącej przeszło 8 mil, nie m a 1 
starostwa.

Przy tej Sposobności trzeba uwzględnić 
i to , że m iasta te  starają się o to  od szere­
gu la t i że to je  wiele kosztuje, Sądzę też,

że zastępca ziemi żydaczowskiej nie będzie 
m iał nic przeciwko tem u, ażeby W ydział 
krajowy rozważył szanse i okoliczności, k tóre 
przem awiają za utworzeniem starostw a w je- 
dnem lub drugiem z powyższych miast.

Dlatego proszę, ażeby Wysoki Sejm ra ­
czył mój dodatek uchwalić.

M a rsz a łe k . Czy żąda jeszcze kto gło­
su ?  (N ikt). Gdv nikt głosu nie żąda, roz­
prawa ogólna zam knięta. Głos ma p. spra­
wozdawca.

Sprawozdawca poseł M aiss. Wysoka
Iz b o !

Przeciwko wnioskowi p. ks. Lubom ir­
skiego komisya adm inistracyjna w. zasadzie 
nic mieć nie może, bo skoro sprawy tego ro­
dzaju już Wydziałowi krajowemu przedłożone 
zostały, nie widzę przyczyny, dla którejby 
sprawy te  do Wysokiej Izby czy na tej czy 
też na przyszłej sesyi przyjść nie m iały.

Co się tyczy wniosku p. Stapińskiego, 
to w odpowiedzi na ten wniosek wyręczył 
mnie już p. Merunowicz.

Od siebie dodam nadto, że rzecz wnio­
skiem p: Stapińskiego objęta je s t  spraw ą w a­
gi nader doniosłej, wymagającej ścisłego o- 
pracowania, wielu różnych da t statystycznych; 
dlatego też —  że się tak  wyrażę —  z ręk a ­
wa wytrzęsiona być nie może.

Ja  więc w imieniu komisyi adm inistra­
cyjnej wnioskowi tem u wręcz się sprzeci­
wiam.

Również sprzeciwiam się wnioskowi p. 
Merunowicza i poprawce Esc. p. Abraharoowi- 
cza dlatego, że W ydział krajowy, który naj­
lepiej zna stosunki krajowe i miejscowe, (p. 
S to ja ło w s k i. Znak pytania.) — niew ątpliw ie 
rzecz tę co do odległości badał, — a skoro 
rzecz ta  już dziś formalnie traktow ana wej­
dzie do komisyi a potem do Sejmu, to nie 
ma żadnej wątpliwości, że komisya tego ro­
dzaju poprawki w przyszłości uwzględnić b ę ­
dzie mogła.

Dlatego ja  przy wniosku .komisyi adm i­
nistracyjnej w całej pełni obstaję.

M a rsz a łe k . Podaję najpierw  do po­
parcia wniosek p. Lubomirskiego, który o- 
piewa :

II. Wzywa się W ydział krajowy, aby 
jeszcze w bieżącej sesyi przedłożył sprawo­
zdanie o petycyach innych miejscowości o 
kreowanie starostw a wniesionych, a W ydzia­
łowi krajowemu do zbadania odstąpio­
nych.

E to  popiera ten  wniosek, zechce rękę
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podnieść. (Dostateczna liczba). J e s t  po­
party .

Podaję teraz do poparcia poprawkę p. 
Stapińskiego, k tó ra  opiew a:

„a przytem  przedłożył Sejmowi sprawo­
zdanie o upośledzeniu Galicyi pod względem 
liczby starostw  w stosunku do innych k ra­
jów koronnych*4.

Kto popiera tę  poprawkę, zechce rękę 
podnieść. (Niedostateczna liczba). Nie jest 
Poparta.

Podaję dalej do poparcia poprawkę p. 
Merunowicza, k tóra opiewa :

„Czy należałoby utworzyć nowe c. k. 
Starostwo w Mikołajowie, czy w Szczercu ?“

Kto popiera tę  poprawkę, zechce rękę 
podnieść. (Dostateczna liczba). Je s t poparta.

Przystępujem y do głosowania.
Podaję najpierw do głosowania wnio­

sek komisyi. Kto przyjmuje wniosek komisyi, 
zechce rękę podnieść. (W iększość). Je s t przy 
Ifity.

Następnie podaję do głosowania popra­
wkę p. Merunowicza. Kto przyjmuje tę  po­
prawkę, zechce rękę podnieść. (W iększość.) 
Je s t przyjęta.

W reszcie podaję pod głosowanie wnio­
sek p. Lubomirskiego Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (W iększość). 
Je s t przyjęty.

N astępuje sprawozdanie komisyi drogowej 
z Petycyi W ydziału powiatowego w Rawie 
0 podwyższenie subwencyi krajowej do 60°/o 
ea  budowę drogi gminnej I. klasy Hruszów- 
Niemirów-Magierów-Dobrosin w powiecie Ra­
wskim.

Sprawozdawca p. Stanisław  Jędrzejowicz 
n>a głos,

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo­
wi Cz (czyta):

Sprawozdanie.
Komisyi drogowej z petycyi W ydziału powia­
towego w Rawie o podwyższenie subwencyi 
krajowej do 60°/o na budowę drogi gminnej 

klasy Hruszów-Niemirów-Nagierów-Dobrosin 
ir powiecie Rawskim.

- Wysoki Sejmie I

Projektowana droga gminna I. klasy 
n r  uszów Niemirów-Magierów-Dobrosin prowa- 

Z1 Przez trzy powiaty:

a to przez powiat:

jaworowski na długości 
rawski 
żółkiewski

7)
n

71
7)

4"356 kim. 
3 1 1 1 9  „
0-955 „

długość zatem całej drogi wynosi 39.421 km. 
W edług projektu zatw ierdzonego przez Wy­
dział krajowy koszta budowy całej drogi o- 
bliczono na 648.400 K., z czego na budowę 
w powiecie rawskim przypada kwota 562.500 K . 
Na budowę powyższej drogi na terytoryach 
wszystkich trzech powiatów c. k. Rząd przy­
znał ryczałtową subwencyę w sumie 200.000 K. 
Z tej sumy przypada na budowę drogi w po­
wiecie rawskim kwota 173.500 kor,, k tóra 
stanowi 30-84%  sumy kosztorysowej. Rada 
powiatowa w Rawie uchwałą z dnia 24. czer­
wca 1904 postanowiła przyczynić się do bu­
dowy rzeczonej drogi na własnem terytoryum  
udziałem z funduszów powiatowych w wyso­
kości 30-16%  cgólnych kosztów budowy. 
Datki dobrowolne deklarowane na budowę 
tej drogi łącznej wartości 7.360 kor. przed­
stawiają 1"30% sumy kosztorysowej. Rozpo­
rządzeniem  zaś z dnia 13. września 1904 
1. 18.407 W ydział krajowy oświadczył goto­
wość pokrycia subwencyą krajową reszty rze­
czywistych kosztów budowy, nie pokrytej su­
bwencyą państwową, udziałem powiatu i da­
tkam i dobrowolnymi, zastrzegł wszakże, że 
d ro g i będzie zbudowana pod technicznem 
kierownictwem organów technicznych Wy­
działu krajowego, zarząd adm inistracyjny zaś 
i finansowy budowy sprawowałby W ydział 
powiatowy. Na fundusz krajowy przypadłyby 
zatem  do zapłacenia z ty tu łu  subwencyi kra­
jowej 37-70%  sumy kosztorysowej. Przyją- 
wszy za podstawę do obliczenia podany wy­
żej stosunek procentowy udział poszczegól­
nych funduszów w sumie kosztorysowej 
562.500 K. przedstawia się jak  następuje :

fundusz państwowy 
„ powiatowy 

strony interesowane 
fundusz krajowy .

173.500 K. 
169.650 „ 

7.360 „ 
211.990 „

Ja k  się później okazało, R ada powia­
towa w Rawie uchwaliła powyższy udział po­
wiatu w kosztach budowy w oczekiwaniu, że 
R eprezentacja  powiatowa wykona budowę na 
własnem terytoryum  w drodze przedsiębior­
stwa za sumę kosztorysową, aby tym sposo­
bem pokryć chociaż częściowo ten  procen­
towy datek, który z układu odnośnego na 
ciężar powiatu przypada. Gdy jednak Wy- 
iz ia ł krajowy znając miejscowe stosunki 

| i  trudności budowlane, nie mógł się na to 
zgodzić i skrępowany odpowiedzialnością za
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subwencyę państwową, we własnym zarządzie 
roboty prowadzić uznał za stosowne — na 
ten czas W ydział powiatowy Rawski uznał za 
stosowne odnieść się z petycyą do Wysokiego 
Sejmu, aby ze strony kraju uzyskać na bu­
dowę tę  zam iast 3 7 %  aż 6 0 %  całych ko­
sztów budowy, k tóre przy takiej dotacyi re ­
dukowałyby ofiarność powiatu do 7 % .

Kcmisya drogowa nie może poprzeć aż 
tak wygórowanych żądań ale sądzi, że Wy­
dział krajowy w swojej własnej kompeteucyi 
może tą  sprawą tak pokierować, aby dać po­
wiatowi jak  najdalej idące ulgi — tak  aby
budowa drogi mogła przyjść do skutku i sub­
w encja tak wydatnio przez Państwo udzie­
lona rychło zużytkowaną została i dlatego 
w nosi:

»Wysoki Sejm  raczy uchwalić :

Petycyę Wydziału Rady powiatowej 
Rawskiej do 1. 1984 wniesioną w sprawie 
budowy drogi z Dobrosina przez Magierów, 
Niemirów do Hruszowa odstępuje się W y­
działowi krajowemu do możliwego uwzglę­
dnienia w granicach oboriąz ijących  prze­
pisów.

Marszałek. Rozprawa o tw arta . Czy 
żąda kto głosu ? {N ikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zam knięta. Przystępujem y do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze ­
chce ręk ę  poGnieść. (W iększość). J e s t  przy­
jęty- ■ .

N astępuje sprawozdanie Komisyi drogo­
wej o petycyi gmin i obszarów dworskich po­
wiatu Limanowskiego, które proszą o sub- 
wencyę w wysokości 75%  n& budowę drogi 
gminnej I. klasy z Kamienicy do Mszany 
dolnej.

Sprawozdawca poseł Tyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca p. Tyszkiewicz (ceyta).

Sprawozdanie.

Komisyi drogowej o petycyi gmin i obsza­
rów dworskich powiatu Limanowskiego, które 
wnoszą o subwencyę w wysokoęci 75 %  na 
budowę drogi gminnej I. klasy z Kamienicy 

do Mszany dolnej.

Wysoki Sejmie 1
Powiat limanowski należy bezsprzecznie 

do najuboższych powiatów całego kraju. 
Obszar powiatu wynosi 957.79 km. kw. po­
wierzchni, posiada 91 gmin wiejskich nie

licząc obszarów dworskich o ludności według 
spisu z r. 1890 75.980 dusz.

W ydatność grosza wynosi zaledwie 
kor. 1062.

W całym kraju  są  tylko dwa powiaty, 
k tóre mają niższą wydatność grosza t. j. po­
wiat Grybów ma wydatność grosza kor. 800, 
powiat Stary Sam bor ma wyditność grosza 
Koron 1U03. W szystkie inne powiaty mają 
wydatność wyższą.

Gleba je s t bardzo licha i nadaje się 
przeważnie tylko do uprawy owsa i ziem nia­
ków. Południowa część powiatu składa się 
z 25 gmin i 19 obszarów dworskich o po­
wierzchni 443.633 km. kw, i 26.848 dusz.

Cała ta  część powiatu wynosząca p ra ­
wie połowę powierzchni nie posiada ani je ­
dnej drogi bitej, a brak dobrej komunikacyi 
daje się ciężko odczuwać ludności.

Tak gminy jak i obszary dworskie po- 
siadąją w tej części powiatu duże przestrze­
nie leśne, k tóre  z powodu braku komunika­
cyi 1 dróg są dla eksploatacji zupełnie n ie ­
dostępne. Budowa drogi z Kamienicy do 
Mszany dolnej, k tóra przez reprezentacyę po­
wiatową uznaną została za drogę gm inną 
I. klasy okazuje się potrzebna, gdyż prze­
tnie "całą połowę powiatu, k tóra obecnie 
drogi nie posiada, a przez to ułatw i komu­
n ikację  i podniesie ekonomicznie.

Powiat jednak przy tak  niskiej wyda- 
tności grosza nie je s t w stanie podjąć się 
sam tej budowy, bez znaczniejszej subwen­
cyi krajowej i słusznem  jest, żeby tak b e- 
dnemu i opuszczonemu powiatowi kraj przy­
szedł z pomocą.

Ponieważ jednak W ydział powiatowy 
nie przedłożył jeszcze planu i kosztorysu 
tyczących budowy wyżej wspomnianej drogi, 
przeto K om isya w nosi:

W ysoki Sejm raczy uchwalić :

Petycyę gmin i obszarów dworskich po­
wiatu Limanowskiego odstępuje się Wydzia­
łowi krajowemu do załatw ienia po myśli 
okólnika W ydziału krajowego z dnia 22/12 
1882 1. 51.432 i dodatkowej instrukcyi z d. 
20,7 1890 1. 3326.

Marszałek. R ozpraw a otw arta Czy 
żąda kto głosu ? {Nikt). Gdy nik t głosu nie 
żąda, rozpraw a zam knięta. Przystępujem y do 
głosowania. Kto przyjm uje ten wniosek, ze­
chce rękę podnieść. ( W iększość) Je s t przy­
ję ty -

Następuje sprawozdanie Komisyi drogo­
wej o petycyi W ydziału powiatowego w Na­
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dwornej o przyznanie 60%  subwencyi na 
budowę drogi wiodącej z Eauczyna do Peczc- 
wiżyna, a wynoszącej na terytoryum  powiatu 
Nadwórniańskiego 3*140 kra.

Sprawozdawca p. Tyszkiewicz ma głos.

Sprawozdawca p. Tyszkiewicz {czyta).

Sprawozdanie
Komisyi drogowej o petycyi W ydziału po­
wiatowego w Nadwornej o przyznanie 60%  
subwencyi na budowę drogi wiodącej z Lań- 
czyna do Peczeniżyna, a wynoszącej na te ry ­
toryum powiatu nadwórniańskiego 3*140 km.

Wysoki Sejm ie!
Jedyna droga kom unikacyjna, łącząca 

Południowo - wschodnią część nadw órniań­
skiego powiatu z miasteczkiem Peczeniżynem  
^ innemi gminami, jest droga gminna, wio­
dąca z Łańczyna przez M ołodiatyn do Pe- 
czeniżyua, wynosząca w całości około 15 kra., 
a na terytoryum  nadwórniańskiego powiatu 
3*140 km.

Z powodu górzystego i usuwistego te ­
renu, droga ta  środkami [.>restacyjnemi i za­
siłkami z powiatowego funduszu dróg gmin­
nych nie może być utrzym ana w odpowiednim 
stanie.

Frekwencya, k tóra i* tak  na tej drodze 
teraz jest duża, gdyż łączy z Peczeniżynem 
1 okolicą gminy powiatu Nadwórniańskiego 
wzmogłaby się znacznie, gdyby została zre­
konstruowaną, łączyłaby bowiem trzy po­
wiaty i ułatw iałaby koinunikacyę przy wy­
wozie soli ze salin w Łańczynie i drzewa 
* lasów młodiatyńskich, dokąd przystęp je s t 
dziś prawie niemożliwy.

R eprezentacya powiatu powodując się 
temi okolicznościami, uchwałą swoją z dnia 

®* niarca 1904, postanowiła uznać drogę tę  
Jako ważną a rte ryę  kom unikacyjną, za drogę 
gminną I. klasy.

W ydział krajowy reskryptem  z dnia 5. 
sierpnia 1903 udzielił Wydziałowi powiato­
wemu w Nadwornej pomocy technicznej ce- 
em wypracowania szczegółowego planu i ko ­

sztorysu tej drogi, k tóra w granicach po­
wiatu N adwórniańskiego 3*140 km. długości, 
? anpwi część kom unikacji drogowej So- 
otwin i-N ad w ó ru a  • Łańczyn-M ołodiatyn - Pe- 

czeniżyn.

Kosztorys obliczony został na kwotę 
3g™n 110.000, z czego przypada koron 
p  ■ 00 n a  budowę mostu drewnianego na

Budowa drogi Łańczyn-Mołodiatyn sta ­
nowi jednak in tegralną całość z budową 
dalszego jej ciągu do Peczeniżyna w po­
wiecie kołomyjskim i tylko droga Łańczyn- 
M ołodiatyn-Peczeniżyn, jako całość subwen- 
cyonowana być może, inaczej bowiem droga 
ta  byłaby tylko lokalnego znaczenia.

Celem uzyskania żądanej subwencyi, 
okazuje s:ę potrzebnem  porozum ienie się 
W ydziału powiatu Nadwórniańskiego z Wy­
działem  powiatowym kołomyjskim co do ró­
wnoczesnej budowy drogi Łańczyn-M ołodia­
tyn i M ołodiatyn-Peczeniżyn.

W obec tego komisya wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić petycyę 
W ydziału powiatowego w Nadwornej odesłać 
W ydziałowi krajowemu celem przeprowadze­
nia pertraktacyi z sąsiednim  powiatem koło­
myjskim i możliwego uwzględnienia.

M a rs z a łe k . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto g łosu? {N ik t.) Gdy nik t głosu nie 
żąda, rozprawa zam knięta. Przystępujem y 
do głosowania. Kto przyjmuje wniosek ko­
misyi, zechce rękę podnieść (W iększość.) 
Je s t przyjęty.

N astępuje sprawozdanie Komisyi d ro ­
gowej o petycyi W ydziałn powiatowego 
w Lisku w sprawie podwyższenia subwencyi 
krajowej z 6 0 %  ua 75%  na drogę Luto- 
wiska-Cisna.

W zastępstw ie nieobecnego spraw o­
zdawcy p. W iśniewskiego, ma głos jako 
sprawozdawca p. Mieczysław Urbański.

Sprawozdawca p. U rb a ń s k i  {czyta).

Sprawozdanie
Kon isyi diogowej o petycyi W ydziału po­
wiatowego w Lisku w sprawie podwyższema 
subwencyi krajowej z 6 0 %  na 7 5 %  na drogę 

Lutowiska-Cisua.

Wysoki S e jm ie !
Droga subweneyonowana Lutowiska- 

C isca 45 kilometrów d ługości, położona 
w południowej części powiatu liskiego, 
obsługuje bezpośrednio 16 gmin o ludności
10.000 mieszkańców. Budowę rozpoczęto 
w r. 1898 na podstawie zatwierdzonego czę­
ściowego projektu przy udziale 4 0 %  subwen­
cyi krajowej.

W r. 1899 W ydział krajowy podniósł 
subweneyę na 5 0 % i Wysoki Sejm uchwałą 
z dnia 9. lipca 19i*2 podwyższył subweneyę 
na 6 0 %  począwszy od r. 1902.
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Pod koniec roku 1903 zbudowano pra­
widłowo, według zatwierdzonych projektów 
przestrzeń od Dwernika do Nasicznej, na 
długości 6'7 kilom, i od Kalnicy do Dołżyc 
w stronę Cisny na długości 8 ‘3 kilom., ra­
zem 15 kilometrów. Nadto wykonano czę­
ściowo roboty ziem ne na pierwszych 6-ciu 
kilom etrach od Lutowisk wraz z budową. 
5 ciu mostów, jak  również most na Sanie 
w Dwernika i Nasicznej.

Koszt ogólny tych robót po koniec 
roku 1903 wynosił 245'360 koron, a zatem 
średni koszt budowy można przyjąć ua
16.000 koron za jeden kilom etr.

Pozosłała do budowy przestrzeń wynosi 
około 30 kilometrów, której koszt może być 
nieco niższy, w przybliżeniu jednak  około
395.000 koron może wynosić, z tej przy­
czyny, że ogólne warunki te j budowy są  
dość trudne ze względu na teren  górzysty.

Powolny postęp robót uależy przypisać 
głównie małym zasobom finansowym po­
wiatu, ponieważ jeden grosz dodatków wy­
nosi tylko 1.600 koron, ze względu jednak, 
że powiat wstawia do budżetu ua potrzeby 
drogowe 2 4 % , a ma tych dróg w powiecie 
około 700 kilometrów i bez znaczniejszej 
subwencyi krajowej, rozpoczętych dróg wy­
kończyć nie je s t w stanie, komisya drogowa 
wyraża przekonanie, że petycya powiatu li- 
skiego zasługuje na uwzględnienie.

W ostatnim  jednak czasie W ydział 
powiatowy nie czuł się w obowiązku wyko­
nywać robót podług zatwierdzonych planów, 
roboty więc w ten  sposób prowadzone, nie 
mogły być odebrane i powiat został n a ra ­
żony na stra ty . Żeby więc zapobiećz na 
przyszłość tego rodzaju nieprawidłowościom, 
zachodzi konieczność, aby roboty na drogach 
subwencyonowanych w powiecie liskim były 
prowadzone pod kierownictwem inżyniera 
W ydziału krajowego, tem bardziej, że może 
zajść potrzeba zmiany projektu budowy.

Komisya drogowa w no si:

W ysoki Sejm  raczy uchwalić: subwencyę 
krajow ą na budowę drogi Lutowiska-Cisna 
podwyższa się z 6 0 %  na 7 0 %  rzeczywistych 
kosztów budowy, począwszy od roku 1906. 
Budowa ma się prowadzić pod kierownictwem 
inżyniera W ydziału krajowego.

M a rs z a łe k . Rozprawa otw arta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
n ie żąda, rozprawa zam knięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjm uje wniosek 
Komisyi, zechce rękę podnieść. (W iększość). 
J e s t przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi dro­
gowej o petycyi W ydziału powiatowego 
w Lisku w sprawie subwencyi na rekonstru- 
kcyę drogi powiatowej Ustrzyki-Lutowiska.

W zastępstw ie sprawozdawcy p. W i­
śniewskiego ma głos jako sprawozdawca p. 
Mieczysław Urbański.

Sprawozdawca p. Mieczysław U rb a ń s k i  
(czyta).

Sprawozdanie

komisyi drogowej o petycyi Wydziału powia­
towego w Lisku w sprawie subwencyi na re- 
konstrukcyę drogi powiatowej U strzyki-Luto­

wiska.

Wysoki S e jm ie !

Droga powiatowa U strzyki dolne-Luto- 
wiska długości około 26 kilometrów, z któ­
rych w powiecie Liskim 23 kilom., w powie­
cie turczańskim  3 kilom, oddana została po­
wiatowi jako dawna droga erarialna.

Droga ta  prowadzona przeważnie te re ­
nem górskim na dziale wód między Sanem 
a Dniestrem  je st założona najfatalniej. Spadki 
bowiem w niektórych punktach dochodzą do 
15% ) a nadto droga ta  nieprzechodzi w wie­
lu miejscach przez zabudowane osady, lecz 
prowadzi wyniosłemi wzgórzami. W szystkie te 
wadliwości w samym założeniu u trudniają 
zuacznie tę  tak  ożywioną komunikacyę.

Droga ta  rozpoczyna się od gościńca 
państwowego w U strzykach i przechodzi bez­
pośrednio przez gm iny: Jasień , Jałowe, Ho- 
szów, Zadwórze, Rabe, Żołobek, Czarna, Li­
pie w powiecie turczańskim  i Lutowiska. N ad­
to pośrednio obsługuje około 30 gmin. L u­
dność całej te j okolicy wynosi około 3 0 .0 0 0  
(wedle spisu 1899).

W okolicy Lutowisk jest kilka większych 
tartaków  i cała ta  okolica bardzo handlowńa 
ma najbliższą stacyę kolejową w Ustrzykach.

Powiat liski należy do najuboższych 
w kraju, gdyż wydatność jednego grosza do­
datku wynosi 1.600 K, a na potrzeby drogo­
we powiatu uchwalono 24% .

Nie ulega żadnej wątpliwości, że tak ze 
względu na założenie tej drogi, jak  i ze 
względu na przyszłe jej utrzym anie, komuni- 
kacya ta  wymaga radykalnej rekoustrukcyi, 
której koszt według tam tejszych warunków 
w przybliżeniu może około 200.000 koron 
wynosić.

Z powyższego przedstaw ienia sprawy, 
ze względu tak  na ważność tej komunikacyb



jak również wobec słabych sił finansowych 
powiatu jest wskazanem przyznanie na ten 
cel zasiłku z funduszu krajowego tern bar­
dziej, że dążące do połączenia z tą  drogą in­
ne drogi sąsiednie a mianowicie w powiecie 
Turczańskim droga powiatowa Turka-C zarna 
1 w powiecie Staro-Sam borskim , droga gminna 
Ławrów-Mszaniec, których budowa obecnie 
Jest w toku, są subwencyonowane z funduszu 
krajowego po 75°/0.

Z tych więc powodów komissa drogowa 
w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchw alić:

Petycyę W ydziału powiatowego w Lisku 
odstępuje się W ydziałowi krajowem u do mo­
żliwego uwzględnienia w myśl obowiązują­
cych przepisów.

M a rsz a łe k . Rozprawa otw arta. Czy żą ­
da kto głosu ? (NiM). Gdy nik t głosu nie żą­
da, rozprawa zau knięta. Przystępujem y do 
głosowania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). J e s t przy­
jęty.

N astępuje sprawozdanie komisyi drogo- 
weJ o petycyi ks. Henryka Polańskiego, gr. 
kat. proboszcza w Paportń ie p. Dobromil, o 
konieczną regulacyę i budowę drogi przez 
wsie Kropiwnik i Kniażpol i o udzielenie 
kwoty 100 koron ua podwyższenie drogi i 
budowę mostku w Paportńie.

Sprawozdawca p. Ochrymowicz ma głos.

Sprawozdawca p. O c h ry m o w ic z  (czyta).

36. Posiedzenie z dnia

Spiaw ozdanie
komisyi drogowej o petycyi księdza H enryka 
Polańskiego gr. kat. proboszcza w Paportń ie, 
P- Dobromil, o konieczną regulacyę i budo­
wę drogi przez wsie Kropiwnik i Kniażpol i 
0 udzielenie kwoty sto (100) koron na pod­
wyższenie drogi i na budowę mostku w Pa- 

portnie.

Wysoki Sejm ie!

Ksiądz Henryk Polański opisuje w swej 
dc Wysokiego Sejmu wniesionej petycyi opła­
kany stan swej gminy Paportno, k tóra  przez 
szereg la t nawiedzioua różnemi klęskami, 
w dodatku jeszcze do tego wszystkiego nie 
jua żadnej drogi, k tó rą  mogliby mieszkańcy 
cjże gminy dostać się do Dobromila i innych 

okolicznych miejscowości.

Stan tej drogi ma być tak  lichy, że w 
czasie słoty trzeba 40 razy przez wodę prze­

jeżdżać, a czasami je s t uiemożliwem i że 
wskutek tego (podpisany) petent nie może 
spełniać należycie swoich funkcyi duchow­
nych.

P e ten t podaje w swej petycyi, że imie­
niem gminy już odniósł się w tej sprawie 
z prośbą do Rady powiatowej w Dobromilu, 
ażeby tę  drogę choć częściowo w najgorszych 
miejscach naprawiono — ale bez skutku. 
W tern przy krem położeniu udaje się pe ten t 
z prośbą do W ysokiego Sejmu, by Wysoki 
Sejm  raczył zainteresować się tą  drogą i 
przyczynił się datkiem  do rekonstrukcyi tej 
drogi, co byłoby wielkiem dobrodziejstwem 
dla gminy.

Komisya drogowa nie zapoznaje ważno ■ 
ści tej drogi dla gminy P aportno, ale ponie­
waż petent nie przedłożył dokładnego planu 
ni kosztorysu, któryby choć w przybliżeniu 
wykazał jaka potrzebna je s t kwota na czę­
ściową zmianę i budowę tej drogi, nie może 
komisya drogowa załatw ić m erytorycznie tę  
sprawę i stawia przeto w n iosek :

W ysoki Sejm raczy uchw alić:

Petycyę księdza H enryka Polańskiego 
odstępuje się W ydziałowi krajowemu do zba­
dania i załatw ienia.

M a rsz a łe k . Rozprawa otw arta, czy żąda 
kto głosu? (N ikt). Gdy nik t >głosu nie żąda, 
rozprawa zam knięta. Przystępujem y do gło­
sowania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
rękę podnieść. (W iększość). J e s t  przyjęty.

Następuje sprawozdanie kom. kolejowej o 
petycyi m iasta Brzozowa do 1. 1.381 o bu­
dowę kolei via Przemyśl-Dynów-Brzozów- 
Rymanów lub Iwonicz z ewentualnem  przed­
łużeniem  na Duklę, oraz o analogicznych 
petycyach do 1. s. 1.696, 1.697, 1.748,
1.749, 1.819, 1.851, 1.908, 1.941, 1.942 i 
2.016.

Sprawozdawca poseł G łąbiński ma
głos.

Sprawozdawca p. G łą b iń s k l  (czyta):

19. października 1905. 1949

Sprawozdanie

komisyi kolejowej o petycyi m iasta Brzozowa 
do 1. 1381 o budowę kolei via Przem yśl-D y- 
nów-Brzozów-Rymanów lub Iwonicz z ewen­
tualnem przedłużeniem  na Duklę, oraz o ana­
logicznych petycyach do 1. s. 1696, 1697, 
1748, 1749, 1819, 1851, 1908, 1941, 1942 

i 2016.
257
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Wysoki Sejm ie!

Gmina m iasta Brzozowa i obywatele te ­
go m iasta wnieśli petycyę do Wys. Sejmu 
do 1. 1381 o uchwalenie budowy normalno 
torowej kolei via Przemyśl-Dynów-Brzozów- 
Rymanów lub Iwonicz z ewentualnem prze­
dłużeniem via Dukla do W ęgier.

Petycyę tę  bądź w całości, bądź z pe- 
wnemi zmianami poparły :

Obszar dworski w W ydrnej, Zarząd za­
kładu kąpielowego w Rymanowie, Zwierzch­
ność gminna Orzechówka, Towarzystwo zali­
czkowe roln. w Przem yślu, gminy Jasionów, 
Jaśliska, Krzywcza, Dubiecko, Galie, karp a­
ckie naftowe towarzystwo dawniej Bergheim 
i Mac Garwey, konsystorz biskupi przemyski 
rzym sko-katolicki, Obszar dworski w Humui- 
skach, Towarzystwo zaliczkowe w Dubiecku.

Wr petycyi m iasta Brzozowa przytoczo­
no wiele okoliczności, uzasadniających po­
trzebę budowy kolei żądanej, oraz rokujących 
te j kolei odpowiednią rentowność. Komisya 
kolejowa jednak  nie może doradzać Wyso­
kiemu Sejmowi, aby już teraz, przed zbada­
niem tej sprawy przez W ydział krajowy i 
wysłuchaniem opinii krajowej rady kolejowej 
petycyę tę  załatw ić m erytorycznie, a to tak 
z tej przyczyny, że interesowane strony do­
tychczas nie oświadczyły gotowości dopełnie­
nia warunków obowiązującej ustawy krajowej 
o popieraniu kolei lokalnych, jak ze względu 
na to, że komisya kolejowa nie ma wiado­
mości o kierunku trasy kolei Przem yśl-Sa- 
nok, k tóra  ma być budowaną jako kolej s tra­
tegiczna, nie może pominąć uwagi, że koleje 
łączące Węgry z Galicyą okazały się szko- 
dliwemi dla naszego k raju , a zarazem uważa 
za potrzebne uwzględnienie interesów kolei 
lokalnej Przeworsk-Dynów w razie budowy 
nowej linii kolejowej w owej okolicy.

Komisya kolejowa wnosi tedy:

Wysoki Sejm raczy uchw alić:

Petycyę gminy m iasta Brzozowa do 1. 
1381 o budowę kolei via Przemyśl-Dynów- 
Brzozów-Rymanów lub Iwonicz z ew entual­
nem przedłużeniem  na Duklę oraz analogi­
czne petycye do 1. 1696, 1697, 1718, 1749, 
1819, 1851, 1908, 1941, 1942 i 2016 prze­
kazuje się Wydziałowi krajowemu do zbada­
nia i sprawozdania.

P. Czayfeowski W ładysław. Proszę o
głos.

Marszalek. Głos ma p. W ładysław 
Czaykowski.

P. Czajkowski W ładysław. Wysoka
Iz b o !

Sprawozdanie, które właśnie p. Spra­
wozdawca odczytał nie je s t drukowane, nie 
możliwem^ więc było lepsze przygotowanie się 
do debaty nad wnioskami komisyi kolejowej.

Ponieważ zaś wśród tych petycyi znaj­
dują się także petycye gmin powiatu prze­
myskiego jak Krzywczy, Dubiecka a nawet 
m a s ta  Przem yśla i ponieważ ta  sprawa do­
tyczy bardzo powiatu przemyskiego, przeto 
ośmieliłem się, jako poseł mniejszych posia­
dłości powiatu przemyskiego zabrać głos 
w tej sprawie, ażeby choć w krótkich sło­
wach, przyznaję bez odpowiedniego na to przy­
gotowania, wnioski komisyi kolejowej poprzeć.

Pozwolę sobie przedewszystkiem stw ier­
dzić jeden moment, pewien objaw, a  m iano­
wicie ten, że częstokroć w tej W vsokiejuIzbie 
na budowę kolei uchwalane były bardzo wy­
sokie sumy w bardzo poważnych cyfrach, 
a uchwały te, mówię częstokroć, bo nie za­
wsze przechodziły w tej W ysokiej Izbie ró­
wnież częstokroć nawet bez obszerniejszej 
dyskusyi.

Pozwolę sobie natom iast stwierdzić, że 
niejednokrotnie w tej Wysokiej Izbie w sp ra­
wach, gdzie chodziło o kwoty mniejsze, 
w sprawach, k tóre nie miały tej doniosłości, 
jak  budowa kolei, w sprawach gdzie wydatki 
nie były tak  wielkie jak  przy budowie kolei, 
dyskusya w tej Wysokiej Izbie, częstokroć 
może nawet ponad potrzebę, szer kie zata­
czała kręgi.

Jeżeli tak  jest i jeżeli się nie mylę, 
że tak było, to w tej chwili muszę sobie po­
stawić pytanie, dlaczego się tak działo.

Jeżeli zaś tak się działo, to ja nie wi­
dzę innych powodów, jak  może właśnie dwa5 
a mianowicie, że przedewszystkiem Wysoka 
Izba sprawozdaniom opracowaniu odnośnjch 
projektów dawała zupełne zaufanie, a także 
i referentom  a ponadto, że częstokroć dla 
jednostek w rzeczach tego rodzaju, brak rna- 
teryału, brak dat do zabierania głosu, brak 
może nawet odwagi, chociaż może niejedno­
krotnie przy uchwałach co do budowy kolei- 
można było mieć nawet jiewne wątpliwości.

Oprócz tego jednego objawu spostrze­
głem  w tej Wysokiej Izbie od czasu jak  mam 
zaszczyt w niej zasiadać i drugi objaw.

Jeżeli się n ie  mylę, to sprawa budowy 
kolei nie sta ła  tak, ażeby z góry co do po­
wstać mających kolei A, B, G. itd. był do­
kładny prelim inarz, analogicznie, jak to już 
ściślej miało miejsce przy budowach dróg 
w kraju.



Częstokroć powstawały koleje znowu 
z dwóch powodów. Najpierw dlatego, że czę­
stokroć była według mego przekonania gor­
liwsza inicyatywa jednostek, gorliwsza zapo 
biegliwość stron, a konstatuję, że zupełnie 
nie naganna, albo że budowa jednej kolei 
swoją konsekwencyą, czego z góry za czas 
nie obmyślano, wywoływała’ konieczność bu­
dowy drugiej kolei.

To są dwa objawy przy budowach kolei.
W ysoka Izba wybaczy, jeżeli podnoszę 

*§ inicyatywę jednostek, gdyż pragnę jako 
zastępca powiatu przemyskiego według moich 
skromnych sił zastąpić tę  inicyatywę i o ile 
cna dotychczas skutecznie popartą nie była, 
mojem skromnem przemówieniem petycye 
powiatu przemyskiego poprzeć.

Proszę Wysokiej Izby, jeżeli je s t mowa 
o budowie kolei to  ja rozumiem jedno, źe 
przedewszystkiem musi być rozstrzygoiętem  
Pytanie rentowności tej kolei, jeżeli nie cho­
dzi wyłącznie o kolej strategiczną, gdzie na­
turalnie te  względy mogą być w słabszej 
mierze persekwowane, a następnie kwestya 
oprocentowania kapitału  na budowę kolei 
inwestowanego.

Jeżeli tu  je s t mowa o kolei, k tóra  wy­
chodzi z Przemyśla via Dynów, czy ona się 
skręci potem , jak  w petycyi proponują czy 
też jak w sprawozdaniu obecnie odczytanem 
słyszeliśmy via Dynów- Sanok jako s tra te ­
giczna, to ja  pozwolę sobie jakkolwiek bez 
cajmniejszego przygotowania, i jakkolwiek 
eyfry przytoczyć mogę tylko z pamięci, po­
dzielić się z W y so k ą 'Iz b ą  pewnemi skrom ­
nymi uwagami.

Kolej o k tórejj mowa, jeżeli mię pamięć 
d e  myli, m iałaby przestrzeń, może trochę 
więcej, może trochę mniej około — jak mi 
S1ę zdaje —  100 kilometrów.

. A szczególnie opieram się na tych pro­
jektach i na tej trasie, jakie już p. inżynier 
Rindl na mocy koncesyi przedwstępnej na tej 
drodze Przemyśl-Dynów-Rymanów i to w 2 
kierunkach przeprowadził. Obwód, któryby ta  

olej łączyła może wynosić kilkadziesiąt ty ­
ją c y  hektarów, a 150.000 ludności. Zacho­
dzi więc pytanie, czy istn ie ją  warunki, któ­
ż b y  zapewniały tej kolei rentowność. Te 
warunki wedle mojego przokonania jak tę 
sprawę w Kole polskiem miałem już zaszczyt 
Przedstawić, nietylko że istnieją, ale nawet 
sił może i bardzo dobre.

, Proszę Panów zważyć, że kolej prze 
c odziłaby doliną .Sanu, okolicą nadzwyczajnie 
zyzną, której produkcya mojem zdaniem jes t 
aką, że idzie aż na ek sp o rt; dalej kwitnie
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tu hodowla bydła, je s t masa gorzelni i także 
w tym kierunku produkcya —  sądzę — idzie 
na eksport.

Co do przem ysłu, to istnieje przede- 
ws..ystkiem wielki browar akcyjny w K rasi­
czynie, bardzo wielka liczba gorzelń, dalej 
stawia tam pierwsze kroki eksploatacya to r­
fu, która naprzód postąpić nie może, jak 
długo komunikaeya nie będzie lepszą, wre­
szcie była także i częściowa eksploatacya ro­
py. W arunki więc ogólne istnieją, już i już 
to, co mnie jako niefachowemu w tej spra­
wie je s t wiadomem, usprawiedliwia przem ó­
wienie moje na poparcie budowy tej ko- 
leji.

Na tern poparciu nie chciałbym się je ­
dnak ograniczyć i jeśli Wys. Izba pozwoli, 
chciałbym pójść o krok dalej, a to dlatego, 
że w sprawozdaniu komisyi je s t mowa ó tej 
kolei pod względem strategicznym . Kiedyś 
przed około 10 laty byłem w tem  położeniu, 
że jako pełnomocnik śp. Adama ks. Sapiehy 
starałem  się o tz. Vor-Coneession na kolej 
Przemyśl-Bircza. Kto z tem i sprawami jest 
obznajomiony, nie może uwierzyć, ażeby ks. 
Sapieha koncesyi nie otrzym ał. Tymczasem 
jeśli teraz  mowa o kolei Przemyśl-Dynów- 
Sanok, pozwolę sobie wyrazić wątpliwość, 
czy postępowanie Rządu co do tej kolei by­
ło zupełnie szczere. Stawiam tu wyraźnie to 
pytanie, na k tóre  odpowiadam kategorycznie, 
że muszę mieć pewne wątpliwości. Opieram 
te wątpliwości na tem , że taką  przedwstę­
pną koncesyę ministerstwo udzieliło niejakie­
mu architekcie wiedeńskiemu Rindlowi. Pan 
ten zgłosił się do nas do powiatu i uważa­
jąc, że przynosi ze sobą zbawienie dla k ra­
ju , nie mógł pojąć, dlaczego wszyscy mie­
szkańcy nie idą za nim i nie subskrybują 
kwot potrzebnych na pokrycie przedw stęp­
nych robót i t r a s y ; mieszkańcy bowiem wo- 
góle nie mieli zaufania dla tego pana wła­
ściciela koncesyi przedw stępnej. Mimo to je ­
dnak przeprowadził on trasę, nie w jednym 
ale w dwu kierunkach, i to nakładem  bar­
dzo poważnych kosztów, Miałem sposobność 
słyszeć od rozm aitych powag, ża kolej ta  ja ­
ko strategiczna je s t konieczna i mam to 
przekonanie, źe rząd, któryby m usiał tę  ko­
lej sam wybudować, użył tego p. Rindla do 
tego, ażeby w ten  sposób do tej budowy 
przyczyniły się strony interesow ane a ewent. 
kraj.

To postępowanie — jeżeli tak  było — 
naprowadziłoby mnie na przypuszczenie, że 
postępowanie Rządu nie było bardzo szczere 
Jeśli Rząd z tych funduszów państwowych, na 
k tóre  przecie i my składamy się, ma pien ią­
dze na cele m ilitarne, na koleje strategicz­
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ne, to nie powinno być dla niego obojętnem, 
żeby kolej była budowana także z uwzglę­
dnieniem stosunków ekonomicznych.

Tych kilka słów chciałem nadmienić ad 
vocem wzmianki odczytanej w sprawozdaniu 
co do kolei Przem yśl-Sanok, jako kolei s tra ­
tegicznej. Mimo, że jestem  zastępcą powiatu 
przemyskiego, muszę przecież podnieść, że 
dla mnie nie je s t obojętną, że się tak  wy­
rażę , polityka finansowa, przy budowach kolei 
wogóle.

Bardzo dobrze rozumię, że liczyć się 
trzeba  z finansami kraju.

W iemy też wszyscy i czujemy, że Rząd 
ma w tem  interes, by kolej ta  była i to  ry­
chło wybudowaną. I  już ten  sam moment tej 
polityki, według mojego pojęcia, możeby nie 
nakazywał zbytniego w tej sprawie pospie­
chu z naszej strony.

Zadawalnia mnie więc wniosek komi­
syi kolejowej, który opiewa na zbadanie tej 
sprawy i mam nadzieję, że może tych kilka 
uwag moich przyczyni się do tego, że kwe- 
stya stanie się jasną a m ianowicie, że tak  
samo jak  ta  kolej je s t potrzebną dla kraju, 
to w szerszej m ierze je s t potrzebną i to 
bardzo, ta  kolej także dla państwa.

Na tych słowach kończę, polecając ten 
wniosek komisyi kolejowej.

M a rs z a łe k . Czy żąda kto jeszcze gło­
su? (N ikt). Gdy n ik t głosu nie żąda, rozpra­
wa zam knięta.

Głos ma p. Sprawozdawca.
Sprawozdawca p. G łą h iń s k i .  Zrzekam  

się głosu.
M a rs z a łe k . K to przyjmuje wniosek ko­

misyi, zechce rękę podnieść. (W iększość). 
J e s t  przyjęty.

N astępuje sprawozdanie komisyi pe­
tycyjnej w sprawie petycyi Karoliny Micha- 
lewiczowej o podwyższenie w drodze łaski 
em erytury dla jej córki Kazimiery, byłej 
nauczycielki ludowej.

Sprawozdawca poseł Michałowski ma
głos.

Sprawozdawca poseł M ic h a ło w s k i 
(czyta):

Sprawozdanie

Komisyi petycyjnej w sprawie petycyj K aro­
liny Michalewiczowej o podwyższenie w d ro ­
dze łaski em erytury dla jej córki Kazimiery, 

byłej nauczycielki ludowej.

W ysoki Sejm ie!
Karolina Michalewiczowa, wdowa sta ­

ruszka 75-letnia uprasza o podwyższenie eme­
ry tury  wymierzonej je j umysłowo chorej cór­
ce Kazimierze, po 15 latach służby w zaw o­
dzie nauczycielskim.

P eten tka  twierdzi, że kwota 192 K 48 
halerzy przyznaną ty tu łem  em erytury nie wy­
starcza na pokrycie kosztów utrzym ania cho­
rej w Zakładzie na Kulparkowie.

Komisya petycyjna wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
„Petycyę K aroliny Michalewiczowej od­

stępuje się W ydziałowi krajowem u do rozpa­
trzenia w porozumieniu z R adą szkolną k ra ­
jową i przedłożenie sprawozdania na następ­
nej sesyi.

M a rs z a łe k . Rozprawa otw arta. Czy 
żąda kto głosu? (N ikt). Gdy nik t głosu nie 
żąda, rozprawa zam knięta, przystępujem y do 
głosowania. Kto przyjm uje ten  wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). J e s t  przyjęty.

Następuje] sprawozdanie komisyi pety­
cyjnej w sprawie petycyi Jana  Mrzygłockiego, 
c. k. p raktykanta podatkowego w Mostach 
wielkich, o częściowy zwrot kwoty złożonej 
tytułem  zwrotu pobranego stypendyum peda­
gogicznego.

Sprawozdawca poseł Michałowski ma
głos.

Sprawozdawca  ̂ poseł M ic h a ło w s k i 
(c zy ta ):

Sprawozdanie

komisyi petycyjnej w sprawie petycyi Jana  
Mrzygłockiego c. k. p rak tykanta  podatkowego 
w Mostach W ielkich o częściowy zw rot kw o­
ty złożonej ty tu łem  zwrotu pobranego sty­

pendyum pedagogicznego.

Wysoki Sejm ie!

Jan  Mrzygłocki, obecnie prak tykant 
urzędu podatkowego w M ostach W ielkich, 
pobrał w czasie swych studyów w c. k. se­
minaryum nauczycielskiem ty tułem  stypen­
dyum pedagogicznego kwotę 620 K pod wa­
runkiem , i ż  przez 6 la t pełnić będzie obo­
wiązki nauczycielskie w p u b l i c z n y c h  szkołach 
ludowych.

P e ten t pełn ił obowiązki nauczycielskie 
tylko przez lat 4, a gdy m iał przejść do 
służby rządowej, m usiał poprzednio zwrócic 
funduszowi szkolnemu krajowem u całe po­
brane stypendyum  w kwocie 620 K .



Ponieważ petent przyjętem i zobowiąza­
niami w znacznej części zadość uczynił, gdyż 
la t 4 pełn ił obowiązki nauczycielskie, przeto 
właściwie winien zwrócić funduszowi krajo­
wemu szkolnemu nie całą kwotę, ale tylko 
V, część tej kwoty.

Komisya petycyjna w nosi:

W ysoki Sejm raczy uchw alić!
Petycyę Jana  Mrzygłockiego odstępuje 

się Wydziałowi krajowemu do rozpatrzenia i 
w porozumieniu z R adą szkolną krajową i 
przedłożenia sprawozdania na następnej se- 
syi.

Marszalek. Rozprawa otw arta, czy żąda 
kto głosu? (N ik ł). Gdy nik t głosu nie żąda, 
rozprawa zam knięta. Przystępujem y do gło­
sowania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, 
zechce rękę podnieść. ( Większość) .  Je s t przy­
jęty.

Następuje sprawozdanie komisyi podat­
kowej o petycyach gminy Wola dembowiecka 
powiatu jasielskiego 1. s. 883/04, gminy 
Zarzecze powiatu jasielskiego 1. s. 885/04, 
gminy Źelazówka powiatu dąbrowskiego 1. s. 
889/04 o wystaranie się u rządu o opust 
podatku gruntowego za la ta  1904 i 1905 

z powodu klęski posuchy.
Sprawozdawca poseł Buynowski ma

głos.

Sprawozdawca p. Buynowski (czyta):

Sprawozdanie

Komisyi podatkowej o petycyach gminy Wo­
la dembowiecka pow. jasielskiego Ls. 883/04 
gminy Zarzecze pow. jasielskiego Ls. 885/04 
gminy Źelazówka powiatu dąbrowskiego Ls. 
889/04 o wystaranie się u  Rządu o opust 
podatku gruntowego za la ta  1904 i 1905 

z powodu klęski posuchy.

Wysoki S e jm ie !
Gminy Wola dembowiecka i Zarzecze 

powiatu jasielskiego i gm ina Źelazówka po­
wiatu dąbrowskiego wniosły do Wysokiego 
kejmu petycye o wyjednanie u Rządu opustu 
podatku gruntowego za la ta  1904 i 1905 
2 powodu klęski posuchy.

Komisya w nosi: ■

W ysoki Sejm raczy uchw alić!

Petycye gmin Wola dembowiecka i Z a­
rzecze powiatu jasielskiego i gmiay Żelazów-
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ka powiatu dąbrowskiego Ls. 583, 5 ■'5 i 589 
z r. 1904 odstępuje Sejm c. k. Rządowi do 
możliwego uwzględnienia.

M a rs z a łe k . Rozprawa otwarta. Czy żą­
da kto głosu? (N ikł). Gdy nikt głosu nie. 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujem y do 
głosowania. K to przyjm uje wniosek komisyi. 
zechce rękę podnieść. ( W iększość) Je s t przy­
jęty.

Następuje sprawozdanie kom. prawniczej 
o petycyi Żwierzchności gminnej w Janowie 
powiatu Samborskiego o wydzielenie gminy 
Janów z okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Samborze, a przydzielenie jej do okręgu c. 
k. Sądu powiatowego w S tarej soli.

Sprawozdawca poseł Huza o n  głos.

Sprawozdawca p Huza (czyta) :

19. października 1905. 1953

Sprawozdanie

Komisyi prawniczej o petycyi Zwierzchności 
gminnej w Janowie, powiatu Samborskiego 
o wydzielenie gminy Janów z okręgu c. k. 
Sądu powiitowego w Samborze, a przydzie­
lenie jej do okręgu c. k. Sądu powiatowego 

w S tarej soli.

Wysoki Sejmie 1

Zwierzchność gminna w Janowie na pod­
stawie uchwały rady gminnej tamże z dnia
12. października 1904, prosi o wydzielenie 
gminy Janów z okręgu c. k. Sądu powiato­
wego w Samborze, a przydzielenie jej do 
okręgu c. k. Sądu powiatowego w Starej so­
li. Prośbę swą motywuje Zwierzchność gmin­
na tern, że gmina Janów odległą je s t od S ta ­
rej soli tylko o 5 kilometrów, a od Sam bora
0 25 kilometrów. Komisya prawnicza w me­
rytoryczną ocenę wniosku atoli obecnie wda­
wać się jeszcze nie może, albowiem brak jej 
potrzebnych do tego dat, oraz opinij kom pe­
tentnych czynników, jak  Władz rządowych
1 autonomicznych i dlatego komisya prawni­
cza wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić!

Petycyę Ls. 1687/04 odstępuje iię  W y­
działowi krajowemu do zbadania, złożenia 
sprawozdania i postawienia wniosku.

Marszałek. Rozprawa otw arta. Czy 
żą'da kto g łosu? (N ikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zam knięta. Przystępujem y do 
głosowania. Kto przyjm uje wniosek komisyi 
zechce rękę podnieść. (W iększość). Je s t przy­
jęty-



N astępuje sprawozdanie Kom. prawniczej 
o petycyi Zwierzchności gminnej w Czaplach
0 wydzielenie gminy Czaple z okręgu c. k. 
Sądu powiatowego w Samborze a przydziele­
nie do okręgu c. k. Sądu powiatowego w S ta ­
rej Soli.

Sprawozdawca poseł Huza ma glos.

Sprawozdawca p. H u z a  (c zy ta ):

Sprawozdanie
Komisyi prawniczej o petycyi Zwierzchności 
gminnej w Czaplach o wydzielenie gminy 
Czaple z okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Samborze a przydzielenie jej do okręgu 

c. k. Sądu powiatowego w Starej soli.

Wysoki Sejmie !
Zwierzchność gminna w Czaplach prosi 

na zasadzie uchwały Rady gminnej w Cza­
plach z dnia 22. bm. o wydzielenie tejże 
gminy z okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Samborze a przydzielenie jej do okręgu 
c. k. Sądu powiatowego w S tarej soli, uza­
sadniając swą prośbę tą  okolicznością, że 
gmina Czaple odległą je s t od Sambora o 15 
kim. podczas gdy od Starej Soli tylko 6 ki­
lometrów

Komisya prawnicza, nie mając żadnej 
podstawy do oceny rzeczonej petycyi, w szcze­
gólności nie mając w tej m ierze potrzebnych 
da t i opinij kom petentnych W ładz rządowych
1 autonomicznych wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić!
Petycyę Ls, 1688/04 odstępuje się Wy­

działowi krajowemu do zbadania i złożenia 
sprawozdania z odpowiednim wnioskiem.

M arszałek .R ozpraw a otwarta. Czy żąaa 
kto g łosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zam knięta, przystępujemy do gło­
sowania. K to  przyjmuje wniosek komisy,, ze­
chce rękę podnieść. (W iększość). Je s t przy­
jęty*

N astępuje sprawozdanie Komisyi prawni­
czej o petycyi Zwierzchności gminnej wHum ień- 
cu ó wydzielenie gminy Hum ieniec z okręgu c. 
k. Sądu powiatowego w Samborze a przy­
dzielenie jej do okręgu  c. k. Sądu powiato­
wego w Starej Soli.

Sprawozdawca poseł Huza ma głos.

Sprawozdawca p. H u z a  (czyta).

Sprawozdanie
Komisyi prawniczej o petycyi Zwierzchności 
gminnej w Humieńcu o wydzielenie gminy-

i 954 36. Posiedzenie z dnia

Humieniec z okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Samborze, a przydzielenie jej do okręgu 

c. k. Sądu powiatowego w Starej Soli.

Wysoki Sejm ie:

Zwierzchność gminna w Humieńcu pe- 
tycyonuje, powołując się na uchwałę Rady 
gminnej w Humieńcu z dnia 10. bm. o wy­
dzielenie tejże gminy z okręgu c. k. Sądu 
powiatowego w Sam borze i przydzielanie jej 
do okręgu c. k. Sądu powiatowego w Starej 
Soli, a prośbę swą uzasadnia tem, że gmina 
Hum ieniec odległą je s t od Sam bora o 13 
km., zaś od S tarej Soli tylko o 8 km.

W braku potrzebnych da t oraz oświad­
czeń się ,ze strony interesowanych Władz 
rządowych i autonomicznych, komisya pra­
wnicza nie może na razie oświadczyć się sta ­
nowczo co do rzeczonej prośby i dlatega 
w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchw alić:
Petycyę Ls. 1689/04 odstępuje się Wy­

działowi krajowemu do zbadania i złoże­
nia sprawozdauia z odpowiednim ' wnio­
skiem.

M a rsz a łe k . Rozprawa otw arta. Czy ż ą ­
da kto głosu? (Nikt). Gdy nik t głosu nie ż ą ­
da, rozprawa zam knięta. Przystępujem y do 
głosowania.

Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
rękę podnieść. (W iększość). J e s t przy-
jW

N astępuje sprawozdanie Komisyi prze­
mysłowej z petycyi Franciszka Cichockiego 
i tow. z Potylicza o urządzenie 6-cio miesię­
cznego kursu garncarskiego.

Sprawozdawca .poseł Żardecki ma
głos,

(G ło sy : Poseł Żardecki je s t nieo-
becuy.J

M a rsz a le k . Wobec tego przystępujem y 
do dalszego punktu porządku dziennego :

N astępuje sprawozdanie komisyi prze-, 
myślowej o petycyi Stowarzyszenia „Pracy 
kobietu we Lwowie o podwyższenie sub­
wencyi.

Sprawozdawca poseł Maryewski nia
głos.

Sprawozdawca p. M a ry e w sk i (czyta) ■

Sprawozdanie 
Komisyi przemysłowej o petycyi Stowarzy­
szenia „Pracy kobiet“ we Lwowie o podwyż­

szenie subwencyi.

19. października 1905.
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Wysoki S e jm ie !

Stowarzyszenie „Pracy kobiet“ is tn ie ją ­
ce we Lwowie od ja t  trzydziestu, utrzym uje 
szkołę szycia białego i haftu, w której rok­
rocznie sto kilkanaście dziewcząt od la t 12 tu  
do la t 16-tu nietylko kształci się zawodowo, 
lecz również pobiera inne nauki szkoloe.

Niezawodnie każdy przyznać musi, że 
najtrudniejsza dola uboższej klasy ludności 
miejskiej, je s t udziałem  dziewcząt, dla k tó ­
rych znalezienie uczciwej pracy bez uzdol­
nienia zawodowego, je s t rzeczą trudną i nie­
przystępną.

Stowarzyszenie „Pracy kobiet" zakła­
dając szkołę szycia białego i haftu jak nie­
mniej nauki kroju, chociaż w małej m ierze, 
miało na względzie przyjście z pomocą przy­
szłym pracownicom.

Stowarzyszenie, którego główny dochód 
stanowić powinny wkładki członków, liczy 
ich tak  mało. że gdyby nie subwencya c. k. 
Rządu w kwocie 1200 kor. i kraju w wyso­
kości 1400 kor., byt jego byłby niemo­
żliwym.

Komisya przemysłowa uważa cel sto­
warzyszenia za doniosły, nie tylko ze wzglę­
dów hum anitarnych lecz również i przem y­
słowych; nie ulega bowiem wątpliwości, że 
w m iarę zdolnych pracownic miejscowych, 
import bializny z poza kraju zmniejszać ,się 
Powinien.

Ze sprawozdań i zamknięć rachunko­
wych z la t 1902 i 1903, jakie Stowarzysze­
nie Wydziałowi krajowemu przedłożyło, na­
brała komisya przemysłowa przekonania, że 
dotychczasowe jego dochody nie są wystar­
czające, aby Zakład odpowiednio do ilości 
zgłaszających się uczenie i potrzeb rzeczy­
wistych mógł się rozwinąć i rozszerzyć, wno­
si więc:

Wysoki Sejm raczy uchw alić:

Odstępuje się petycyę Stowarzyszenia 
»Pracy kobiet" we Lwowie Wydziałowi k ra­
jowemu do możliwego uwzględnienia.

M a rsz a łe k  Rozprawa otw arta. Czy żą- 
.da kto g łosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zam k n ię ta , przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjm uje wniosek ko- 
dnsyi, zechce rękę podnieść. ( W iększość). 
J est przyjęty.

N astępuje sprawozdanie Komisyi p rze­
mysłowej o petycyi Franciszka Szweda 
w sprawie subwencyi na rozszerzenie warszta­
tu wyrobu skrzypców.

Sprawozdawca poseł Maryewski ma
głos.

Sprawozdawca p. M ary ew sk fg  (czyta :)

Sprawozdanie

Komisyi przemysłowej o petycyi Franciszka 
Szweda w sprawie subwencyi na rozszerzenie 

warsztatu wyrobu skrzypiec.

W ysoki S e jm ie !

Komisya przemysłowa w nosi:
Odstępuje się petycyę Franciszka Szwe­

da Wydziałowi krajowemu do zbadania i mo­
żliwego uwzględnienia.

M arsza lek . Rozprawa otw arta. Czy 
żąda kto g łosu?  (N ikt.)  Gdy n ik t głosu nie 
żąda, rozprawa zam knięta. Przystępujem y do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze­
chce rękę podnieść. ( Większość.) Je s t przy­
jęty.

N astępuje sprawozdanie komisyi sanitarnej 
z petycyi Zarządu Zakładu św. ^Józefa dla 
nieuleczalnych we Lwowie o zwolnienie od 
obowiązku bezpłatnego utrzymywania dwóch 
chorych.

Sprawozdawca poseł Trzecieski rna głos.

Sprawozdawca p. T rz e c ie s k i  (c zy ta :)

Sprawozdanie

Komisyi sanitarnej z petycyi Zarządu zakła- 
kłaoti św. Józefa dla nieuleczalnych we Lwo 
wie o zwolnienie od obowiązku bezpłatnego  

utrzymywania dwóch chorych.

Wysoki Sejmie!

Zarząd zakładu św. Józefa dla nieule 
czalnyeh we Lwowie pragnie uzyskać zwoi' 
nienie od obowiązku przyjętego umową z I. 
czerwca 1897 utrzymywania bezpłatnego 
dwóch chorych w zamian za otrzym ane wów­
czas 12.000 K.

W petycyi . użala się Zarząd zakłada 
na postępowanie Dyrekcyi szpitala powszech ■ 
nego we Lwowie.

Gdy sprawa załatw ioną być nie może 
bez szczegółowego badania, komisya wu si:

Wysoki Sejm  raczy uchwalić:

Sejm odstępuje petycyę Zarządu zakła­
du św. Józefa dla nieuleczalnych we Lwowie 
o uwolnienie od obowiązku utrzymywania
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bezpłatnego dwóch łóżek — Wydziałowi kra­
jowemu do zbadania.

M a rs z a le k . Rozprawa otw arta. Czy 
żąda kto głosu? (N ikt). Gdy nik t głosu nie 
żąda, rozprawa zam knięta. Przystępujem y do 
głcwania. Kto przyjmuje ten  wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( W iększość). J e s t  przy­
jęty-

Proszę pp. sekretarzy  o odczytanie 
wniosków.

S ekre tarz  p. U rb a ń s k i (czyta):

Wniosek.

Ze względu, że w roku bieżącym 
w szczególności, a w latach ostatnich wogóle 
ceny artykułów spożywczych w powiecie My­
ślenickim niezm iernie poszły w górę tak, że 
przy wielkim nadto wyzysku ze strony , po- 
średniików, podrożenie ich zupełnio zwicnęło 
równowagę budżetu nauczycieli ludowych, 
opartego na stałej, a niezm iernie skrom ­
nej płacy,

Ze względu, że powiat Myślenicki 
ucierpiał bardzo w r. 1904 z powodu posu­
chy i braku paszy, skutkiem  czego ilość by­
dła niezm iernie się zm niejszyła, a mięso po­
drożało,

Ze względu, że powiat Myślenicki je s t 
m iejscem zaopatrywania się wielu miejsc 
kąpielowych w artykuły spożywcze, co z po­
wodu położenia górskiego i nieurodzajności 
ziemi tem  większe, cały rok trw ające, ich 
podrożenie sprowadza,

Podpisani w noszą:

Wysoki Sejm  raczy uchwalić:

I. Nauczycielstwu ludowemu powiatu 
Myślenickiego przyznaje się aż do chwili 
uregulowania płac według norm, mających 
być uchwalonemi,' dodatek drożyźniany o wy­
sokości odpowiedniej procentowemu podnie 
sieniu cen mięsa i innych artykułów  żywno­
ści weule wniosku W ydziału krajowego, który 
tenże w porozumieniu z Radą szkolną k ra­
jową jeszcze w ciągu obecnej sesyi Sejmu 
przedłożyć zechce.

II. Wzywa się W ydział krajowy, ażeby 
zechciał w porozumieniu z Radą szkolną k ra­
jową zbadać i ewentualnie przedłożyć wnio­
ski, celem założenia krajowego Stowarzysze­
nie spożywczego dla nauczycieli ludowych 
z siedzibą we Lwowie i filiami komisowemi 
we wszystkich miastach powiatowych dla

dostarczania nauczycielom różnych artykułów , 
jeżeli nie konsumcyjnych, to przynajmniej 
domowego i osobistego użytku po cenach jak  
najbardziej zbliżonych do kosztów produkcyi 
i Zarządu.

We Lwowie, d. 19. października 1905.

W nioskodawca:
Kazimierz Lubomirski w. r.

Baworowski, Szajer, Tyszkiewicz, Jaw orski, 
Michałowski, Vayhinger, Bal, L. Cieński, 
Stojałowski, Kram arczyk, Mycielski, Skoły­
szewski, Buynowski, Tomaszewski, Maryewski, 

Szwed.

Wniosek.
*

Zważywszy, że kraj nasz należy w pań­
stwie austryackiem  do najbardziej opuszczo­
nych pod względem szkolnictwa,

zważywszy, że w powiecie Tarnobrze­
skim, liczącym 74 gmin wiejskich z m iaste­
czkami, których je s t 5, nie ma żadnej szkoły 
średniej,

zważywszy, że z tego powiatu więcej 
aniżeli 400 uczniów uczęszcza do szkół śre ­
dnich, przeważnie do gim nazjów w Rzeszowie, 
Tarnowie, Krakowie, Dębicy i Mielcu,

zważywszy, że gimnazya obecnie znaj­
dujące się, są przepełnione a szczególnie 
nowo założone gimnazyum w Mielcu, w któ- 
rem oprócz 94 uczniów zapisanych, 40 ucz­
niów nie przyjęto dla braku miejsca,

zważywszy wreszcie, że czynniki m iej­
scowe jak  gmina m iasta Tarnobrzegu, Rada 
powiatowa, oraz okoliczne gminy wiejskie skło­
nne są eh* poniesienia bardzo znacznych 
ofiar pieniężnych jedynie w tym  celu, ażeby 
można uzyskać utw orzenie szkoły średniej 
w Tarnobrzegu,

Wysoki Sejm raczy uchw alić:

Wzywa się c. k. Rząd, ażeby przystą­
pił do założenia szkoły państwowej średniej 
Tarnobrzegu.

We Lwowie, d. 19. października 1905-

W nioskodawca:
Franciszek K ram pa w. r.

Stapiński, F . W łodek, Bojko, W esoliński 
Oslapczuk, Stojałowski, Szponder, Szwed, 
Barabasz, Kramarczyk, Potoczek, Żardecki, 

Szajer, Huryk, K oro l.
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Sekretarz  p. M a z ik ie w ic z  (czyta):

W nesenie.

W ysokij Sojm izwołyt u ch w ały ty :
Wzywaje sia c. k. Praw ytelstw o, szczo­

t y  w jak  najkorotszim  czasi założyło w Sam- 
bori gimnazju z ruskym  jazykom wykła­
dowym.

U Lwowi, dnia 19. żow tcia 1905.

W neskodatel 
Korol w. r.

Szeptyckij, Czecbowycz, Mogilnickij, Mazyke- 
wycz, Effynowycz, Szajer. Huryk, Barabasz, 
Stojałow ski, Bohaczewskij, H lidziuk, Ostap- 

czuk, S taruch , Ochrymowycz, Ołeśnyckij.

M a rs z a łe k . Pierwsze czytanie tych wnio­
sków um ieszczę na porządku dziennym naj­
bliższego posiedzenia.

Porządek dzienny dzisiejszego posiedze­
nia wyczerpany.

N astępne posiedzenie odbędzie się w so­
botę dnia 21. października 1905 o godzinie 
10. rano z następującym  porządkiem  dziennym 
(csy ta ):

1. Pierw sze czytanie wniosku p. ks. 
W esolińskiego w spraw ie organizacyi powiato­
wych szkół gospodyń wiejskich i założenia k ra­
jowej szkoły tego rodzaju w powiecie J a ­
sielskim .

2. Pierwsze czytanie wniosku p. S ta- 
pińskiego o zapłacenie z funduszu krajowego 
kwot 126 K. 88 h. i 1.216 K . 18 h. egze­
kwowanych od gminy Komborni ty tu łem  kosztów 
leczenia ubogich.

3. P ierw sze czytanie wniosku p. Kra- 
m arczyka o ograniczenie przym usu szkolnego 
w szkołach ludowych wiejskich.

4. Pierw sze czytanie wniosku p. ks. 
W ilczkiewicza o zmianę obowiązującego regu­
lam inu dla służby domowej.

5. Pierw sze czytanie wniosku p. Szweda 
o przyznanie nauczycielstwu ludowemu w po­
wiecie żywieckim dodatku z powodu dro­
żyzny.

6 . Pierwsze czytanie wniosku p. ks. 
Stojałow skiego o zm ianę ustawy kraj. z 15. 
8ierpnia 1895 N r. 62. Dz. u . kr. o uwolnie­
niu spraw hipotecznych drobiazgowych od 
Przym usu notaryalnego.

7. Pierw sze czytanie wniosku p. ks. 
Stojałowskiego w sprawie wykonania nowej 
ustawy o dostarczaniu podwód dla wojska.

8. Pierw sze czytanie wniosku p. Krempy 
o założenie szkoły średniej w Tarnobrzegu.

9. Pierw sze czytanie wniosku p. Korola
0 założenie w Samborze gimnazyum z ruskim 
językiem  wykładowym.

10. Pierwsze czytanie wniosku p. Ka­
zim ierza Lubom irskiego w sprawie przyznania 
nauczycielstwu powiatu Myślenickiego do­
datku z powodu drożyzny i założenia kra­
jowego stowarzyszenia spożywczego dla nau­
czycieli.

11. Sprawozdanie komisyi adm inistra­
cyjnej o wniosku p. W ursta w sprawie po­
krywania z funduszów państwa kosztów

1 popisowych przeznaczonych do badania szpital­
nego.

Sprawozdawca poseł Tarnawski.

12. Sprawozdanie komisyi szkolnej 
w spraw ie przeznaczenia funduszu ś. p. Xaw. 
Polanowskiego na rzecz szkoły ludowej w Ró­
wni pow. Liskiego.

Sprawozdawca poseł Kramarezyk.

13. Sprawozdanie komisyi szkolnej o re -  
zolucyi p. Szajera w sprawie zakładania szcze- 
pników przy każdej szkole ludowej na wsi.

Sprawozdawca poseł Kramarezyk.t
14. Sprawozdanie komisyi gminnej o pe­

tycyi gminy m. Krakowa w sprawie zmiany 
ustawy z 29. listopada 1877 Nr. 58. o po­
borze op łat od psów w mieście^ Kra ko wie.

Sprawozdawca poseł Górski.
15. Sprawozdanie komisyi adm inistra­

cyjnej o prośbie mieszkańców przysiółka 
Stanow iska ad Kopytowa o utw orzenie z tegoż 
przysiółka sam oistnej gminy.

Sprawozdawca poseł Leszek Cieóski.

16. Sprawozdanie komisyi adm inistracyj­
nej o prośbie osady Konopnicy o utworze­
nie samodzielnej gminy adm inistracyjnej z roz­
parcelowanego obszaru dworskiego K altw asser.

Sprawozdawca poseł Leszek Cieóski.
17. Sprawozdanie komisyi adm inistra­

cyjnej w przedmiocie prośby gminy m iasta 
M onasterzysk o kreowanie c. k. S tarostw a 
w tejże miejscowości.

Sprawozdawca poseł Leszek Cieóski.

18. Sprawozdanie komisyi adm inistra­
cyjnej w przedmiocie wyodrębnienia m iaste­
czka Laszek murowanych od wsi Laszek.

Sprawozdawca poseł Leszek Cieóski.
258
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19. Sprawozdanie Komisyi adm inistra­
cyjnej o petycyi mieszkańców przysiółków Zie­
lonej, Dziem bronia i Bystrzec? ad Ż abie o 
utworzenie z tych przysiółków samoistnej 
gminy.

Sprawozdawca poseł Leszek Cieński.

20. Spraw ozdanie Komisyi adm inistra­
cyjnej o petycyi gminy Peczeniżyna o roz­
szerzenie powiatu sądowego peczeniżyóskiego.

Sprawozdawca poseł Maiss.

21. Sprawozdanie K om isyi adm inistra­
cyjnej o petycyi gmin Makowa, B iałej, 
Juszczyna, Skawiny, Osielca, Kojszówki i wie­
lu  innych w przedm iocie założenia w mia­
steczku Makowie c. k. S tarostw a.

Sprawozdawca poseł Maiss.

22. Spraw ozdanie Komisyi drogowej o 
petycyi M agistratu  m iasta Buczacza o przyzna­
nie z funduszów krajowych kwoty 12.000 kor. na 
wykupno gruntów  do uregulow ania drogi 
krajowej i drogi gminnej I. klasy Buczacz- 
Nagorzanka.

Sprawozdawca poseł Tyszkiewicz.

23. Sprawozdanie Komisyi drogowej 
z petycyi Leibisza Bergm ana, dzierżawcy 
rogatek  krajowych przy gościńcach Mielnica- 
Iwanie Puste, Jezierzany i W ołkowce, Porej- 
my, Borszczów, Korolówka i Uście biskupie 
o opust czynszu dzierżawnego w kwocie 
18.400 kor., lub o rozwiązanie kontraktu .

Sprawozdawca poseł Tyszkiewicz.

24. Sprawozdanie Komisyi drogowej o 
petycyi mieszkańców Toporowa w sprawie sub­
wencyi na dojazd z Toporowa do stacyi kole­
jowej w Ożydowie.

Sprawozdawca poseł Sala.
25. Spraw ozdanie Komisyi gminnej o 

petycyi g m in : Chochołowa, Witowa, W róblówki, 
Podczerwonego, Dzianisza, Cichego i Czar­
nego Dunajca (1. s. 432) w sprawie przywró­
cenia tym że prawa zarządu m ajątkiem  leśnym, 
będącym  własnością gmin powyższych.

Sprawozdawca poseł Bojko.

26. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi gminy Podlesie ad Przyłęk powiatu

Kolbuszowskiego w sprawie wynagrodzenia 
szkody wyrządzonej przez dziką zwierzynę.

Sprawozdawca poseł Bohaczewski.

27. Sprawozdanie K om isyi petycyjnej 
z petycyi gminy Duba powiatu Dolińskiego 
w sprawie wynagrodzenia za szkodę wyrzą- 
dzozą mieszkańcom^ tejże gminy przez dziką 
zwierzynę.

Sprawozdawca poseł Bohaczewski.

28. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej, 
dotyczące petycyi U rzędu parafialnego obrz. 
łac. w Grzymałowie o zarządzenie przenie­
sienia posterunku żandarm eryi z Mazurówki 
do Grzymałowa.

Sprawozdawca poseł Traczewski.
29. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej, 

dotyczące petycyi stowarzyszenia pracownic 
konfekcyi damskiej pod wezwaniem św. Józefa 
we Lwowie.

Sprawozdawca poseł Traczewski.

30. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
w sprawie odłączenia kościoła filialnego
w gminie Skomielnej Białej od parafii w Rab­
ce i w sprawie niekonkurowania tejże gminy 
do kosztów budowy nowego kościoła w Rabce.

Sprawozdawca poseł Wilczkiewicz.

31. Sprawozdanie K om isyi przem y­
słowej z petycyi gminy m. Dobczyce o zało­
żenie szkoły koszykarskiej.

Sprawozdawca poseł Żardecki.

32. Sprawozdanie Komisyi przemysło­
wej z petycyi Franciszka Cichockiego z Po­
tylicza o urządzenie 6-miesięcznego kursu 
garncarskiego.

Sprawozdawca poseł Żardecki

33. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej
o petycyi gminy król. stoł. m iasta Krakowa 
w sprawie umieszczenia umysłowo chorych 
w miejskim domu kalek  i nieuleczalnych.

Sprawozdawca p. W ładysław  Czaykowski.
N astępne posiedzenie odbędzie się za ­

tem  w sobotę o godzinie 10 rano. Posiedze­
nie zamykam.

(Koniec posiedzenia o godzinie 1 minnt 30 popołudniu.)

i


